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Wobec niezwykłego powodzenia obraz p. t. 


„Niewolnica miłości” 


I! Chluba i pomnik krajowej produkcji kinematograficznej Il 


W rolach głównych: SMOSARSKA, Węgrzyn, Brydzyń- 
ska, Malicka, Fertner, Zelwerowicz, Jaracz, Parnell 


demonstrowany będzie przez kilka dni w Odeonie. 
Początek przedstawień © godz. 3 po poł. 
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DYREKCJA GIMNAZJUM 


Marji HHochsteinowej 
23 Wólczańska 25 


zaprasza Sz. Rodziców i opiekunów uczenic wszystkich klas na Kon- 
terencję z nauczycielstwem, mającą się odbyć dzisiaż og. 5 wiecz. 
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„rzenia kilku pokoleń polskich i w lucyjną, wystawiła hasła dla ca- 


Dnerefka filmowa ze śpiewami Ifańcami, 


Wynalazek: Jerzego Okonkowskiego 
i Ludwika Czernego. PO WOWY 


Rzecz dzieje się na modnej p'aży, na okręcie 
i w herbaciarni w lokohamie. 


Zwiętszona orkiestra, pierwszorzędni śoie: 
wacy, solowłi ł córy pod bstutą kanelmistrza 
SIROTY. 


ZOP SWANS NIA 
Dzisiejszy numer „Głosu Polskiego", poświęcony pięcioleciu niepo» 
dległości Polski, zawiera m. in. następujące artykuły: 


J. Mazurski Niepodległościowa ideologja a zwartwychwstanie Polski. 


4 Aż J. Wasowski: Dwanaście gabinetów. 


A. Uziemóbła: Pięciolecie. 


St. Grostern: Pięciolecie polityki zagranicznej. 

» |T.Wieniawa-llugoszowzki: Legjon katorgi (wiersz). 

: | Bel Fi=gzz Decydująca bitwa pod Cycowem. 

ISt: M, Kemgners Pięciolecie niepodległości gospodarczej i finansowej. 


K. w P 


ce, 


Tyrsk EH Spółki akcyjne 


ZER 


ols 


W ONS KUPE PYT WAYS ETU A ZPA HR VW YJ 


Niepodległościowa ideo ogja 
a zmartwychwstanie Polski, 


Listopad 1918 roku ziści? ma-|zmieniła charakter stała się rewo- nym, to chyba pozyskania wpły* 
wu j znaczenia w Petersburgu. — 
Ich przywódcy i agitatorzy obie- 
cywali im rolę „gospodarzy Ro- 


znacznej mierze potwierdził prze- łej cywilizowanej ludzkości, Od- 
czucia ideologii niepodległościo- powiadały one najzupełniej ideo- 


Odwołanie. 


Niniejszym oświadczam, że list z dnia 14/9 1923 r. 
przedstawiony przez p. Ignacego Lipszyca w Sądzie Okrę- 


|wej, która pomimo’ ciężkich doś- i logji młodej Europy z pierwszej 
| wiadczeń nie przestawała oży-;połowy 19-go wieku. Ruch szedł 
i wiać lepszej części narodu. Zgod-|i ustawicznie przekreślał rachu- 


sji“ i ta wtedy właśnie, „kiedy 
przeciw „inorodcom'* wzbierał i 
występował z brzegów szewini- 


gowym w Łodzi w dniu 15 listopada 1923 r. do sprawy 
„Wełna Polska* nie był przez mnie podpisywany, ani 
wydany i nie mam o nim żadnego pojęcia. 

Z poważaniem 

L. A. Ogólnik. 
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„Kochanek od serca“ 


HL o godz, 8 15 wiecz. 


Restauracja Szalona dzie 


SAVOY | m wrr: 


codziennie TANCE firanki, kołdry, koce, 
E 


znakomitej pary 


THE RAYS 


oraz koncert pod kier. M. Chwata. 


Wejście bezpłatne. 
758—1 
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sys 
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101—9. 


męskie 1 damskie, 
PIOTR CHARI, 
Piotrkowska 37, w podwórzu. 


tyfus w mieście, 


| 
| 


„odbudowania ojczyzny na wielkiej | 


BE | wolucyjnego, źródłem jej były an- niejsze w przededniu wielkiej woj 


mę z błagalnemi słowami Mickie-|by urzędowej dyplomacji. pocią- 


sie styczny nacjonalizm rosyjski, — 
wlicza, część ta opierała nadzieje igając ją za sobą. 


jZresztą ta ideologia, strojąca się 
Wiadomo, że w obozie koalicyj w fałszywa szatę „prozramu* by- 
wojnie ludów, która miała zbu- | nym aż do upadku caratu nie by-,ła poprostu zachętą 1 rozgrzesze- 
rzyć układ polityczny Europy i poj ło mowy o niepodległości Pglski, |niem dla różnego gatunku geszef- 
tęgę trzech państw rozbiorczych. a nawet po przewrocie bolszewic-|ciarzy į aferzystów, pragnących 
Nie o bylejakie rozstrzygnięcie tu kim wciąż się powtarzały próby |robić złotodaine interesy w Ro» 
|wtłoczenia kwestii polskiej w ciaś|sji. I oni mogli się odtąd legity- 


chodziło, nie o prostą wojnę dy- | 
plomatyczną, jakich dziesiątek wi | niejsze ramy stosunków przeiwo- |mować surogatem idei. 
nnych. W samym traktacie po- 


dział wiek dziewiętnasty. Grób |je Dełiacześt: so izidła 
Polski przywalono taką masą zie- |hojowym wyprowadzone ją z po-| „7 SIEJSZYCU niępodieg.OŚCIOW. 
tanowienia tymczasowego rzadu CÓW, z Piłsudskim na czele łączy 


mi i ciężkich kamieni, iż nie lada |s i6 ścisłe? taczniQści cła 
kataklizmu było potrzeba, aby ją rosyjskiego (ks. Lwowa), nowg-|1!0 ŚCsłei łączności z powstańczą 


f 
zerwać ji rozwalić. mu państwi odmówiono uznania | 9 oKkracią po 1831, z Towarzyst= 
Głośny pisarz į mąż stanu Gui-|granic wschodnich w oczekiwaniu! WEM.Demokratycznem, z całą ide 
zot powiedział, że właśnie wielka |:ia restaurację i decyzię Rosji. |9'05i4 polską, którą opromieniła 
waga kwestił polskiej jest naiwię-| Prawdziwym op.ekvnrem Pulsi: {Wielka poezja i dala lepszej części 
kszą przeszkodą wprowadzenia nie był ani Wilson ani Clemsx-|1ATOdu moc przetrwania. Współ: 
jei na widownię czesnemu pokoleniu danem bvło 


ceau. lecz sam ruch rewoluicyj-| 2 dż 
Można bowiem bez szczególnych |ny, waiący starą Europę i niwe. |qirzeć cud dy ŻE E l 
trudności utworzyć gdzieś na Bał-|czący  kompromsowe Satani | 5 ry, IM u 4 i J$ HSE z ka 
kanach nowe państewko bez na- PASOWE MEERA JAE PPSA 


starej c; plomacj:. Na falach tei rej ; DOC OIRAN A 
ruszenia ustalonego układu euro-|wolucji wypłyneła niepodległość | W nas pamięć tych A ró. 
peiskiego. Odbudowanie  Polski| Polski. Któż wątpi, że ewentualne A KA niepodległości, któ- 
zmienia głęboko cały ten układ, |zWwycięgstwo reakcji w Europie by jk Na dr i ginęli, nie WRS 
przekreśla w znacznej mierze po-|łoby dla nas największą groźbą? | ki ońca Żadnego jasnego dla Pol- 
rozbiorową Europę. a przedewszy| Orientacja polityczna obozów | mo Om aa na burzliwem niebie 
stkiem pozycię trzech mocarstw. [polskich przed wojną światowaj a Wa Vierzyli jednak do koń 
które dokonały rozbiorów. odpowiadała tej, jaka z niewielkiej 4: W dobie ko: po ostatniem 

Nawet geniusz i potega Napo-|m; odchyleniami panowała przez Powstaniu marna tihsterja, szczy. 
leona I nie sprostały zadaniu, któ. |ośtatnie stulecie. Niepodległościo- |€302,, Sie Naan lutoz 
rego niezbędnym warunkiem byłjwa- demokracja przeczuwała o.| "Sm traktowała ich z pobłaźli- 
pogrom wszystkich trzech wro-|kres burz i robiła przygotowania| Wa ironia, nieraz z oskarżeniem i 
gów Polski. Tego dokazać mogła |do czynnego wystąpienia Polski. |Potepieniem, a zawsze z poczu- 
tylko wielka rewolucyjna woina. Pod dowódziwem Józefa Piłsud- | irr, swei wyższości umysłowel. 
o której tak długo marzyła nasza skiezo rozwijał się ruch strzelec | , PTY dax dzisiaj. A war był 
niepodległościowa demokracia: ;ki. mający główną podstawę wjóW aękomy JG i r PrO 

genezie swej wojna świato- byłvm zaborze austriackim. , z. trze dz ży. 

wa nie miała bynałmniej mie re-| Klasy posadaiące Polski, mar- | CZ4S, aby w n.epodległej Polsce 
loddać hołd należny jej bojowni- 

kom, uznać nietylko ich szlachetne 
uczucia oraz dążenia, lecz także 
objektywną słuszność, którą w na 
zych oczach stwierdziła historja, 


J. Mazurski 


tagonizmy mocarstwowe | znane 
manewry starej dypłomacji. Ato- 
li w samym przebiegu, skutkiem 
niebywałego napięcia sił i odwo- 


ny, niż kiedykolwiek, wyzbvły, 
się wyraźnie nie tylko dążeń nie- 
podległościowych, lecz wszelkich 
aspiracji narodowych, jeżeli pra 


łania się rządów do ludów wojna 'znęły czegoś w zakresie politycz- 


GŁOSPOLSKI 


Po piątej rocznicy niepodległo-;skim na czele (23 października 
ści przypomnijmy sobie choć po- 1918 r.). Jednego z wyższych t- 
krótce historię naszych dwunastu zrędników zapytał nowy premier 
gabinetów, historja ta bowiem sta! „Coście właściwie tutaj dotych- 
nowi pouczający przyczynek, któ czas robili?" Odpowiedź brzmia- 
ry rzuca Światło na wielki trud, ła: „To wszystko, co pan prezes 
jakiego wymaga budowanie będzie teraz kontynuował, Pierw 
wskrzeszonego państwa. Pierw- sze warsztaty są już gotowe”. Na 
sze zręby państwowości polskiej zajutrz minister spraw zagraricz- 
zakładane były już podczas nie-.nyvch, dr. Stanisław Głąbiński wy 
miecko-austrjackiej okupacji, od słał do sekretarza stanu d-ra Sol- 
tamtych tedy czasów rozpocząć fa w Berlinie i do hr. Buriana w 
historję gabinetów należy. Wiedniu depesze tej treści: „Mam 
zaszczyt zawiadomić Ekscelencię 

Po wystosowaniu pisma notyfi- żę objalem urząd ministra spraw 
kacyjnego do państw „central- | zagranicznych. Staraniem mojem 
nych“ Rada Regencyjna wstaąmiła 


Data 11 listopada słusznie jest 
nej, niesentymentalnej. W tonie| uważana za rocznicę zdobycia nie 
przyjaciół zrodziło się dużo przę-| podległości. Kaidanv opadły z tas 
ciwieństw. Każdy dba o swój in-! WÓWCZAS. Wyzwolona została sto 
teres. Wielkie hasła poczęły już lica Polski — Warszawa i w tej 
słabnąć. Wilson nopadł w odoso-| Warszawie zasiadła władza, któ- 
bnienie. rą naród cały uznał za zdolmą do 
rządzenia. Na zewnątrz atoli Pol- 

Gabinet następcy p. Skulskiego | ska Rzeczpospolita istnieć zaczy- 
był już rządem wiekszej trzeźwo- na jwż wcześniej, bo od chwili u- 
ści politycznej, lecz bez ściśle znania jei za państwo niepodległe 
sprecyzowanego programu. Padł, przez mocarstwa centralne w 
może dlatego, że nadchodził już dniu 15 listopada 1917 roku. We- 
czas większej krystalizacji dążeń | wnetrzme iej urzadzenie zaczyna 
socjalnych w Polsce. Lecz į ten' sie również wcześniej. bo od chwi 
motyw został niejako odroczony: intromisii Rady Rezencvineł. 
przez straszną epokę inwazji bol-| której sekrety zostały uznane za 
szewickiej. aktv prawne Państwa Polskiego 


SEN Ar > * będzie podtrzymywamie i popiė- 
oficjalnie „w sprawowanie Naj |ranie dobrych stosunków pomie- 
dzy obu sasiadujacemi państwa- 
mi*. Dr. Solf odpowiedział: „Naj- 
/uprzeimiej dziękuję Waszej Ekśce 
lercji za telegram z dnia 14 b. m., 
(„w którym mi pan komunikuje o 
„objęciu przezeń urzędu. Moiem 
dąeżniem będzie utrzymać dóbre 
stosunki pomiędzy obu sąsiadują- 
'eemi państwami”, Hr. Burian nie 
izdążył odnowiedzieć, bo Austrja 
już się walita. 


| Gabinet p. Świeżyńskiego 'od 
'mierwszej chwili żył w trwodze i 
soraczce. Nadchodziły wieści o 

belskim rządzie ludowym. po- 
wzięto więc zamiar zaszachówa- 
nia Lubina i calej lewicy. Dnia 
3-go Istopada. bez poroztwnienia 
z Radą Regencyjrą, gabinet Świe 
żyńskiero ogłosił szumną deklara 


wyższej władzy państwowej* dn. 
27 października 1917 r. i już na- 
zajńtrz zawiadomiła rządy tych 
państw. iż na stanowisku prezesa 
ministrów pragnie widzieć Adama 
hr. Tarnowskiero. Berlin odmó- 
wił swego placet. Zgodzono się na 
kandydaturę p. Jana Kucharzew- 
skiego. Gabinet Kucharzewskiego 
co do swei roli i swej „władzy* 
nie łudził sie ani przez chwilę. Po 
traktacie z Ukrainą. w motywach 
dymisji, złożonej Radzie Regen- 
cyjnejyw dniu 12 lutego 1918 roku, 
jako protest przeciw nowemu roz 
biorowi Polski. mógl stwierdzić: 
„Wiedzieliśmy. że gdy tylko zaj- 
mięmy stanowiska ministrów, sta 


niemy się w oczach ogółu wspól- 
cdpowiedz.alni. a w oczach części | 
tych i 


ogółu „może i współwinni 
klęsk į ciężarów, jakie na kraj sna 
dają, a których odwrócenie nie be 
dzie w naszej mocy. Uznaliśmy 
jednak. iż mamy obowiazek stanię 
cia do pracy. Konieczność jaknaj- 
spieszniejszej budowy państwa 
polskiego jeszcze w czasie trwa- 
jacej wojny byla widoczna i skoro 
nas do tego zadania nowołanó nie 
uważaliśmy za możliwe odpowie 
dzieć pa wezwanie odmowie“, 
Dopiero po siedmiu tygo "ach 
został powołany nowy gabinet p. 
lana Kantego Steczkowskiero — 
(dnia 4 kwietnia 1918 r.) Pierwsze 
wiadczenie rządu, powstałego 
po traktacie brzeskim, musiało 
bvć i bvło też anolityczne. Pan 
Steczkowski zrazu nie chciał u- 


czynić nic takiego. coby go zbyt- 
mio w polityce zewnetrznej mio- | 


zło zaangażować. Nagabywany 
jednak przez ludzi nieroztrornych 


z jednej strony. przez przedstawi! 


cieli rządu niemieckiego z drugiej 


dał się niestety nakłonić do caf-| 


kiem niepotrzebnej j szkodliwej 
odpowiedzi na deklarację wersal 
ską z dnia 3 czerwca 1918 r. o 
Polsce niepodlezłej, zjednoczonej 
z walnym dostępem do morza, W 


odpowiedzi tei podkreślono dal-|! 
szą chęć „współpracy z państwa- | 


mi centralnemi'. Rzecz prosta, iż 
po takiem oświadczeniu, gabinet 
Steczkowskiego nie mógł się u- 
trzymać. wówczas, kiedy już w 
Niemczech rodziła się desperacka 
tendencja zgody na program WA- 
sona. W końcu lipca p. Steczkow | 


łu 


Pierwszy gabinet p. Witosa tem 
będzie miał historyczna zasługe, 
że zwycięsko prowadził do likwi- 
dach wojny polsko-botszewickiej, 
zakończonej dość pomyślnym dla 
nas traktatem. zawartym w Ry- 
dze. Zarówno podczas tei wońny, 
a już ze zwiększona siłą Do iej i- 
koficzeniu. prawica zwałczała rą- 
binet Witosa: nie mogac ścierpieć 
rzadu ludowców., których wów- 
czas obdarzała naijaskrawszemi 
|epitetami. Padło hasło rządu nar- 
lamentarnego, co ponownie zainau 
gurowało okres waśni partyjnych. 
które nie ucichłv. kiedy powstał 
| pozanarlamentarmy gabinet Poni- 
kowskiewo. Zasł'uga największa 

tego z kolei gabinetu było zakofi- 
czenie sprawy wileńskie. mimo 
jnaiwiększe trudności natury ze- 


|ı jako takie zostały złożone sej- 
|mowi ustawodawczemu. 

Data 11 listopada nie jest rów- 
nież data wyzwolenia calej Pol- 
ski. Już przedtem zrzuca jarzmo 
austriackie Małopolska į całą oku 
pacia austriacka. a jei akces do 
władz warszawskich ma począt- 
kowo jedynie maniiestacyine zna 
|czenie, mdvż w jstócie zunełnie o- 
+sobne władze rzadza we Lwowie, 
w Krakowie. w Przemyślu i na 
Śląsku Cieszyńskim. którym to 
władzom cywilnym odpowiadają 
i niezależne zupełnie komendy 
wojskowe. Poznańskie wvpeđziľo 
prusaków dopiero w grudniu i sty 
czmiu 1919 roku. Ziemie wschod- 
nie przypadły nam po długich wal 
kach na wiosne tegoż roku, a Do- 
wtórnie zabrane powróciły na je- 
sieni r. 1920-g0o, Pomorze zajęte 


ieję o bliskiem powołaniu rządu! wmętrznei | mimo nieprzytomńą | zostało w myśl traktatu „w Wer- 
jludewego „z większościa przed-|akcięe stronnictw prawicowych, | salu. w lutym roku 1920. Ślask po 
staawicieli ludu pracującego". — | które nazywały Ponikowskiego | plebiscycie w roku 1921-ym. 

Eiekt był dziwaczny: prawicę „zdrajcą”, choć niedłtygo potem, Tych kilka lat mówi nam jasno. 
nrzerażono. a lewica odnowiedzia , brały go w obronę: atakując Pit- | żę trudno twierdzić, jż całv ten 
ła śmiechem. Rada Rercencyina; sudskieco za długotrwałe przesi- |czas zużyty został na konsolida- 
reskryptem z dria 4 Mstonada po, lenie. iakie nastaniło pa ustanieniu | cię wewnetrzna. że pokojowa bu- 
stanowiła: .Mać dymisię mini- Ponikowskiego. W okresie tvm | dowa Rzeczynospolitei mogła na- 
sterstwit pana Józefa Świeżyń-| prawica zamierzała obiać rzady z | prawde pomyślnie sie rozwijać od 
skiego. zawiesić natychmiast w Korfantvym na czele: lecz ten ka-| chwili ustalenia granic t. i. od no- 
ich czynnościach prezydenta mi- tegoryvcznie sprzeciwił sie b. Na- koit w Rydze i umowy zenew- 
nistrów i wszyskich ministrów *.|czelnik Państwa, Po wielu seitno- 


Oneracia odbyła się bez bólu. je- 
śli pominąć łzy p. Swieżyńskiego 
rodczas rozmowy z regentem O: 
strowskim, który zarzucił mu zła 


manie mrzysięgi. Tymczasowe kie raziły sie takiego „radvkała”, Zgo |korskiego przez 


i 


¡wych perypetiach. na czele gabi- 
netu stanął Artur Śliwiński. Gabi- 
| net ten trwaj krótko. Prawa stro- 
Ina sejmu i częściowa Środek prze 


skiel iinalizujacei wyniki plebiscy 
iu. I ta data jeszcze będzie nieco 
zawczesńą. gdyż wszystkie te 
zdobycze zahipotekowane na nas 
| zostały dopiero za rządu gen. Si- 
uznanie gratie 


rowmictwo rządu obja! p. dr. WI.|dzono sie na gabinet p. Nowaka, | tyschodnich. 


„Wróblewski, obecny nasz poseł 
w Waszyngtonie. 


Przybył z Magdeburga Pifsud- 
ski. — Sprowadził natychmiast 
członków rządu ludowego z Lu- 
blina do Warszawy. Rozpoczął 
pertraktacje z przedstawic elami 
wszystkich partii, usiłując stwo- 
'rzyć rząd koalicyinyv, Znowu zro- 
'dziło-sie namietne targowisko par 
'tyvine, choć ra ustach wielu roz- 
brzmiewało hasło jedności naro- 
dowej. Prawica chciała mieć zra 
czmą-wiekszość w gabinecie. 

To był jej warunek „sine qua 


inon“. Nie udało się. A rząd musiał | 


(powstać jaknajprędzej. Powstał 
‘rząd Moraczewskiego (18 listopa- 
tda 1918 r): Ów okres zanowia* 


idat wojne domową. Na areny pu- 


który iednak zawiódł pokładańe 
w nim nadzieje. By? chwiejny i 
niezdecydowany. a już całkiem 

Jnieodpowiedni w groźnej chwili 
po ohydnem zamordowaniu pier- 
elce prezydenta Rzeczypospo- 
itej. f 


Ster władzy niał w rece zene-, 
rat Sikorski, który potrafił utrzy- ! 


mać kraj w spokoju. co poczyta- 
ne mu będzie za zastucę. Wszela- 
ko chwałą naiwiekszą jego rzą- 
dów było uzyskanie o'brzymiej 
zdobyczy politvcznej, mianowicie 
uznania naszych gramic. Zasługi te 
były i sa lekceważone przez pra- 
wicę. która z coraz większą siłą 


wysuwałą Hasło rzadu parlamen- 


tarnego. Na podstawie pakitu z tu- 
dowcami zawarto sofusz } utwo- 
rzono obecny gabimet, którego hi- 


| Pięć łat pracy -zatem minęło 
naim nie tak jak Czechom, Rumu- 
nil, Jugosławii: i wszystkim innym 
państwom, na urządzaniu swych 
| wewnętrznych stosunków, lecz na 
ustalaniu granic od. zaistnienia któ 
rych byt każdego państwa się po- 
czyna. 

A jednak w dziedzinie wenętrz- 
nego urządzenia dokonano prac 
„poprostu gigantycznych. z wiel- 
|kości których dziś, mv, naoczni 
|świadkowie tego wszystkiego po- 
prostu zdać sobie sprawy nie 1- 
m'emy. 
| Powstaliśmy drogą rewolucyj- 


Í 


ina. Rząd, który przez rewolucję 
|władzę ujmuje zastaje pewien a- 
parat państwowy. który obeimu- 


je, a następnie zwolna, stopniowo 


odnawia go zgodnie ze swem. pla- 


wanaście gabinełów. | Pieciolecie. 


kimi się spotkał nasz pierwszv 
rząd. Wówczas niepodległą byla 
nie Polska, ale miasta. miastecz- 
ka, stacje kolejowe, oddziały two- 
rzących się wołsk. Kompetź rza- 
du w Warszawie kwestjonowane 
były nie już ze złej woli, ale po- 
prostu z braku orientacji. 

Trzeba było nadać temu wszy- 
stkierhu Jakiś porządek, Z jednej 
strony przez tworzenie armii—na 
razie ochotniczej | zapewnienie 
jej możności ruchów (urządzenie 
kolejnictwa). Szalony, bezprzy- 
kładny wysiłek społeczeństwa po 
konał to zadanie z tak niesłychaną 
szybkością, o jakiej naród inny,, 
nie obdarzony zmysłem organiza- 
cyjnym, w tym stopniu marzyć 
nie mógł poprostu. Jednocześnie 
trzeba było ująć życie w jakiś po- 
rządek prawny — a że tego Dò- 
rządku improwizować nie można, 
trzeba go było oprzeć na obowia- 
zuiącem dotąd ustawodawstwie. 
Tych ustawodawstw zaś było 
bardzo wiele. Miały bowiem swo- 
je osobne trzy zabory. Powstały 
czasu wojny nadta.dwa okupacyj- 
ne. Nadbudowę dla nich dorobiła 
Rada Regencyjna. Inne były rza- 
dy na Wschodzie, które rozwijali 
komisarze Ziem Wschodnich ; Wa 
lynia. Pewne nowości stworzyła 
i Litwa Środkowa w zierni wileń- 
skiej, 


Więc cały ustrój admimistracyj. 
nv cofnięty został do przepisów 
zaborczych i okupacyjnych. do 
tych różnorodn. ustawodawstw. 
by go potem można było ujedno- 
stajniać ij zmieniać stosownie do 
potrzeb ludności į państwa. jako 
| takiego. 
| Drogą całego szeregu dekre- 
itów. ustaw, a nastepnie rozporzą- 
|dzeń wykonawczych rządu, roz- 
łszerzających coraz bardziej ich 
{moc obowiązującą postępowała t- 
|mifikacja ziem polskich. Dziś jesz- 


Ea od Kresu tych prac stoimv 


bardzo daleko. Nawet w takich 
dziedzinach jak kolejnictwo ma- 
my nieomal tyle odrębnych prze- 
pisów, co dyrekcji. 

Podział nasz administracyjny je 
szcze daleki jest od jednolitości. — 
Pojęcie zminy bynajmniej nie jest 
w całem państwie jednoznaczne. 
Granice województw dostosowa- 
ne są raczej do rubierzy rozbio- 
rów niż do gospodarczych i ad- 
ministracymych potrzeb. Usta- 
wodawstwo całe opracowuje się 
dotąd w komisii kodyfikacyjnej»— 
Ustrój samorządowy, Skarbowy 
czeka na ujednostajnienie. Śmiało 
możemy powiedzieć, że wszyst- 
kiego tero nie dokona ani seim o- 
becny, ani nawet ten. który po 
nim bezpośrednio nastąpi. A jed- 
nak praca w tym kierunku idzie 
nieustannie, postępuje krok za kro 
kiem. 

Trudności nasze jeszcze są du- 
że. Powojenna reakcja, panosząca 
isię na gruzach nadziei naiwnych. 
Iktórzy sądzili, że wystarczy pro- 


| 
i 


bliczne cisnely się całe tłunfy war 


chołów. Gabinet Moraczewskiego 


ski podał się do dytnisji, lecz zwol; - 
niony został dopiero dnia 5 wrze | Zazu przeceniał swe sily, Sytua- 
śnia, W związku z dymisją gab. Cie uprzytomniły gabinetowi Mo- 
netu, odroczono tegoż dnia posie | Taczewskiego nie tyle zamach Iu- 
dzenie Rady Stanu, której już nie (WY i inne awantury, ile puste 
sądzonem było zebrać się ponow |X25V Państwowe, zaś wówczas 
nie( rozwiązano ja nstatecznie dn, |1eSzcze nie zdecydowano się na 
7 maździernika 1918 r.). | drukowanie marek, ile tylko trze- 
Już klęska Niemiec į Austrii by Da: Zasługą tego gabinetu najwię- 
ła widoczna. Książe Maksymiljan KSza było uchronienie Polski od 
Badeński wygłosił w parlamencie, bolszewizm) przez socjalistów i 
niemieckim mowę (dnia 4 paź-izorzanizowanie wyborów do sel- 
dzięrnika), w której akceptował mu. 
program prezydenta Wilsona. Po! Doba patosu, politycznego liry-! 
trzech dniach (a więc conaimmiej zmu į karnej czołobitności miała | 
o trzy dni za późno) Rada Regen- swój bardzo logiczny wyraz w o| 
cyjna wydała orędzie do narodu, sobie : działalności Paderew$kie- | 


storia jest bardz ciekawa i boga- 
ta, ale jeszcze nie skończona, nie 
mieści się tedy w ramach histo- 
rycznego szkicu, 


J. Wasowski, 


The greafesi swindle 
in history. 


Największym szwindlem historycznym 
nazywają w Stanach Zjednoczonych Sto- 
sunk) walutowe w Niemczech. 


Ta koświadczył bez ogródek. prof. 


inami, Władze Rzeczyjwspolitej a- | klamować szczęśliwość na ziemi, 


paratu jednolitego nie miały. Z b.jby ona istotnie na niej zapanowała 


Kongresówki administracja okuna 
cyjna uciekła — zostawiając pi- 
stkę. Na ziemiach wschodncih nie 
można było korzystać nawet z 
ich ustaw. Nieco szczęśliwsze by- 
ło Pozrańskie. W najlepszym po- 
łożeniu była Galicja — na Pomo- 
rzu iuż chodziło tylko o przeł- 
wanie regularnie mniej więcej zda 
wanych agend przez nowych lu- 
dzi. I nie mówimy tylko o urządze 
niach administracyjno - politycz- 
nych. Nawet kolej w b.Kongresów 
ce została opuszczona doszczęt- 
nie. 

Szeroka publiczność stojąca zda 


— krępuje rozwój. 

Wywłaszczenie, jakiego doko- 
nala inflacja, wywłaszczenie prze 
prowadzane bezustannie j dotąd— 
naruszyło równowagę gospodar- 
czą. 

Niejednolitość etnograficzna lud 
ności potęguje tu j tam ssparałys- 
ityczne dążenia. 

Trudności te są jednak drobiaz- 
giem wobec tego. co już dokona- 
no. Drobazgiem — pod jednym 
i warunkiem, że rząd będzie ie 
zwalczał w przymierzu z szero- 
kimi warstw. ludności. Woma mie 
{dzy rządem a ludnością, której nie 


w którem już podniesiono ha 
Polski niemodlezłej | ziednoczonej 
Zarazem Rada Regencyjna przy- 
rzekała „powołać rząd, złożony z 
przedstawicieli najszerszych 
warst narodu į kierunków polity- 
zznych*, czego dokonać miał Ku 
aharzewski. Po niespełna tvgod- 
niu p. Kucharzewski zrzekł się 


tej misji. Rozpoczęło się wówczas 
targowikso partyjne z „kluczami“ 
| bez „kluczów*, pokryte hasłem 
jedności narodowej. Z zamętu zro 
dził sie "shinet narodowo-demo- 
kratyczny z p. Józefem Świeżyń- 


gabinetu. Wśród dymu kadzideł, 
płynących ze wszystkich niemal 
politycznych kominów, wśród u- 
dekorowanych baikonów i wy- 
staw sklepowych, w czasłe nieu- 
stających pochodów, któż wyst 
nać się mógł na czoło rządu? By- 
ło to, powtarzam, bardzo logiczne. 
Teraz bardziej, że to czlowięk za- 
służony i znanv zagranicą. 


| 


l 


Przyszły czasv twardsze, — 
Świat polityczny zwarł się w wak 
ce powojennej, zażadiej, hczwzglę 


Sło | go. który stanał na czele nowego i Driesch po swołm powrocie do Niemiec 


z Ameryki, 


The greatest swindle in history! 

Jeśli taką op!aję wydał kraj Morgana 
6 porządkach walutowych niemieckich, 
cóż może orzec oplnja publlczna Sta- 
nów Zjednoczonych © rządzie kraju, 
zdzłe minister skarbu ogłasza sztucz 
nle bezdelicybowy bhdżet, reklamuje po- 
życzkę amerykańską, które mu odmó- 
wiono na miesiac przedtem, Karmi ò- 
gåt bitiem sanarił skarbowej 1 pędzi 
maszyny drukustkie, jak nigdy przed- 
i 1em... Alin, 


la od prac państwowo-twórczvch,ta ostatnia jest winna —może je 
poprostu nie widziała : widzieć nie , wyvolbrzymić do rozmiarów nie- 


inogła tych niesłychanvch trudwo- 
ści scentralizowańia władzy z ja- 


o 


|pokonalnej zapory. 
i A. Uziembło. 


Legenda Piłsudskiego. 


Ulegajac życzeniom szerokich 
kół intelicencii miejscowej, za- 
rzad okrecowel nrolskici orzoniza. 
cji wolności urzadza sz”reg odczy 
tów-na wzór warszawstich kon- 
iercncii pojłtycznych P. O. W. cię 


'szących sie albrzymiem nowodze 
niem, Cykl otwiera w sobote d. 24 
b. m. n godz, 8-el wiecz, odczyt 
Tadeusza Wiemawy « Dtrenszaw 
skiego p. t. „Lezeńda Piłsudskie- 
no”, 


re 
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GŁOS POLSKI 


7 


59,57 


proc. 


Wzrost drożyzny na pierwszą połowę listopada— 
Pas-K. È. Ł..esy dostarczyli 12 proc. 


W dniu wczorajszym w inspek- 
loracle pracy odbyło się posiedze- 
nie komisii do badania zmian ko- 
sztów utrzymania, w którem wzię 
li udzłał: dr, Skalski, jako prze- 
wodniczący, Inspektor pracy inż. 
Wyrzykowski, przedstawiciela 
przemysłowców, dyr. Pawłowski, 
inż, Rumpel, inż, Zajdeman į p. 
Durskł, przedstawiciełe związ- 
ków zawodowych pp. Danlele- 
wicz 1 Kazimierczak oraz przed- 
stuwficłele magistratu, 

Na wstępie przedstawiciele prze 
mysłowców ośwładczyłi, Iż sprze. 
clwiaja slo braniu pod wage przy 
obliczeniach wpisu szkolnego í 
tramwaju, jako pozycji, nie od- 
źwiorciadliających ogóltego prze- 
biegu cen. W -konkluzji zażądali 
przekazania tej sprawy głównemu 
trzędowi statystycznemu w War- 


Po obliczeniu komisja doszła do 
przekonania, IŻ wzrost drożyziny 


w pierwszej poławie listopada, w .?* 


porówraniu z drugą połową paź- 
dziernika wynłósł 59,57 proc. (bip) 


A więc przypuszczenia nasze 
sprawdziły się. Wskaźnik w Łodzi 


w pierwszej połowie listopada |gzjału podatkowego Kulamowicz 
Innych|w sprawach podatków miejskich. 


przewyższył wskaźnik 
miast, jak Poznań (50 pr.), Kra- 
ków (50 pr.), Warszawa (51 pr.), 
a to dzięki skandalicznemu pod- 
wyższeniu taryfy tramwajowej. 


Plekarze, rzeźnicy, sklepikarze, 
manufaktwrzyści | inni paskarze 
podwyższyli koszty utrzymania 
w ciągu 15 dni o 47 proc., podczas 
gdy pas-K.E.Łsi podnieśli ogól- 
ny wzrost kosztów utrzymania 
rodziny robotniczej o dalsze 12 pr. 


szawie celem rozstrzygnięcia lej.| Oni też są odpowiedzialni za wszy 


P. Kazimierczak imieniem zwłąz! stkie skutki, jakie ten fakt za sobą! 


ków robotniczych przeciwstawił | 
się proponowanym zmianotn. 


(9) 


pociągnie. 


Fcha zajść w Ill-cim Komisarjacie. 


i Interpelacja w Sejmie. 


(b) W zwiazku z załścłami, ia-| 
kie miały mieisce w obrębie IH 


łów nie sporzadzano, fak również 
nie wyiaśnłono aresztowańvm po 


komisariatu w dniu 12 b. m. posto |wodu ich zatrzymania. 


wie Rosenbłat, Mincberz i inni z 
kotła żydowskiego zgłosili do las- 
(c; marszałkowskiej wniosek na- 
guy następującej treści: 


„Dnia 12 b. m. w godzinach po- 
południowych fumkcjonariusze III 
komisariatu policji państw. aresz- 
towali na ulicach miasta, w dziel- 
nicy staromiejskiej przechodniów, 
zaprowadziłi ich do III komisarja- 
tw gdzie wpuścili wszystkich w 
liczbie kilkudziesięciu do oddziel- 
nego pokoju, z którego wywoły-; 
wali poiedyńczo każdego z aresz | 
towanych do innego pokoi. wi 
którym znaidowało się 3 do 4-ch 
przodowników ł kilku policjantów 
Aresztowanemu polecono położyć 
się na krześle. głowę przesmaąć 
przez otwór w oparciu krzesła 
gdy jeden z fimkcjonariuszy poli- 
cii trzymał za głowę. imi dwai na 


hafkami, lub pasami wymierzali | 
im karę cielesną. | 
Następnie przez kopnięcie, 


lub pchmięcie pięścią wyrzicano 
ofiare z pokoju. Żadnych protoku! 


Procednra powyższa mtała miej 
sce w kilkudziesięciu wypadkach 


i odbywała się mmiei wiecej ste- 


reotvpowo. 
Dla iustrach przytaczatny poni 


że; nazwiska niektórvch DOSZKO- | wych (Pap) rozesłała -w dala wczoraj- 


dowanych, którzy zgłosili proto- 
kularne zezmania, znajduiące się 
w naszem posiadaniu: Fersz Kac, 
Franciszkańska 28, Izrael Dlur- 
gowski, Zgierska 38, Mojsze Szni 
getman. Kietbacha 12. Michał Zil- 
ber, Targowa 55, Aron Szylis i 
Nesanel z Dabia. 

W naszem posiadaniu znajdują 
się również obdukcje lekarskie, 
dokonane na niektórych z poszło 
dowanvch. 


j gnie Interesantów w poniedziałkł, Śro- 
t 


"z wyjątkiem sobôt, od godz. 10 — 12 w 


Imarek. 
| 


| Lobuzerka czy 


Godziny przyjęć 
w magistracie, 
Prezydent m. Łodzi p. Cynarski przył 
dy, czwartki | piatki od godz. 11 — 12 


w poł. Pp. wiceprezydemoi, inž. Woje- 
wódzki I W. Groszkowski, — codziennie 


ma Z, 


te. 


Sprawy nodaikowe 
magistrafu. 


z 

(b) W dniu wczorajszym wyje 
chali do Warszawy wice prezy- 
dent Groszkowski i ławnik wy- 


Ruch w manufakiurze 
obchodzi się bez weksli. 


ldkwi Naireldowi przy ul. Ce- 
gielnianei 13, skradli niezmani 
sprawcy z mieszkania manufak- 
turę na sumę 400 milionów mk. 


Taksa dorożkarska 
zosłała nodwyższona. 


(b) Na onegdaiszem posledze- 
niu magistratu zatwierdzona no- 


wa takse dorożkarską. Kurs Do 
m.eście kosztować będzie 150 tv- 
sięcy marek w dzień į 200 tysię- 
cy marek w nocy, Na dworzec fa 
bryczny — 200 tys. I 250 tvs.. na 
dworzec kaliski — 300 i 350 tys. 
marek. z iednero dworca na dru | 
g: — 350 tys. — 400 tys. marek, 
a na krańce miasta 450 i 500 tys. 


zółtodzióbstwo? 


Nieodpowiedzialne 
wzmianki 


Jedna z mlejlsoowych ageoncH praso- 


«szym prasle łódzkiej obszerną wzmłan- 
kę o rzekomo grożącym strajku urzę- 
i åników łódzkiego oddziału P. K. K. P. 
| Powodem strajku — zdaniem tej „a- 
jgencji* — ma być rozgoryczenie pra- 
cowiików tej instytucji z powodu „bez- 
nadzielnej* sytuacj, wyniklej rzekomo | 
skutkiem niewypłacania różnic wgkaźni- | 
j kowych. 


U 


W dalszym clągu tej wzmianki wyl- 
cza się wyssane z palca cyfry uposa= 


Wobec powyższego. podpisani żenia i maluje straszne skutki ewentu- 


i wnosza: 


«Wysoki sejm uchwalié raczy; 
wzywa się rząd. a w szczególnoś 
ci p. ministra spraw wewmętrz- 
nych, do przeprowadzenła docho- 
dzenia w cełu ukarania winnych I 
zapobieżenia na przyszłość podob 
nym wypadkom”. 


z Q 


Ułatwienia przy płaceniu podatków 
i opłat skarbowych. 


0% W pałacu+ Poznańskich od| 
ulicy Zachodniej otworzono kilka 
kas, w których płatnicy I t MI-go 
urzędu skarbowego  wpłacają 
wszelkie podatki bezpośrednio. 
Celem wykupienia patentu płat. 
nicy wszystkich urzędów skarbo- 
wych, oraz powiatu muszą sie 
zgłaszać do tych kas, gdyż kasa 
glówna przy At. Kościuszki żad- 
nych wpłat przyjmować nie bę- 
dzie i patentów nie będzie wyda- 
wać. Prócz tego-izba skarbowa 
dla wygody płatników wpoważni- 
ła do wydawania patentów zwią- 
zek przemysłu włókieniczego w 
Państwie Polskiem. krajowy zwią 


t 


(0) 
itak źle i tak nie dobrze. 


zek przemysłu włókienniczego, 
centralny związek kupców į prze- 
mysłowców, Piotrkowska 10, sto- 
warzyszenie kupców, Południowa 
15. centralny związek rzemieŚlni- 
ków żydowskich, łódzkie stowa- 
tzyszenie drobnych kup z hal 
| rynków oraz stowarzyszenie fa- 
brykantów przemysłu włókienni- 
czego, Piotrkowska 43. 

Instytucje te umoważnione są do 
wydawania patentów i co 3 dni 
zobowiązane są składać w izbie 
skarbowej deklaracje płatników i 
uzyskane za sprzedaż patentów 
pieniądze. 


| 


Poślesz dziecko do szkoły— płać! Nie poślesz—płać! 


Komisja powszechnego naucza |my przewidziane w art. 41 i 42 de 
ma komunikuje, iż w myśl rozpo-|kretu o obowiazku szkolnum zo- 
rządzenia radv ministrów z dnia |istały podniesione 10.000 razy. 
22 października 1923 roku pac 


s ZETA 


Palicja nie ifnaie taryfy tramwajowej. 
Za 50 tysięcy sporządza protokół. 


lenaczego Milczaka. zam. weirek: by ten zaniechał sporządze- 
wsi Podgorzvce. gm. Tuszyn. po |nia protokułu za iazde no szy- 
ciągnięto do odpowiedzialności za mach tramwajowych. (p 
wręczenie policiantowi 50.000 ma ! 


"— 


aluego strajku w P. K K. P, dla Łodzi, 
=- Jakby się chcłało z całą Świadomo- 
ścią wzmlęcić niepokój w masach fo- 
botniczych, które po ostatnimi czwartku 
z najwyższym niepokolem patrzą na pra 
cę tel instytucji, od której zależą Ich 
wypłaty. 


Otrzymawszy taką wzmiankę, natych 
młast zwróciliśmy się do dyrekcji P. K. 
K. P., I do kliku poważniejszych jej pra- 
cownłków z prośbą o informacje w spra 
wie zatargi. 

Oświadczono nam z jednej strony, że 


bezrobocia wogóle ule powstała wśród 
przcowników. 


Pracownicy oświadczyli nam, że tak- 
samo, jak I Inne zawody, są upośledzesi 
materłalnie — Jednakowoż regulacje | 
płac na zasadzie orzeczeń G. U. S. do- | 
konywane są z nałwiększą punktuałno- 
ścią. Pracownicy łódzkiego oddziału P, 
K. K P. zamłerzafi Jedynie przedstawić 


komisji lokalnej łódzkici I warszawskiej. | 


no nas, że pracownicy z żadnemi żąda- 
niami silę do niej me zwracał, ani w ża 
drn sposób nio zdradzili zamlaru wszczę 
cla jaklejkolwiek akcji ekonomicznej. ` 

Zgłosiło się dwuch delegatów w imle- 
niu ogółu z prośbą o zezwolenie im na 
wylazd do Warszawy dla przedstawie- 
nia dyrekch warunków drożyźnianych, 
łstniejących w Łodzi w celu uzyskania 
zwiększenia dodatku lokalnego, 

Dyrekcia zczwollła na to. 

P. K.K. P. Jest Instytucłią państwową 
i wogóle o strajku w niej mowy być nie 
może. Pozatem urzędnicy oddziału łódz- 
kiego zdają soble w pełnl sprawę z te- 
go, jaka na nich cląży odpowiedzial- 
ność wobec mas robotniczych, gdyby z 
ich winy masy fe, młały być pozbawlo- 

w właściwym terminie wypłaty gto- 

dowych swych zarobków. 


plętnować tego rodzaju usiłowania, mo- 
gące wywołać niczem nie wzasadnlony 


popłoch, 


"motnie społeczeństwo okłamałv: 


>. wyroku potępienia pod 


Pracownicy elektrowni a kasa chorych. 


Kasa chorych nie wzbudza zaufania mas. 


(b) Na specjalnem zabraniu pra- 
cowników elektrowni, poświęco= 
nem sprawie kasy chorych. przy- 
ięto rezolucję, w której protestuje 
się przeciw wstrzymaniu wybo- 
rów do kasy, co dowodzi, że zaró 
wno ministerstwo i komisarz trak 
tują kasę chorych, jako własne 
przedsiębiorstwo i Świadomie po- 
zbawiają robotników kontroli nad 
działalnością "ej instytucji. 

W dalszym ciągu rezolucja 
stwierdza: 

1) że ostatnie zarządzenie mini- 


stra pracy p. Smólskiego, wstrzy=|. 


mujące wybory do kasy chorych, 
jest obiawem panosząceł się reak 
cji w Polsce, która starą się uma- 
cniać nieodnawiedzialne rzady je- 
dnostek. rzady administracvine z 
pominieciem konstytucji i obowią- 
zuiacych ustaw; 

2)%e zarządzenie ws'rzymania 
wyborów do kasy chorych świad 
czy © chęci samowoli jednostek w 
sferach rzadowych. które miast 
liczyć się z głosem Sspołeczeń- 
stwa, traktuje obvwateli jak par- 
jasów i niewolników: 

3) że wstrzymanie wyborów do 
kasy spowodowane jest również 
obawą. aby ogół ubezpieczonych 
nrzez złosowanie nie wydał sro- 


| 
adresem tych stronnid'w. które 
podczas wyborów sejmowych Sro 
4) że zarządzenie Nattzenatiś! 
wyborów naraziło ubeznieczo- 
nych na miliardowe sraty. gdvż 
aparat wyborczy nonownie bedzie 
opłacany kosztami kasy chorych, 
5) Jednocześnie zebrani stwier- 
l=oją, że -dọ wstrzymania wybo- 
rów również przyczynił sie miel- 
scowy komisarz kasy p. Giebar- 
towski, który systematycznie od- 
kładał akcie wyborów do kasy, 
zaś jakby dla ironii i uspokojenia 
ubeznieczonych, wybory te zapo- 
a: iuż od 1 stycznia r. b. 


e działając na zwłokę. p. 


przedłużyć swole stanowisko w 
kasie. lecz równieżedał możność 
p. Smólskiemu  „usiecważnienia 
przygotowań wyborczych. które 
posiadają poważne uchybienia na- 
tury prawnej. 


7) Że przez nieudolną i biurokra 
tyczną działalność, kasa chorvch 
nie tylko nie wzbudza zaufania 
szerokich mas _ ubezpieczenio- 
wych, lecz zniechęca e instytucie, 
które zawsze w obronie tej pla- 
cówki występowały i wystepo* 
wać beda. 

8) Że wobec braku kontroli spo- 
leczneł w kasie. zarządzenie mił- 
nisterstwa i komisarza odbije się 
fatalnie na życiu naszem i na- 
szych rodzin. Kierownictwo sza- 
fuje samowolnie pieniędzmi. udzie 
lajac wielomilionowvych długoter- 
minowych nożyczek dla dvrekto- 
raj uprzywilejowanych niektó 
rvch urzędników kasy. 


9) Że przez brak odpowiedzial- 
nei kontroli ze strony ubezpieczo- 
nych, autokratyczne rzadv komi- 
sarza i ministerstwa prowadzą do 
moralnej i fnansowej ruiny goste 
darki kasv, rdvż rada Przyboczna, 
zwłaszcza w choonym swvm skła 
dzie jest tylko fikcia reprezenta- 
cji spolecznej. bowiem postano- 
wienia jej są uzależnione od do- 
brej woli ministerstwa j komisa- 
rza. Jednocześnie zaś stale Sile mo 
ralnym parawanem dla wszelkie- 
«o rodzaj zarządzeń ministet- 
stwa į komisarza. niezgodnych 2 + 
wolą ubeznierzonych. 

Ze wzoledów nowyższych ze- 
brani nostanawiają: t 

a) Wszczać energiczna walke'o 
taknaiezyhsze  nrzeprowadzenie 
wyborów do kasy chorych j w ce 
lu tym skoordynować wysiłki 
wszystkich jmstytucij użyteczno- 
fci publicznej: 

b) W mostmieciach tvch npółść 
w zgodzie z caly:n ruchem robo- 
tniczvm Łodzi. zmierza!” do 


"m 


komisarz kasy nie tylko starał siei owvższezo cehi 


u” 


Baldy p. Bajdy. 


Kiedyż to się skończy? 


(b) W piatek odbyło się w nad- 
zwyczajnym komisarjacie do wal- 
ki z drożyzną posiedzenie w spra- 
wie aprowizacjj miast. 

Z ramienia magistratu brał u- 
dział w konferencii ławnik wy- 
działu handlowego p. Muszyński. 

Jak nas informuje prezydjum 


Zaostrzenie walki z 


mowy niema o żadnym zatargu, a myśli [yotyczyć ono będzie głównie sandlu wyrobami 


()"=——=—— 


masistratu, wyników żadnych 
konferęncja nie dała I o jej skut- 
kach wyrażano się dość sceptycz= 
nie. O ile podobne konferencje Od- 
bywać się będą częściej, to... wy» 
jazdy przedstawicieli samorządów 
zrujnują doszczętnie ich budżety. 


| lichwą. 


przemysłowymi: 


(b) Województwo otrzymało 0- 
cólnik munistrestwa spraw we- 
"wwnętrznych. polecający porownie 
iz całym naciskiem energiczne 


ścięanie przestępstw  lichwiar- 
skich. 
Odnośnyv okólnik p. ministra 


szłów predukcii,  wzglednie do 


zuje na niesumienne lichwiarstwo 


w wielu wypadkach kalkulowania 
cen przedmiotów powszechnego 
użytku. ; 

Okóli'k poleca zwrócić szcze- 
gólnie uwage na wzrost cen arty- 
kułów pochodz. przemyslowe- 
20, których ceny podnoszą sprze- 


dyrekcji centralnej prośbę o uwzględnie|Stwierdza, że niebywały wzrost|dawcy automatycznie ze zwyżką 
r fp s o siae , y 1 o sna 

nie w stosunku do Łodzi różnicy, Jaką| CeT, niepozostający w Żadnym, kursu walut. 

wykazują na miekorzyć Łodzi obliczenia |StoSunku do zwiększania się ko-' Powyższe przestępstwa malą 


być w myśl okólnika śceane ze 


Ze strony dyrekcji zaś polntormowa- | ZWYŻKI kursu walut obevch, wska szozegółną surowością 


Rzeżnicy nie chcą płacić podatków 


(b) W dniu wczorajszym do iz- 
bv skarbówei zwróciła się dele-i 
acia Żydowskich rze”siwów z 


oświadczył rzeźnikom że uczy- 
nić tego nie może: a szczególnie, 
zdy wyjaśni! im. że na nadchnem 


Woboc takich oświadczeń, należy na-! 


wrośbą. aby dvrektor izby ska”bo |rostenowanin straca, odvż bedą 
wej wstrzymał ezczekucyme ścia- [musieli pfacić 5 proc. dziermie od 
ganie nodaiku obrołowezo do cza |aiezanłaconej sumv. iaka określi 
su rozpatrzenia rekursów przez | rom'sia edwoławcza: delegacja 
komisje odwoławcze. opuściła izbe skarbowa. 

Gdy dvrektor izbv skarbowei 


FT, "FZ try orz rna 


|Magistrat niejest rozdawcągruntów 


Sprawa ta znalazła się na oneg 
daiszym posiedzeniu magistratu, 
rzyczem okazało się. iż mami- 
¿trat nie posiada zbędnych <run- 
„ów. wobec czego prośby tej nie 
uwzględniono. 


maa 


| (b) Tutejgge władze woiskowe | 
postanow łv się wziać energicz- 
nie do budowy gmachów was- 
nych i w tym celu -zwróciły sie 


|do magistratu z prośba o oddanie 
gruntu o obszarze 23 tys. metrów 
likwadratowych. l 


Co Łódź czyta? 


Pikantne powieści. — Interesuje się geografją, nie 
h uznaje zaś filozofjl. 


6 Według sprawozdania wydzia | Prekwencja w m'eisktej biblio 
łu oświaty i kultury- za czas od tece publicznej przedstawia się 
1 lipca: do 1 października r. bież. ,nastepniąco: w lipcu 803 osób: z 


miejska biblioteka publiczna po- tego 602 mężczyzn | 201 kobiet, | łe 


siadała 25.003 dzieł,  składają-;w sierpniu 2087 osób (1485 me- 
cych się z 33.756 tomów. Z tego czyzn | 602 kobiet), we wrześ- 
w okresie sprawozdawczym nia — 2559 osób (199) rneżczyzu 
wpłyneło do biblioteki publicz- | 669 kcbiet). Razem w okresie 
nej 899 dzieł o 1.165 tomach. Księ sprawozdawczym do bibi:zwth. 
gozbiór miejskie] biblioteki pu-jpublicznej uczeszczało 35% sn- 
blicznej dzieli się na 5 działów: sób» w tem 4077 mężczyzn i 1472 
1) bibliotekę zasadniczą z 7787 kobiet. 

dziełami o 8.623 tomach;  2)| ,Naiwiększą. poczytnością w o- 
bibliotekę podręczną z 146 dzie- kresie sprawozdawczym cieszył 
tami o 415 tomach; 3) pisma z [sie dział literatury — 3099, następ 
140. dzieł o 719 tomach; 4) książ nie historia | geografia — 1681 o- 
ki wydziałowe z 334 dziełami o raz przyroda | matematyka — 
368 tomach oraz 5) dupiikaty z |1399; najmniej zaś by? poczytny 
"168 dziełami o 200 tomach. dział filozoficzny — 94 dzieł. 


s © WRRznĆ 


Gzy referat walki z lichwą zlikwidowany? 


(Tak przynajmniej sądzi właściciel hotelu „Polonja“ 


+ (b) Do czego doszła bezczel-|bok trarwwaju, sa nałdroższemi 
ność naszych hotelarzy, Świad- | „wygodami”. 
lezy chyba „cennik“ w hotelu „Poj A przecież. dr. Grabowski po- 
fonja"; gdzie za pokoik równie ma | slada dość szerokie peluomoonic- 
ły. jak brudny. pobieraja 1 miljon | twa przy zwalczaniu lichwv. Mo 
80 tys. marek (wyraźnie: milion | że on panom hotelarzom zaofiaro- 
osiemdziesiąt tysiecy, dziennie). | wać pokód czysty. co naiważnief- 
Dot tel ceny dolicza się oddziel | sze bezpłatny i to na dłuższy czas j 
nle podatek maglstracki i opał. z gwarancją nie podnoszenia cen. 
W ten sposób hotele łódzkie: o- 


nn p 


Co będzie z brukiem przy ulicy 
Szkolnej? 
A mleszka tam wice-prezydent miasta. 


(b) Mimo cłązłe skargi mieszkańców |swych  miesrkańców  wiceprezydcata 
z nllcy Szkołnej, magistrat nlo kwapi| Oroszkowskłcozo, który winien sprawą 
się z naprawą skandalicznych bruków łą się rzjąć, zanim sam nie padnie ofla- 
przy uł, Szkołneł. |= jakiejś wyrwy, czy kałuży. 
0—— 


Samochodem dookoła świata 
Rekordowy podróżnik w Łodzi. 
W dniu jutrzejszym Łódź  bę- 


dzie witała milego gościa— jest 
nim kapitan Walerian Pietrzyński 


rem armii amerykańskiej, pola- 
kiem z urodzenia. urodził sie w 
Toruniu, Opuścił kraj ojczysty 


„zdobyć wspólnie sume miliona do 


+Wanderwell. 

, Kapitan Pietrzyński jest założy 
lclelem Kfiubu Warderwell. Człon- 
kowie tego klubu postanowili ob- 
jechać samochodem caly świat 
bez pieniędzy | jakielkotwiek sub 
wenciłi, opowiązując się mimo to 


larów dla zwycięzcy tego wiel- 
ce fantastycznego przedsięwzie- 


a. 
Podróż rozpoczęto w 1921 ro- 


przed 13 laty jako 16-letni chło- 
plec.  Kofczył zimnazłum Marii 
Magdaleny w Poznaniu. Szofer 
iero Stefan Jarecki jest obywa!e 
lem polskim 4 b. szeregowiec w. 
poiskich. 

Kapitan Pietrzvyński w toku 
swej podróży rcbi zdięcia kino- 
matograficzne | wygłasza w wie- 


kszych miastach leżących na H-|Ryg 


ni jego podróży odczyty Ilustro- 
wane obrazami krajów poprzed- 


UŁOS POLSKT 


Dzisiejsza pogoda. 
„osąunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 
Prawdanndnhny przebieg pogody w ; 
dniu dzisiejszymi 


zgonu matki 


Przeważnie pochmurno, deszcz, cie- 


piej, silne wiatry południowo = zachod- o 


Dawahina. 


Dewałuacja to wyolbrzymienie nazwy, | p Ssd 
cytry, oznaczającej tę samą treść. | i 

szystko się w naszem życiu dewalun= | PAS% 
je. Rosną I wyrastają — Ztra. Š 


A teraz parę przykładów, wskazują- O. 
cych, jak to wszystko awansuję dzisiaj, E 


Dawnlej: Dziś: 
Lura. Kawa 
Kawa, Mokka. czucie 
Sikacz. Wino. A 
Wino, Szampan, i t 
Psie mięso. Wędzonka. s 
Końskie mięso. Polędwica. | GESS 
Złodziej = Człowisk obrotny. | $ 
Czlowiek, któremu „nic — Kryształowy 

nie udowodniono"  — charakter. | SSZROSASMY CE YA 
Człowiek uczciwy — Pujara (wyjąt-| EE ZAJ it. Pe 


kowy wypadek 
degradacji). 
Profesor magji, 
Prolesor zimnaz].: 
Marszałek sejmu. 
Dziekan wydzia* |% 
łu filozof, |7 
Malarz futiryst. | 58 
Bohater więczo- | $a 
rów autorskich. 
Jakata Artysta dramatyczny. | Fe: 
Szmirus. prowincjo- — Dyrektor teatru.) EB 


nalny. 
l tak dalej ! tak dalej. Kruk, 


Kuglarz 
Absolweat 4 kl. 
Klepskł suplent. 


i ciężkich cierpieniach zmarł 


Bazzrałta 
Grafoman 


Wyprowadzenie zwłok 


pogrążeni 


Teatr i muzyka, 
—0— 


miełeki Zakończenie 
Dzisiaj Rode KPYNER TE zapisu do szkół rocznika 
cenach zniżonych „Kochanek od serca*, 1908—1909. 


w koncertowom wykonaniu. Wieczorem 
„Szalona dziewczyna" z pp. Herburtów 
ną. Wołoszynowska, Łapińską, Znicze 
Klesze bańskim 4 Pawłows 


W dniu 15 listopada r. b. został 
zakończony przydział miodzieży 
do szkół wieczornych. Zapisowi 
temu podlegała młodzież roczni- 
ka 1908-1909 t. j. ci którzy nie u- 
częszczaja do szkół. Nieczyniący 
zadość temu obowiazkow! bedą 
pociagmieci do odpowiędzialności 
karnej. i 


Nowe zrzeszenie 


nauczycielstwa szkół 
1 Gruszczyńskiego. średnich i powszechnych 


Dziś w niedotelę, o rodz. 4 pop. naj Dowladuiemy silę, że w ponledziałck, 
koncercie popołudniowym w. sali fhar- | dn 19 b, m., o godz. 8 wiecz, w sall 
Monia aaa operowa si | towarzystwa krajoznawczego, ml. Al. 
Stanisław Gruszczyński. Pani Mokrzyc | Kościuszki nr. 17, odbędzie silę organi- 
ka | p. Gruszczyński wykonają szereg | aacyjne zebranie łódzkiego koła zrze- 
arji( duetów t pieśni. Akompaniuje dyt. | szenia polskich nauczycieli geograilł, o- 


=: bełmującego całą Polskę. 
Porządek dzieny między Innemi obej- 


Teatr popularny, 


Dziś, w niedzielę, 18 b. m. © nie 
3.15 pop, odegrańy zostanie wodewił ze 
śpiewam I tańcami w 4 akt. p. & „Sta- 
re miasto", Wieczorem © godz. 8.15, ar- 
cyzabawna komedja w 3 skt. p. t. „Ciot 
ka Karola". 

W poniedzłałek, 19 b. m.. o ogdz, 8.15 
w, dla zrzeszeń robotniczych po cenach 
zniżonych. 


Dzisiejszy koricert Mokrzyckiej 


» 


Dnia 17 b. m. o godz. 12 w poł. po d 


B. P. 8 
LEJBA PERLIS | 
Kilińskiego 50, nastąpi dziś w. niedzielę © godz. 12-ej i 


w południe, o czem zawiadamiająęęw glębokim smutku 


RZA 


Jej 


e 
dary Dzumpiobowi 


wyrażają głębokie współ- 


racownicy Ermy 


d 


ód YGD A 
ługich 


przeżywszy lat 73 


z domu żałoby przy ulicy 


Córka i zięć. 


dv ć 


PETR FEFYEE=F SH 
ŻA A tes RUE SA La) wiy 


Czy zaliczka na podafek 
iesiprzymusowa? 


(b) Wobec tego, iż znaczna 
część obywateli uważa, że wpla- 
cenie zaliczki na podatek malat- 
kowy nie jest obowiązkowe. p. 
dyrektor łódzkiej izby skarbowej 
wyjaśnia, iż wpłata ta jest bez- 
względnie obowiązkowa 1 w ra- 
zie niewypłacenia jej do dnia 10 
grudnia, doliczona będzie kara w 
wysokości 5 proc. dziennie. 


Licytacja 
przedmiotów pozosta” 
łych po okupantiach. 


Komisariat rządu na m. Łódź 
przypomina, że w poniedziałek, 
dnla 19 b. m. o godz. 10 rano roz 
poągnie się sprzedaż droga mr- 
blicznego przetargu — przedmio 
tów przełetych po okwmantach, 
wśród Actórvch znaiduja się:przed 
mioty użytku domowego. ubra- 
nia bielizna: cześci maszyn itp. 


TUACZTE 
PES 


Licytacia odbedzie się przy ul. 
Wólczańskiej -57. (p) 


Jakwzrąstacenf 


papieru gazetowego. 


W 1914 roku 1 kg. papieru gazeto- 
wego kosztował 22 fenigi niem. zaś 
wagon 10,000 kz. przeciętnie 2 tyslące 
[mk. niem. 
| W lutym b. r. wagon tego papieru lo- 
Ze swej strony, Życzymy gorąco 0-'co fabryka kosztował 1,550,000 mk. a 
|wocnej pracy nowej organizacji nauczy- |już z końcem września b. r. cena wa« 
jcielskiej [- wyrażamy przekonanie, że |gonu tego papieru wynosiła 215 mili 
byłoby najbardziej celowe, aby całe |marek, a 20 października fabrykand 
nauczycielstwo zrzęszyło się nie Ppo-| podnieśli cenę na 


Wieczór Kazimiery Richterówny. | muje: wybór zarządu, referat p. Koni- 


Recytatorka polska  p-na Kazimiera  cówny na temat: „Zastosowenie minl- 
Het ZE pi se zw ea — sterjalnego programu geogra w ld. I 
wystąpi w z wieczorem poezii — | ' 

w czwartek, dnia 22 b. m. w sal tHhar- |50 Średniej” I wołne wnioski, 
mont. P. Kazimiera Rychterówna nale- | Celem zrzeszenia Jest „popieranie I 
ży do rzędu najwybitniejszych recytato doskonalenie naukł geozrafjl w szko- 


nio przez niego zwiedzanych. 
Kapitan P'etrzyński u nas Wy- 

głosi prawdopodobnie odczyt o 

swych wrażeniach z dotychczaso 


ku. Do rekordu staneło 7 samo- 
chodów. Kapitan Piętrzyński do- 
tychczas wyprzedził najbliższego 
swojego wspólzawodnika o pięć; 
krajów i przejechał 46 stanów A-| weji podróży. 
meryki Północnej. Kanade, Me-| Ze wzgledu na wvsoce SPor:2- | 
ksyk. Honduras. Costarike. Pana |wv i poparcia godny cel naszego j”** Polskich. lach polskich w kraju | zagranicą ! zdo- 
mę. Argentynę, Chile. Egipt, Tri- rodaka zarówno 1tak * ze wzgledu a bycle dla tej gałęzt wiedzy należytego 
polis Tumis, Algier. Liberie. Ha- na korzyści z punktu widzenia | Stosunek ruchu ludowego do miast stanowiska w wykształceniu narodo- 
«vai i rozliczne kraje europeiskie: |propazandysivcznego jakie dla| Poseł Anton! Langier wygłosł na ze- wem". 

Anglie. Francję. Włochy, San Ma |Polski dalsze odczvtv į obrazy |braniu Polskiej Orzanizacji Wolności 
rino. Hiszpanie. Portugalie Bel-| kapitana Pietrzvńskiezo mieć mo |(Andrzela 12, III p, poprze of.) *w 
"gie. Holandje i Niemcy skąd wi|ga. pow nien być on przyjęty Ser |czwartek, 22 b. m. o godz. 7-ej wiecz, 
dniu jutrzeiszvin zawita do Łodzi. decznie przez społeczeństwo łódz jodczyt na temat: „Stosunek ruchu lu- 

Kapitan Pietrzyński jest ofice- kie. (p) |dowezo do miast”, 


- 


© 
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Wkopała się Ropa do ula. 


Tragiczny początek, koniec jest w farsie. 


Władysław Kopa. mieszkaniec 
Łodzi (Kamienna 10) ziawił się|bramie domu nr. 3. zabrał Kopa 
w mieszkaniu wdowy Kawuli wejod Kawułi 3.750.000 mk. gotów- 
wsi Prusy i oświadczył jej po ki, żadając jeszcze koralń które 
„odpowiedni n kojącym wstęnie, |miała na szyi. Nie mogąc ich wył 
że svn jej. służacy w Łodzi w gać od wieśniaczki usiłował 
wojsku, popełnił morderstwo. za zbiec. Na krzyki poszkodowanej 
biiając sierżanta. poozem zbiegł | został przytrzymany i odprowa 
= EETA się w jezo Kopy miesz |dzony do komisariatu. 

“kanku. 

Ponieważ grozi mu sąd | kara | 
śmierci, należy go natychmiast | kazało sie, że Koma 
wyrrawić do Francji. Bilet do, dworcu Łódź - Fabryczna dowie 


Franch kosztuje jednak kilkadzie dział się z opowiadania będd- |cach mlasta obywatela niazaopatrzone= 
cych tam żołnierzy o stosunkach |go w znaczek powyższy. 


siat miljonów. 

Zrozpaczona mafca Kawi za | rodzinnych służącego w wojsku 
brawszy z soba kika mitfonrów |Kawnli ; odpowiednio ie wyko- 
arak udała się z Kopa do Ło- jrzystał. (0) 


| 
¿ 


y 


W Łodzi. przy ul. ZiBlonej w |prośbą o wydrukowanie: 


Tu w trakcie dochodzenia, o- |Spleszy z oblitymi datkami na zasilenie 
będąc na |unduszów kasy Inwalidów - strażaków. 


Po referacie odbędzie się dyskusja. 


-c 120 
> 


„ Łódź— Sfrażakowi. 


Otrzymaliśmy następującą odezwę z 


dlug szkół, jak to jest obecnie, a we- 
dług przedmiotów, do których się ma 
większe zamiłowanie. Wtedy latwiej | 
dałoby się pokonać wiele trudności, któ 
rych szkolnictwo nasze ma aż nadto 1 
metody nauczania daleko szybctelby się 
doskonaliły, przez co wychowanie szkol 
ne przyszłych obywateli Polski zyska 
loby bardzo wiele. To też, zdaniem ua- 
szem, nie powinien znaleźć się ani je- 
den pedagog z pośród  wykładają- 
cych geografję z zamiłowania, czy to 
w szkole średniej/ czy w powszechnej, 
któryby miał nie przybyć na jutrzejsze 


„W dniu dzisiejszym na ulicach mla- 
sta ukażą się jako kwestarze ci, którzy 
dniem | nocą czuwają nad całością I 
bezpłeczeństwem życia i mienia obywa- 
tell naszego miatsa. 


Ani na cwilę wątpić nte należy, iż mla | 
sto Łódź zawsze czułe na potrzeby | Pranie. 
wszelkich instytucj, tem chętniej po- | ==rznmamn 


POWI 


Niech w dniu tym nie będzie na ulb 


Zarząd | komenda 


Łódzkiej straży ogniowej ochotniczej. 
łódź, dnia 17 lisiopada 1923 r, 


1 miljard 120 miljonów marek 
loco fabryka za 1 wagon, czyl! 1 kg, 
papieru kosztuje obecnie około 140 tys 
marek, , 

Fabryik papieru w Polsce pokrywają 
zapotrzebowanie papieru zaledwie 60 
proc. 

Rząd jednakże popiera tych paskarz! 
przez nałożenie olbrzymiego cła prohi 
błcyjnezo na papier zagraniczny, Wo 
bec tego fabrykanel są panami sytuacji 
I uktadają ceny, lakle się !m podobają. 

Dzięki temu książka I! gazeta stają sie 
obedhie niedostępne dla szerokich sfer 
ludności. f 


RODZINA CHOREGO - 
NNA BYC SZCZEP 
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NIE PIJ WODY SUROWEJ! 
TYFUS W MIESCIE 
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LOS POLSKIE 


pięć lat polityki zagranicznej. 


W listopadzie 1918 roku po ob- 
jęciu wladzy naczelnej w Rzeczy 
pospolitej Józeł Piłsudski noiyil- 
kował rządowi wszystkich państw 
wojających $ neutralnych wej-| 
ścię Polski do życia międzynaro*| 


| 


dowego, jako państwa niepodie" |. 


glego I suwerennego. 


Od tej chwili rozpoczęła się po- 
lityka zagraniczna odrodzonego 
państwa polskiego. Miała ona do 
spełnienia zadamia ogromne: u- 
trzymać, utrwakić į umocnić byt 
alepodlczły, zdobywy w zawieru- 
szę dziejowej. 


Nie tylko w pierwszych dnłach, 
ale przez długi Jeszcze okres poli- 
tyka zagraniczno - dyplomatyczna 
przeplatać się musiała z wojsko” 
wą. Jak ciężkie było wobec tego 
wykoname ciążących na naszej 
polityce zagranicznej zadań dowo- 
dem być może orędzia Naczelni- 
ka, wygłoszone p.zy otwarciu sej 
mu Ustawodawczego” 1l lutego 
1919 roku. Ulęto w niem kwestje 
polityki zagranicznej tak: „Sąsle- 
dzi nasi, z k«órymi pragnęliśmy 
żyć w pokoju | zgodzie, mię chcą 
zapomnieć o więkowej slabości 
Polski, która tak długo stała otwo- 
rem dla najazdów į była ofiarą 
sarzucamia jej obcej woligprzemo- 
cą t sila. Nie chcemy mieszać się 
do życia wewnętrznego, którego- 
kolwiek z naszych sąsiadów, lecz 


jpozwolić nie możemy, by pod fa-| wewnętrznego w roli falszywego 


plano nasze granice, do których nienie stosunku polsko-rosyjskiego 
mamy prawo. „w ubiegłym okresie zostało rozwią 


‘Dainose. niszyćh sąsładów. zane tylko połowicznie. Zaszlibyś- 
sprawliy, że ze wszystkimi nimi TY W tel kwestj] dalej, gdyby na- 
znajdujemy się obecnie w otwartej STA polityka wewrięirzina kroczyła 
wojnie lub conajmniej w stosun-| innemi drogami, Po walce zotojnej 
Kack % naprężonych. Jasną |" stosunkach z Rosją najsilniejszą 
stroną w naszych stosunkach ze- | "9574 bronią musi być oręż moral- 
wnętrznych są zacieśniałące się|": realizacją zasad prawa i spra* 


b ró £ FEH 
węzły przyjażni z państwami en- piediwości w szczególności do na 
tenty”; $ rodowości naszych kresów 


wschodnich, Ciężkie błędy obecne 

W tych lapidarnych słowach | go rządu w tej dziedzinie ułatwia” 

ówczesny Naczelnik Państwa ujął|ją sowietom korzystanie z broni 

caloksztalt zagadnień polityki za” moralnej w walce dyplomatycznej 
granicznej. Obaczmy, jak rozstrzy 


z Polską. 
gały łe rządy polskie i jak te za- Z sąsiadem zachodnim Niemca- 
gadnienia stę rozwijały, 


mi takoż ubiegłe pięciolecie nie do- 
Na początku 1919 roku, a więc | prowadziło nas do normalnych sto 
w trzy miesiące po odrodzeniu | sunków, I tu trzeba przyznać, że 
niepodległej Rzplitej, była Polska | przez powszechny brak cywilnej 
zę wszystkiemi sąsiadam! albo wjodwagi, Żaden z naszych mini- 
„wojnie otwartej”, albo „w mocno | strów spraw zagranicznych nie 
naprężonych stosunkach”, Wojna | potrafił postawić tej sprawy na 
otwarta, choć nie wypowiedziana | właściwym gruncie. Na nasze 
toczyła się z Rosją sowiecką, U-| szczęście chaos ogarniający Niem 
b'egłe pięciolecie z tego stanuj cy usuwa jakśdyby z porządku 
przeniosło nas w okres likwidacji dziennego sprawę stosunków pol- 
walki, zakończonej pokojem rys-| sko niemieckich. Ale Jest złudze- 
kim 17 marca 1921 roku, ale sto-|niem, że uwalnia nas to od obo- 
sunk] ze związkiem republik 50-, wiązku oparcia tych stosunków 
włęckich dotychczas nie są nor-; na gruncie niezaprzeczonych in- 
malne. — Niejednokrotnie jeszcze | teresów, wiążących się zresztą 
nasz sąsiad wschodni kwestjonuje | bezpośrednio z unormowaniem ży 
w ten lub Inny sposób umowę <o| c'a w calej Europie. Poryw, który 
do granic, a jeszcze bardziej usi-|przed pięciu laty znalazł wyraz 
łuje wtrącać się do naszego cą) w słynnej frondzie wice-mini- 
stra Filipowicza przecizy min. Wa 


Z sąsiadem południowym Cze- 
jchosłowacją też w ciągu ubległe- 
[zo pięciolecia nie dobrnęliśnry do 
przystani. Mamy w dalszym cią- 
gu sprawy niezałatwione, a ten 
stan stosunków, który uwydatnil 
się na początku rządów p. Marja- 
na Seydy nie świadczy o tem, by- 
śmy byli bliżej rozstrzygnięcia 
sprawy naszego stosunku ze Zło- 
tą Pragą. 


Jeszcze jeden nasz sąsiad przez 
caly ten okres trwą w stanie u- 
krytej wojmy z nami — to Litwa. 
Dziś jesteśmy w stosunku do te- 
go państwa w tem samem miej- 
seu, w którem byliśmy przed pię- 
ciu laty. Istnieje pewna różnica — 
stanowią ją fakty dokonane, któ- 
rych Kowno nie chce uznać, mla- 
nowicie przynależność Wilna do 
Polski $ sankcjonowanie granic 
wschodnich przez mocarstwa en- 
ropejskie i Stany Zjednoczone. 


W tym właśnie fakcie widzimy 
najwyższą kulminację rozwoju sto 
sunków, przyjaźni z państwami 
entente'y. W okresie naisilniejsze- 
go wzmożenia się naszej państwo” 
wości zcbralflśmy owoce wzrostu 
autorytetu moralnego państwa w 
doniosłej uchwale rady ambasado 
rów z dnia 14 marca 1923 r. Je- 
szczę przed tem została zawarta 
konwencja polsko-trancuska, trak 
tat przyjaźni polsko-rumuńskiej. 
Do tegoż okresu odnosł się nasza 


klmkolwiekbądź pozorem ohociaź-| dobroczyńcy. Oczywiście od chwi| silewskiemu w sprawie posła nie- | czynna polityka baltycka, której 


by rzekomego dobrodziejstwa 
naruszano nasze prawo do samo- 
dzięlnego życia. 


Nie oddamy ani piędzi ziemi pol 
skiej I nle pozwolimy, by uszczu- 


Decydujący dzień 


pod Cycowem. 


Ze wspomnień 
lekarza batulijonowego. 


| — „Etapowcy”*l 


ll „cudu nad Wisla” rogi sąsiada! mieckiego Kellera nle powinien 


są przytarie, a stan wewnętrzny | stanowić wytycznej naszej pli- 


wynikiem byt obecnie już częś- 
lowi zmarnowany protokuł war- 


Rosji skłania jej władców do pro-|tyki względem przyszłych Nie- szawski. 


wadzenią polityki rozsądku {f umiar, miec, które przecież wypłyną z 
kowania, W każdym razie zagad- chaosit. 


Pobieżne powyższe zestawie- 
nie najdonioślejszych wydarzeń 


naszej polityki zagranicznej por 
zwala na wyprowadzenie wielu 
wniosków będących wskazówką 
na przyszłość. W dziedzinie, w 
której do dokonania były fakty 
pozytywne: nawiązania i wmoc* 
nienia stosunków przyjaźni Rzecz 
pospolita w ciągu ubiegłego pięcio 
lecia poczyniła duże kroki na- 
przód. Ten pochód jednakże zo- 
stał powstrzymany przez ostatni 
rząd, Zewnętrznym wyrazem te 
go schodzenią w dół była między. 
inneml } nasza sytuacja w lidze 
narodów w czasie ostatniej sesji. 


W dziedzinie, w której mieliś- 
my przed sobą pracę negatywną 
i likwidację stosunków wrogich, 
lub niechętnych — poczyniliśmy 
tylko tyle, ile siła zbrojna Polskt, 
osiąznąć mogła, usunęliśmy nie-, 
bezpieczeństwo inwazji, ale na 
tem naogół powodzenia nasze w" 
tknęły. - 


Do załatwienia spraw, które w 
polityce zagfanicznej] ołążą nad, 
nami, jak to mówił Naczelnik Pił: 
sndskp „siły w umiejętności zawie | 
rania kompromisów”. Ale do tej | 
sily potrzebna jest polityka ludzl | 
czujących j myślących państwo= 
wo, nie obarczonych dziędzicznie ! 
grzechem niewolnictwa, podzeb= 
na jest siła moralna, którą posia- 
dać może tylko rząd oparty na' 
zautaniu demokratycznych mas, 
społeczeństwa. i 


Dajcie dobrą politykę wewnętrz. 
ną, a polityka zewnętrzna Polski 
jaśnieć będzie blaskiem chwały 8 
potęgi. 


St. Gr. 


kradał stę przez cmentarz z mia- powe) kpt. Zajkowski. dzięki cze-'a jeszcze ani jeden strzał się nie 


steczka. |mu į ja zaawansowałem na „leka- 
I znów stanęliśmy nad rzeką rza grupy“, gdyż baon lódzki le 

iym ranem nie szeroka — livry- (karza nie posiadał. 

niem w młasteczku Stepań, i | Kapitan Z.. odważny oficer, o- 
Deszcz lal, Jak z cebra, to też kazal się mniej dobrym dowódcą. 

ro” wiwszy poSłernmki, poa- gdyż na czele plutonu dokonywał 

kładaliśmy się do snu. jwvpadów: nie troszcząc sle o 
Nad ranem zriowu wywiązała Pozostałe bez rozkazów bataljo- 


Z tą nazwą spotykaliśmy się|się strzelanina przez rzekę z na- "Y. 


często od chwit, gdy w upaln 


dzień sierpniowy opuszczalłśmy, 


przy dźwiękach orkiestry bataljo-| sz 


nowej, Równe na Wołyniu 


Mianem tem ochrzczono Żofnie. | Wem, zarówno z powodu silnego 
rzy z bataljonów etapowych. któ. obstrzału z karabinów maszyno- |) 


rzy jednak podczas kampanii let- | 
niej 1920 r. zupelnie ną nazwę tę|1Cl PR słupy mostowe prze- 


nie zasługiwał, 
Przydzielony pfzez szefa sanl- 


tarnego mir. Skibińskiego do V-go | znajdowali silę na wyznaczonych 
u Etapowego Lwowskiego | stanowiskach, z amatorstwa 
nie rozejrzałem się jeszcze w sy-|iałom stę most, choćby częścio- 
tnacji gdy otrzymaliśmy rozkaz | 


nego dnia znaleźliśmy się w sie=| 


Ba 


opuszczenia Równego i już następ 


rze działań wolennych, w Bztcz- 
nie nad Słuczą. 


Przeszła noc i dzień następny, a 


o bolszewikach ani stychu. | 


Nastepnego wieczoru zbieraliś- 
my się właśnie u mielscowego pro 
boszcza na kolację, gdy, na spie- 
nicnym koniu, bez siodła wpadt 


do miasteczka kucharz z I-ej kom; 
panji, kwaterującej w sąsiedniej, 
ał, że bolszewicy | 


wsi i zameldóow 
nadciągają, 


Smaczna kolacja; ku zmartwie-' 


niu gospodyni proboszcza, pozo- 
stara w ronjlach * wkrótce ws: v- 
stko znajdowało się już w oko- 
pach, niewiadomo przez kogo 
przygotowanych, 

Niezadułgo nadciąznety I inne 
kompanie batałjont. Z zapadnię- 
ciem zmroku rozpoczęła się wście 
kla strzelanina z jednej 
s ra drvrzą, w aiżwidzialnezo w:o 

a 


Wśród trzelanin 
most drewniany, 


ktoś podpalił 


ny, aczkolwiek groźny obraz. 


| W zupelnej ciszy bataljon wy-idowódca grupy (oba baony eta- 
; + 


Y | stępującymi na nas bolszewikami, 


trony rze | 


na V-ty Baon Et 
odbijające się [Pod dowództwem kpt. 
w wodzie płomienie tworzyły pię. skiego (obecnie major w 31 p. S. 
K.). Równocześnie zjawił się jako 


| Pod wieczór owego dnia, gdyś- 


; miot my leżeli na szosie z tosami mię- 

p ae należa oo Grace day kamieniami nagie wóró 
ask śr ./. strzałów nadjechał motocyki z do 
maty spalić, 29 nfE było zbyt tat wództwa GOBI 

Napróżno jednak oczekiwaliś- 
tmy rozkazów, przesyłki zawiera- 
ty... listy gończe, biuletyny z róż- 
inych odcinków frontu i pisma żoł- 
nierskie (z przed miesiąca). 

Późną nocą dowiedzieliśmy się. 
że nadciąga atylerja į że nad ra- 
nem ma się rozpocząć generalna 
ofenzywa. 


Odmaszcerowaliśmy aż do wy- 
lotu wsi Głębokie į na krańcu lasu 
zajęliśmy stanowiska po obu stro- 
mach szosy pod osada Cyców, 

„Sztab“ ulokował się w domku 
nad drogą į wkrótce oficerowie 
nast chrapali na wszystkie tony. 

W oczekiwaniu rozkazów za- 
snąć nie mogłem. 


Z dumań wyrwa! mię brzęk o- 
stróż i do pokoju wpadł artyle- 
rzysta z rozkazem operacyjnym. 

Nie budząc nikogo odczytałem 
szczegółowy rozkaz o ogólnem na 
tarciu o godz, 4 nad ranem | do- 
piero wówczas szturchnąłem a- 
djutanta Ślepeckiego. który z ko- 
lei zbudził resztę „sztabu“. _ 

Z rozkazu wynikało. iż mamy 
stoczyć walna bitwę z stojacą na- 
przeciw nas 59-ta dywizią bolsze- 
wieką, aby osłonić. Lublin. 

Prócz ras w akcj: miały wziać 
udział: 3-ci pulk ułanów, 


wych, jak { dlatego, że po calonoc 


mokły. 
Ponieważ oficerowie baonu 


wo, smallć, gdyż rannych jeszcze 
nie było | nie wiedziałem co robić| 
z czasem. 

Pr mógł mi nasz dowódca kp. 
Bilobram, który wgramolił się na 
strych domku, przylegająceco do 
mostu i zrzuca! stamtąd beczki,! 
których używałem na podpałkę. 

Podpalając słup po słupie. udało 
mi siłę most częściowo zniszczyć. 
mimo protestu ze strony bolszewi 

ów, którzy z trzech karabinów 
maszynowych, usiłowali mi za 
wszelką cenę przeszkodzić w pra- 
cy.. 


W samo poludnie opuszczaliś- 
my wie miasteczko, by je- 
szcze 0wa tygodnie wvmvkać sę 
balszewikam którzy zawzieł się 
na mas | dzień | noc następowali 
nam na pięty, 5 

I nastapila włęilja dnia. w któ- 
rym role miały się zmienić. a 
bołszewicka nawała w ponłochu 
cofać się zaczęła na wschód. 


7-my, 


i rozległ. 

Nasze zachowanie się było zro- 

zumiałe, gdyż trudno było z dwo- 

bataljonami piechoty, i to eta- 
powej. porywać Się pa całą dywl- 
zię nieprzyjacielską nawet przy 
pomocy artylerji; lęcz zagadką 
bvła dla nas taktyka bolszewików 
Zagadka ta niebawem się wvjaś- 
miła. Jeden z oficerów polskich 
wyjechał z rozktzem operacyi 
nvm do Włodawy, gdy jeszcze by 
li bolszewicy. 

Dowództwo dvwizfi rasvisk e; 
dowiedziało się z przejętego roz- 
kazu, że, oprócz nas, miały być 
jeszcze dwa pułki kawalerii [ ar- 
tylerjia, a nasz spokój objaśniali 
sobię zamiarem urządzenia zasa- 
dzki. A 
Lecz nieświadomość moskali 
trwała niedługo. 

Przed godziną 11 rozpoczeła sie 
mordercza strzelanina z karabi- 
nów ręcznych, maszynowych j 
lekkiej artylerii. 

Znajowaliśn:"sie w nótkoln, 
ostrzeliwani z trzech stron. 

Nie wvtrzynrał tego żołnierz e- 
fapowy, więc też obydwa batalio- 
ny zaczęły się cofać wzdłuż szo- 
sy, w stronę Lublina. _ 

Było południe gdy nå szosie po- 
wstał popłoch, Wszystko ucieka- 
ło rowami wzdłuż szosy, a z da- 
leka dochodziło zwycięskie „hur- 
TA sz 
Dowódzców nie widziałem, 2-ch 
oficerów zachorowało, wiec zo- 
stali odesłani do stacii Trawniki; 
jeden znajdował się+zdzieś w oko- 
pach, a dwuch pozostalych tado- 
wano na wóz. gdyż otrzymali po- 
strzały. Nie trudno bylo przewi- 
dzieć, że taka ucieczka skończyć 
się może klęską, 

Opatrzywszy pod gradem kul 
rannych, z karabirikiem francus- 


OWE ZAB | 

Widząc, że nic nie wskóram, | 
staralem się przynajmniej utrzy=| 
imać planowy odwrót z jednej stro 
Iny szosy, podczas gdy z drugiej, 
to samo ozynił porucznik O. z Das 
gnu łódzkiego, 

Nagle nadjechał sztab ułanów 
„Żóltych*, a w kitka minut później 
|i 7-my lubelski nadciągnął. Odet- 
|elmęliśmv. Sprawa przybrała nie=' 
łoczekiwany obrót, smutny dla... 
nieprzyjaciela. 

Spojrzałem na zegarek. Była ? 
po południu, A więc 12-cle godzin 
spóźnienia, które mowło zdecydo« 
wać o rezultacie akcj, przynaj- 
mniej na tym oddnku. 


Zluzowany prze kawalerię, któ- 
ra brawurową szarżą zmusiła bol 
szewików do edstąpienia, sformo- 
wałem oddzia! z rozproszonych 
żołnierzy, by przejść do wsi „Ma- 
hinówek*, gdzie znajdowali sie na- 
si oficerowie: którzy w chłop- 
skich chałupach pokrzepiali się 
kluskami na mleku... 

Bitwa pod Cvcowem była osta-' 
tnia, w której braliśmy udział. 

Pod wieczór cisza zalerała, do 
niedawna pekto przypominające, 
pohoiowisko. 

Bolszewicy. naciskani ze WsZy= 
stkich stron. cofali się w nieładzie. 

Plan Piłsudsk'ego, mimo obóź- 
nienia się na naszym odcinku, u- 
dał się w zimelności. 

Batalion nasz poniósł stosunko- 
wo niewielkie straty: z bólem 
w sercu wspom.naliśmy młodziut- 
kiego podchorążego. Dyśkę: któw 
rego bolszewicy wnedzili w bag- 
no i tam zatlukli kolbami. 

Po poęrzebaniu zabitych, odes- 
latem rannych przybyła czołów- 
ką do Lnblina, a batalion ruszył 
ina wypoczynek do Lubomli t Ko- 
wia. gflzieśmy sie „uzupełniał ”, 
| Zawieszenie broni zastało nas 


Batalion leżał w rowie. wzdłuż |pułk ułanów i dwie baterie arty- kim w ręku, dwukrotnie usiłowa=jnad granica. na Póleslu, w Qzie- 
pieknei szosy Lublin - Włodawa. lerfi konnej. tem zebrać nierzchających żolnie- rach. dokad też zenerał Władys 
W przeddzień natknęłśmy się| Minęła godzina 4. 5. 6. 7 a cisza 'rzv i w tvrakerze poprowadzić do ław Sikorski. ówczesny dowód- 


wciąż panowała dokoła. 

Prócz artylerii żaden oddział 
nie nadciacał. Na szczęście bol- 
szewicv siedzieli cicho. 

Dochodziła już godziną 10 rana. 


apowy Łódzki 
Dąbrow= 


| 


„ataku niestety bez rezültatu. 
| Bołszewicy nanjerali z trzech 


stron, a ich okrzyki „hurra“ i 
„zdajsia” odbierały resztę odwagi 
.„etapówcom*, - 


ica IMl-ej armii, posłał specjalnego 
mdicera, który nas w liczbie 13-tu 
udekorował oznaką „Krzyża Wa- 


lecznych*. 
B-d N-g. 
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Tadeusz Wieniawa-Długoszowski. 


LEGJON 
KATORGI. 


Od stron rodzinnych gnał nas los, 
od turem z Polski — wzłąb imperji 
i od więzienia do więzienia, 

jako podatek z krwawej morgi — 
wygnańczy 105.» 


«Jedni już poszli wgłąb Sybarił... 
Drudzy usnęll snem z kamienia... 
Innym — na skroniach zblełał włos, 
i szli -- ma ciężki los, 

legion katorgi, 

bez wieńców chwały, bez tmienła.. 


Rzucał mas, szarych, ślepy los, 
łańcuch nam słabe ręce pętał 
1 przygłuszony cicho dzwonił... 


Kożóż obchodził ogniw głos 
ł sprawa cudzym sądem wyklęta 
| ci szaleńcy czerwoni? 


„Szliśmy, wygnańcy szczęścia, w dal 
od turemm własnych | od chat, 
przeklęcł głosem ludzi sytych... 


Za naml — żal.. Przed nami — łał... 

Na brata rękę podnłósł brat, 

zbrodnia wyniosła się na szczyty — 

I rośnie w górę, pod błękity, 

męki czerwony kwiat. 

Daleko od rodzinnych stron 
Szliśmy do jarzma katorgi 
jak zwyclężonych zakładnicy.. 


Taki okrutny walki plon: 

w Polsce — kulami zorane morgi 
I żerujące stada wron 

i nowi polscy męczennicy 


Szliśmy wyznańcy szczęścia, w dal... 
Matki żegnaty synów tzami, 
jak z pokonanych wzięty łup. 


Za nami — żal. Przed nami — żal... 
Niema kostnicy, zdzieby trup, 

trup z Polski niet legł za kratami, 
tęskiłąc za nieba błękitami, 

gdy szedł w przedwczesny grób... 


wA braóła nasi w poła marii.. 

A my — w tęsknocie, za kratami, 
przy zgrzycie kluczów I przy brzękt... 
Ale nam marzeń nie wydarji, 

choć wydzierall z bronią w reku 

| krępowall łańcuchami... 

Los nas nia pieścił matki ręką 

w wilgotnych brudnych kazamatach, 
bo zamieniły ją łańcuchy. 


We snach schodzity święte duchy, 
mówiły o zakwitłych kwłatach 
cierni, syconych krwawą męką 
ra przyszłe szczęście śwłała... 


Los nas nie pleścH ręką matki, 
głód skręcał klszki ręką twardą, 
oczy chorobą się świeciły, 
żarła nienawiść — głodna suka... 


Śmierć się pytała: „czy nle puka 
serçe zamocno wewriątrz klatki?” 
— Nie! — odpowiadał każdy hardo, 
nieraz resztkami mirącej siły... 

I tylko słońce I noce jasne 
pieściły nasze oczy stęsknione 
iodrywały myśl od ziemi 

i od łańcuchów i od krat. 

Komu umarło szczęście własne, 
komu męczeńską wdzłał koronę 
na skronie ból rękami złem! — 
ten złębiej duszą patrzał w świat... 


Niejeden w murach uwiądł fak kwiat 
niejedno serce pękło wcześnie 
I dusza Jasna z żalu zwiędła... 


Jak pajęczyna się oprzędła 
tęsknota przeszłych w murach lat 
wokoło serc, na pręzach krat, 
niejedno życie już me wskrześnie... 


Szliśmy, wygnańcy szczęścia, w dal 
w męce żelaza, w łańcuch skuct... 
wpatrzeni w wielki krwawy świt... 
Za nami żal. Przed nami żal.. 
Wsłuchany w groźnych zamków zgrzyt 
każdy z nas męźnie przyjmował clos, 
choć sny nam wydrwił srogi los, 
mity, obszarpańcy, z praw wyzutci, 
wierzymy w Inny byt,.. 

Daleko Gd rodzinnych stron, 

na cudze pola, citdzę morgi, 

lak od cmentarzy — do cmentarzy — 
szedł legion strasznych, bladych twarzy, 
szedł z jękiem kajdan, krzykiem wron 
— legjon katorgi. 


s 


Pisane przed wyruszeniem sybirskiego 
etapu w więzieniu w Moskwie w 1916 r, | 


J e T ŻĄDA dE O T "p IEZ 0 RÓL MBB" DOLNY 


Nędza kac w Polsce 


i jej przyczyny. 


Podajemy tutaj w całości, pomi-|chleba o 233 procent, bułki o 300| 
mo jego rozmiarów, artykuł zamiesz procent, mleka o 261 proc., cukru | 
czony w „Dzienniku Bydgoskim“ z|o 600 proc. (!!), mięsa o 110 proc., 
z dnia 10 1 11 b. m. Artykuł ten, pó- | masla o 237 proc., jaj o 300 proc., 
chodzący od wysokiego urzędnika | wegla o 233 proc., obuwia o 300 
sądowego, jest charakterystycznym |proc., przeciętnie wzrosły zatem 
dokumentem chwili, Fakt, Iż arty- | ¡ceny o 2866 procent. Pobory zaś 
kuł ten, będący glośnem 1 Jaskra-|mnoje za listopad lacznie z dodat* 
wem naplętnowaniem  skandalicz- | kjem wypłac. dnia 5.11 br. wyno- 
nej gospodarkt Chjeno - Plasta I Je- szą 28.769.056 mk. a to bez potrą-| Z 
go kreatur, ukazał się w piśmie zu- | cent ia poda: ków, których za tenje- 


pełnie „blagonadiożnem™ | prawico- | jen miesiąc już mi ściągnięto w 
wem — podkreśla tem mocniej reak | kwocie 950,753 mk. (!) 


hodz w opinii publicznej 
wife Pobory zatem moje wzrosły 


tumykcie dów osławionej osem 
ai M faktycznie tylko o 61 proc. za- 


ki. Redakcła. 
j {miast p 286 proc. czyli w porów- 
Szeroki ogół, czytając w dzien- naniu do płacy październikowej 


matvcznie w aj San do PRZE wartość poborów listopadowych 
kach, jakie rząd zmuszony jest u- (przedstawia tyjko 41 | pół proc. 


rzędnikom swym przyznawać Zi martości poborów październiko- 


powodu wzrastającej z zawrotną ` wych czyli mniej jak siódmą część 
szybkością drożyzny, mniema „Że | Wartości poborów kwietniowych. 


pobory urzędnika wzrastają auto”| A zarem urzednik otrzymał za li- 
matycznie w stosunki do RO ATC: istopad realną wartość najwyżej 
ki cen. Mniemanie to jest zupełn €l siódmej czeżci OAS wtEżyć 
błędne, a faktycznie urzednik 0; abw iwietdia wów. 
trzymuje ledwie w nieznacznej; 
części to. co mu się słusznie nale- Wprawdzie zapowiedziały dzien 
ży, już nie blorąc za podstawę niki szumnie, że rząd centralny 
przedwojennych stosunków, lecz wydał zarządzenie, by w dniu 16 
| nawet tylko ubiegły miesiąc, czyli m. wypłacono pracownikom 
innemi słowami, położenie urzęd-| dopłatę do ich pohorów wypłaco- 
nika staje się z każdym miesią- nych w dniu 1 listopada w wyso- 
cem Coraz gorsze. | kości 67 proc. tychże poborów, a 
W niniejszym artykufe przedsta | zatem szczęśliwy urzędnik w mie- 
wię w sposób zrozumiały dla jak-|Siącu tym ołrzymia jeszcze Jakiś 
najszerszego ogółu sfosunek, w ja ochłap, okrojony porządnie podat- 
kim wzrosły w ostatnich miesią- | Kami. „Dopłata” ta, która, jak prak 
cach artykuły codziennego użytku tyka uczy, prawdopodobnie na 
oraz stosunek, w jakim równole-, czas nie będzie wypłacona, lecz 
gle z wzrostem drożyzny wzrosły dopiero przy końcu miesiąca, wo- 
pobory urżędnicze, a to na podsia- DEC tego, że tymczasem drożyzna 
wie skrupulatnych zapisków, jakie” wzrośnie znowu olbrzymio, w cza 
od kilku lat prowadzę. Zarazem|S!ę pisania tego artykułu ceny 
przedstawię, jakie są przyczyny | WSzystkich prawie artykułów kil- 
nędzy urzędniczej, w szczególno- |NA razy Hé podskoczyły, co nle 
ści wyjaśnię, czy słusznem jest | jesi uwzględnione w mem zesta- 
stanowisko rządu dającego przez | vlenin), ja „wyższy“ 
swych przedstawicieli na żądania | "e mogę się spodziewać, bym za 


óż rarjantach, 
urzędnicze w różnych warjantac ACH POŃCZOCH a elach, 


| 


$ 


„dõplate“ tę kupi! więcej jak po 2 2]. 


U 


w których tak obfituje zwłaszcza 
nasza Bydgoszcz — ta istna hur- 
townia paskarska, — której bud- 
żet opędza się prawie wyłącznie 
dodatkami od podatku, ściącanemi 
od urzędników. 


Jeszcze jeden fakcik: Przed o- 
koło miesiącem byłem w jednym 

z tak licznych banków tutejszych 
i przeczytałem na wvwieszonej 

tablicy, że bank ten zapłacił za ca- 
= rok 1923(!) podatku przemy- 
słowego czy też za patent coś o- 
koło 3—4 miljonów marek. 


Że wobec takiej gospodarki w 
kasie pafńistwow. sa pustki. nikt się 
nie zadziwi i jeżeli się tak „ener- 
gicznie*, jak dotychczas od ludzi 

majętnych będzie ściagało podat- 


ki, to niebawem urzednik państwo ; 


wy będzie musiał w oflcjalne dnie 
dla żebraków przeznaczone cho- 
dzić po sklepach, kantorach i wil- 
lach paskarskich prosić o łalmuż- 
nę. 


Że takie potworne stosunki da- 
ły się tak długo utrzymać, winna 
'akże cześć prasy. stojaca na żoł- 
dzie i usłueach naskarzy. Czyta- 
łem np. niedawno artykuł tej mniej 
więcej treści, że urzednik nieshi- 
sznie domaga się nakładania po- 
datków, gdyż te podatki. które u- 
rzędnik płaci, sa tak małe ‚Że nie 
odbiiaią sie na jego budżecie (sie!) 
raczej wskazane byłyby w bud- 
żecie państwowym oszczędności. 
Jeżeli cześć prasy w tak przewrot 
ny sposób bałamuci opinie publi- 
czna: to nie dziw, Że urzednik nie 
znajduje wśród szerokiego ogółu 
zrozumienia dla swych aż nadto 
uzasadnionych nostulatów | że ban 
dyckie paskarstwo coraz śmielej 


urzędnik | P7dnosi głowę I zupełnie owar- 


cie sabotuje państwo. nie onłaca- 
iae żadnych podatków od tero 
*Ww7wesn haraczu, który codzien 


jednakowo brzmiącą odpowiedz: 
„nie możemy wam więcej dać, bo 
skarb jest pusty“. Przy przedsta- 
wieniu wzrostu poborów urzędni» 
czych biorę za przykład moie po- 
bory, będące już poborami t. zw. 


„urzędnika wyższego” mającego 
żonę I 3 dzieci. Wzrost ten można 
tak samo uzmysłowić na pobo- 


rach każdego innego urzędnika, 
stosunek bowiem między wzro- 
stem płacy a wzrostem drożyzny 
pozostanie w głównych zarysach 
u każdego urzędnika ten sam. 


W kwietniu b. r. „wynosiły moje 
pobory 2.085.440 mk. a w paździer 


niku 17,852,320 mk., z których DO- | bezdeń nędzy? 


trącono przy wypłacie podatki 


państwowe i komunalne w kwocie | przytępionezo rozumu, łatwo znaj 
6.5.129 mk. (za jeden miesiąc). — | dzie na tofodpowiedź. Ja ią pozo-| SWOIM budżecie, a z któ 
Porównując procentowo wzrost] stawiam łaskawym czy: elnikom, |StV Skarb państw 
drożyzny od końca kwietnia dol 


końca października b. r.. a zatem 
w okresie półrocznym podrożało 
mięso o 1,513 proc., chleb o 1,614 
proc., masło o 1,983 proc., cukier 
o 3,348 proc.. jajo o 3,900 procent, 
mleko o 1,566 proc., gaz o 2,462 
DTOC., czyli przeciętny wzrost dro 
żyzny w ciągu tego półrocza wy-! 
nosił 2,340 procent, pobory zaś! 
moje nie potrącając już nawet z 


nich kolosalnych podatków z pła-| 


cy październikowej ściągniętych; 
wzrosły tylko o 756 proc. zamiast | 


nie ściąga z biednych mas pracu- 
To są cyfry aż nadto wymow- jących. 
ne į nie potrzgba się dlugo rozwo-| 
dzić, w jak skrajnej nędzy pogra | Tu właśnie jest bardzo wdziecz 
żone są rodziny urzednicze. Żeby ne pole do popisu dla rządn, by 
jednak uzmysłowić bardziej obra- okaza! swoją silna ręke. Nie trze- 
zowo potworność tej nędzy urzed- ba bowiem wielkiego męża stanu 
niczej, dam tylko jedno porówna- do tego. bv stosować represje ie- 
nie: płaca wyższego urzednika z dvnie wobec bezbronnego urzęd- 
akademickiem wykształceniem, ' nika (no i robo:nika— przyp, Red.) 
mającego żonę i troje dzieci, po, którego rząd mfże każdego czasu 
blisko 20-letniej służbie przedsta= | zniszczyć, skazujac gó na śmierć 
wia obecnie (za listopad) wartość głodowa wraz z Żoną Í dziećmi— 
3 metrów materji na ubranie. to potrafi zrob'ć każdy pierwszy 
| Dla czego jedna do tego do- |9PSZY Diurokrata. Także | nie na 


iszło, że urzędnik popadł w taką tem polega sztuka rządzenia, by 


Kto niema čz zamkniętych i|" zych te paręsprocent podatku, 
A Siyen li które urzędnik ciężko ode 


|ograniczę się tylko do zestawie- OE nie napęcznieje. To potrafi | 
|nia suchych faktów, z których|z70Ć przeciętny laik, który tvl-| 


niech czytelnik wnioski swe wy-|¥0 biegle włada czterema działa- 
snuje. niami rachunkowemi. Wówczas! 


4 tylko rozum stanu i silna rękę rzą 
Począwszy, od sierpnia b. r. t.| du będzie można uznać. jeżeli rząd 
zn. za 4 miesiące 


potrafi urwać teb hydrze paskar- 
zapłaciłem dotychczas od mej gło- | stwa. tuczącego się krwią szero- 


| dowej płacy 2,270,122 mk, podatk., | kich mas pracniących, jeżeli zmu- 
zaś jedna z osób wolnego zawodu | (si tych zbrodniarzy, okradających 
z temi samemi kwalifikacjami na- dzień w dzień na tysiąceemiliar- 
ukowemi, dów społeczeństwo i oiczyzne, do- 
człowiek bardzę moietry, założy- Prowadzając pracujące rzesze do 
/elel I członek rady nadzorczej "oznaczy. a oiczyznę do zunełnej 


0 2,340 procent, czyli że faktycz-|j wielu spółek akcyjnych, który fest TU nv finansowej. bv podzielili się 


ni: pobory tmoje a zatem ogólni e, 
biorąc, każdtgo urzędnika mań-j1 
stwowego przedstawiały w paź- 
dzierniku b. r. wartosć ledwie jed- 
nej trzeciej poborów  kwietnio- 
wych, czyli innemi słowy za pla- 
cę swoją w październiku tego ro- 
ku mógł urzędnik tylko trzecią 
część tego kupić, co kupił w kwiet 
niu za płacę kwietniową. W po- 
wyższem zestawieniu brak 
wprawdzie jeszcze porównania 
cen ziemniaków i opału. gdyż brak 
mi dat w tym kierunku; w każdym 
razie artykuły te drożały przynaj 
mniej w tym samym stosunku jak 
inue artykuły. jeżeli nie więcej 
(opał) i stosunek nie zmieni się w 
żaden sposób na korzyść urzęd- 
nika. 

O wiele groźniej przedstawia 
się materialne położenie urzędni- 
ka w listopadzię. 

W ciągu miesiaca wzrosły ceny: 


prawdziwym krezusem wobec ; Z z państwem tvm lumem, zrabowa- 
mnie, jak się sam przyznał, nie za. inym pracującym masom. przez na 
płacił za ten rok ami jednego feniga łożenie i ściągnięcie podatków ta- 
podatku, kich, by łunieżcy ci ie poczuli. — 

Ani ja, ani ten pan nie są wyjatka- Dziś bowi iem paskarze daja pań- 
mi, lecz tylko typami obecnych |StWUŁCO najwyżej drobne odczep- 
stosunków w Polsce. bo tak samo | TS: Jeśli kaader paskarzowi wy- 
jak odemnie, Ściąga się doraźnie—| TIeTzw się, i. co najważniejsze, 
uproszczonym sposobem podatki | SCagnie sie 4d niego snra wiedli- 
od każdego urzędnika, nim jeszcze | WY. POdatek.nikomi nie przepusz- 
dostanie do rak swój nędzny zaro. | Zajac, bez wzgledu na tô. czy dra 
bek i jak ów przytoczony pan tak | 7577 tym bedzie żvd — czarno- 
samo i inne osoby wolnych zawo-| ™ jełdziarz z Nalewek czy też jaki 


l |dów z tem samem zawodowem | ""rtownik wielkopolski, udający 
wykształceniem wyjeżdżający so- | *4S71ezo an*ysemitę, lub jaki 
bie dla „wypoczynku“ do Włoch | 2Śnie wielmożny  „szlagon* 
i nie wiedzący wprost, gdzie mają | vschodniorzalieviski, wówczas 


j każdy, bez wzęledu na swe prze- 
konania polityczne, hołd złoży 
rządowi. , 


DR. ALFRED JANKOWSKI, 


sedzia sadu okrezowego 
w Bvdgoszczy. 


podziać swe pieniądze, tak, iż ku-| 
pują na gwałt drogie obrazy, by 
się pozbyć tylko swego nadmiaru 
mareczek, nie płacą podathów. — 
Tak samo też nie płacą podatków 
te chmary paskarzy. rozjeżdżają- 
cy się luksusowemi automobilatm, 


j wycisnąć z głodowych płac urzęd| 


Rt or? 


Polska w polityce 
światowej. 


=> 


Znany ekonomisty, ukrywający się 
pod pseudonimem Rykten, napłsał bro. 
szurę p. È „Polska w poliłyce śwlato+ 

wej“ (Wydawn. iznisa'), Jest to zwlez- 
ły, łasny, doskonale skonstruowany wy- 
klad o najważniejszych zagadnieniach 
naszej polltyki zagranicznej, Obywatele, 
dużo rozprawiający o tych zagadnie« 
nłach, zaś mało posladający ku temu 
kwalliikacji, dobrze uczynią, jeśli prze- 
czytają tę książeczkę uważnie, porządnie 
lz namysłem. „Zagadnienia polityki za- 
granicznej pisze p. Rychten — są nad- 
zwyczajnie „zwyczajne“, Złożone spra- 
wy dają się sprowadzić do prostych, a te 
można zrozumieć z łatwością. Technika 
załatwienia spraw zagranicznych jest 
również zupełnie „zwyczaljna*, ludzka, 
pozbawiona wszelkich cech umiejętnoś. 
ci tajemnej Mozę to zdanie dość kom- 
petentnie potwierdzić, jako że z pollty= 
ką zagraniczną miałem coś niecoś wspól» 
nego, Dodam wszakże, że te istotnie bar 
dzo proste rzeczy calklem są niedostęp- 
ne dla prostaków, bowiem wymagają u- 
mysłowego okrzesania i dość dużo wie« 
dry. Nadto wymagają doświadczenia, o 
czem łatwo przekonać się można z ro- 
boty dyplomatów doświadczenia pozba- 
wlonych. Nie tu niema z „wledzy tajem- 
nej” — to prawda, ale jest to teren we- 
dzy I bardzo dobrze się składa, jeśli jej 
towarzyszy Mtellzencia. Wówczas mo- 
żna spodziewać slę sukcesów , 

P. Ruchten zwraca uwagę na jeden 
z mankanentów w naszych dypiomaty- 
cznych poczynaniach i zablegach. Ota u- 
waża, że wobec pewnych norm, których 
dziś trzymać się trzeba „Polska jest a- 
ważana Zza państwo źle wychowane | 
stąd wynikają znaczne niedogodności 
dla nasze] akcji politycznej na terenie 
międzynańywilowym*. Autor wyjaśnia to 
na popularnym przykładzie. Cztowlek 
światowy, mający niejako we krwi umit 
lętność zachowanła się w Salonie, po- 
rusza się na posadzce salomi pewnie I 
swobodnie, Zunelne opanowanie kor- 
wencjonałnych przepisów I poczucie, że 
nikt nie posadzi go o brak ich znalomnś- 
cl, daje mu pewność siebie 1 swobode. 
Człowłek nieświatowy, znający tylko łe- 
oretycznie przepisy towarzyskie, pos9- 
dzony o ich nieznajomość, albo obawłla- 
iący sle tego posądzenia, w salonie port- 
sza się nlepewnie. Stara się swojem za- 
chowaniem dowieść, że zna te przepi 
sy. Absorbuje go to w takim stopniu, że 
nigdy nie może sobie pozwolić na śmla- 
łość 1 swobodę. Otóż Polska na terenie 
międzynarodowym jest właśnie taklem 
źle wychowanem państwem. Prasa pew- 
nych odłamów urabla w kraju poglady o 
stosunkach międzynarodowych, nacecho- 
wane nietolerancją, brutalną antynle- 
mieckością, antysemityzmem, lekcewa- 
żeniem i nlechęcią w stosunku do ligi na 
rodów, jako narzędzia międzynarodowej 
masonerii | żydów, 

Dlatego przedstawiciele Polski na tere- 
nie międzynarodowym mnszą poświęcać 


zuwa na| wiele zafiegów, aby przekonać środowi. 
rych DU- | erą obce. że Polska wważa żydów za lu. 
owy znowu tak | gzj, że nlenawiści ani chec? bezprawnezo 


postępow. z Niemcami nie żywi, że ma- 
rzy o pokojowem współżyciu narodów, 
„że szanuje konwencje przez siebie pod. 
pisane | t. d. Na postedzeniu rady Higi na- 
rodów w lipcu 1923 roku lord Roi 
Cecli zadał polskiemu delezatowi pyta- 
nie, czy Polska uważa podpisanie przez 
| siebie konwencie za obowlaznłące... 
| Brak owe} swobody | pewności sleble 
ujawnił ste naprzykład, na posiedzeniu 
rady lizi, gdy przewodniczący przerwał 
wywody delegata polskiego. Analogicz- 
ty wypadek miał miejsce w Genui, gdy 
p. de Facta przerwał wywody p, Barton, 
który stanowczo zaprołestowa!ł, oświad- 
czając, że jest przysłany dla obrony łn- 
teresów Francji i że wyłoży wszystłsia 
argumenty, niezależnie od tego, czy ta 
słę p. de Facta podoba, czy nie. I p. de 
Facta zamilkł. Delegat Polski, wskutek 
atmosfery panujacej w kraju, nie móst 
młeć tej swobody I zastosował się do ży 
czenia przewodniczącego. 
Bardzo pouczałące uwagi. 
—0)—— 
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Te nas zktawi 
anik 


(Tak sadzt ironicznie „Dzie 
Bydgoski"). 
Ponieważ do dnl dzisiejszych nie z0- 
stały dotychczas starte I zniszczone śla- 
dy okupacji rosylskiej w postaci iłcz- 
nych napisów, szyłdów 1 latarm, kom. 
rządu polecił władzom policylnym ma- 
rownie obejrzeć dokladala wszystkie 
dzielnice Warszawy i pod rygorem ot- 
powłedzialneści administracyjno pańsu 
wać napisy rosyjskie. 
= 


pILTB PULI - 
Łódź 
topada 1923 r. 
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pięć lat niepodległości 
gospodarczej i skarbowej. 


W kołach ekonomistów pol- go, co można było zorganizować 
skich przed wojną zastanawiano świadomie wśród stosunków zgo- 
się nad problematem, czy dzielni- ła anormalnych, trzeba oddać u- 
ce polskie posiadają samostarczal-|znanie naszym siłom rospodar- 
ność gospodarczą. Przez samo-|czym, że nie omdlewały, lecz dą- 
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starczalność rozumiano równo-| 
wagę między wewnętrzną produk 
cją rolną i przemysłową, przezna- 
czoną ma krajowe spożycie i na 
wywóz, fprzywozem z zewnąrrz, 
niezbędnym zarówno dla konsum- 
cji jak dla produkcji. Słowem, cho 
dziło tu o obliczenie bilansu han= 
dlowego. Bardźo troskliwe obra“ 
chunk! doprowadziły do wniosku, 


żyły ku opanowaniu. najwięk- 
szych trudności. Niestety, sytuacja 
stawała się coraz krytyczniejszą. 
Gnijąca waluta zatruwała całą 
atmosferę, a to przedewszvstkiem 
odbijało się na stanie skarbu i na 
warunkach gospodarczych. 
Należy stwierdzić. że z poczat- 
ku am rzad ani seim nie zdawały 
sobie sprawy z procesu rozkładu. 


że dzielnice polskie posiadają ta-|który dokonywa sie pod wnłv= 
ką samostarczalność. Zarazem prójwem pokrywania potrzeb pañ- 
bowano wyjaśnić, czy Polska nie-|stwa zapomocą druku banknotów 
wolna postada dodatnie warunki| Kroczono no tei Imi natmnietsze- 
budżetowe, to znaczy, czy rzągdy|go wysiłku od chwili, ydy zarzad 
rozbiorcze dopłacają do budżetów jskarbowy obiał nierwszy minister 
tych dzielnie, czy też osiągają na|endecki. p. Karpiński. Gosnodaro 
nich korzyści. | tu wyniki wypad-|wano zarazem wówczas bez li- 
ły na rzecz budżetów nieryłko bezjczenia sie z dochodami. Pewien 
def cytowych, lecz przynoszących | ład chciał zaprowadzić minister 
nadwyżki dochodów. (BHiński, ale mu przeszkodzono. | 
Przyszła nowa rzeczywistość. | Wiekszość sefmowa złożona z! 
Wyśnioria, wymarzona, wywal: efementów, niechetnvch płaceniu | 
czona potęgą ducha i ofiarami z nodatków. z obszarników. bofa- 
krwi niepodległość stała się cia- tych chłopów 4 sfer kanitalistycz | 
łem. Należało ją jednak utrwalić nych, utracała wszefkie wńjoski | 
pracą gospodarczą j ująć w rękof" finansowe. Zadłużone sie zarrani- 
mie dobrego zarządu, uwarunko-|ca na cele nierwzeznmwch zakii- 
wanego prawidłową skarbowo-|pów (p. Paderewski ksmował na 
ścią. Obydwa zagadnienia roz-|prawo I lewo). potem wypuszcza 
strzygały się ma nowej płaszczyź* ina wewnetrzne pożyczki, niedaią 
nie. Dawne pierwiastki mogły być ce poważnych wyników. choć wy 
współczynnikam! rozwoju gospo- | rządzające stratę snołeczeństwu. 
darczo-skarbowego. ale weszły tu, bo oblie. pożyczkowe wobec spad 
w grę nowe elementy, związane |ku waluty zamienił sie na maku 
z samą twógczością niepodległego |latnre. I tak coraz bardziei rosło 
państwa. Przedewszysikiem woi-|tylko naniecie emisii marek. Kie- 
na zadała bolesne rany całej go-'dy zaś próby sanacił nn. lastrzeb 
spodarczości | produkcji na świe-|skiego j Grabskiero mogły nieco 
cie, Ogólna równowaga została | ronrawić svtuacie. niedogadzało 
z dawnej kolei wvtrącena. Nie- to prawicy I snowadowano nowa 
tylko zburzeniu uległy warsztaty |zwłoke w naprawie. 
pracy rolnej | przemysłowej, lecz} Nakoniec svtwacią skarhowa da 
struktura społeczna była zwich- szła do naieroźniejszego przesile 
nieta. Bogaciły się warstwy kapi- nia, którego iesteśmv w tej chwi- 
talistyczne, wyzyskułące koniunk- ||! świadkami. Teraz w obliczu 
tury spekulacji powojennef. Praw-| wietkiezo niebezpieczeństwa 
dzlwa produkcja i praca znalazły|czynione sa usiłowania reform, 
się na bezdrożu. lecz skutecznych środków leczni- 
Atoll z pierwszych,» ciężkich |czych jeszcze nie odnaleziono. 
prób odbudowy ekonomicznej Pol} Twvmczasem reakcia kryzysu 
ska wychodziła dość zwycięsko. |skarbowego wstrzasa położeniem 
Rolnictwo stosunkowo szybko do-|zosnodarczem. Warstwy średnie 
konato twmiejętnei rekonstrukcji.|i ubogie. naozół pracownicy fizy- 
Leżące ugorem zlemie uprawiono | czni i umvsłowi zostali najdotkli- 
i obsiano. Mieliśmy przytem lataj wiel pokrzywdzeni przez rewolu 
dobrych, a nawet doskonałych |cie waluty. Budowa ukladu sho- 
plonów. Osiąsnęliśmy nietylko sa-|łecznego iest nadwereżona. Te- 
mostarczalność rolną, lecz szanse mu przymisać trzeba rosnace straj 
wywożowe. Trudniejsze były wy- ki į wzbureznia. które donrowa- 
siłki na pokt przemysłu. Ale i tutajjdziły do pożałowania godnych 
energia rychło przypłynęła i sity|zdarzeń. Niemniei jednak wstrzaś 
wytwórcze wzmagały się. Kon-|niete zostały podstawy przemy- 
Janktury były jednak o tyle mniej| słu, osobliwie włókienniczego wo 
pewne,” że pomyślność produkcji|bec braku środków płatniczych I 
rzemyslowel opierała się na spad |zwiększęnia młac robotniczych. 


ku waluty, tedy na czynniku, któ-| Koniunkhirv dotychczas oparte 
ry sam przez się stanowił zjawl-|pyly na płacach stanowiacych nie | 
sko ujemne | destrukcyjnie działa- | wielki pierwiastek kosztów pro-] 


ące w Innych sferach życia eko-| dykcji. a nadto na kredycie. które 
tomicznego. Niemniej wszakże | gn cfeżar topniał w miare topnie- | 
produkcja rosła.. nia walut. Warunki te zmieniły 
Na początku r. 1923 dobyto wę*| sie, Robotnik, choć nie może o- 
gla 3 ì ćwierć miliona ton wobec siasmąć poziomu przedwojennej e- 
675.000 na początku r. 1922, —|ęzystencii. dopomina się jednak o 
Oczywiście największy wzrost| zwyżki. a P. K. K. P. czvni kredy | 
był w województwie Śląskiem. | towe utrudnienia. Przytem sam 
gdzie produkcja w styczniu r. b.| upadek waluty coraz obniża jej 
doszła do 2 I jednej trzeciej milio- wartość obiegową, co tamuje swo 
la ton, Wywóz nasz w końcu |bodne obroty. Podrożenie produk | 
pierwszego kwartału wynosił o-|ci; powściaca rówmież tranzakcie 
koło 150 milj. fr. szw., przywóz w WYVWOZOWG: 
tyin czasie — 100 milj. Zatrudnie-| Oto w kilku charakterystycz- 
nie w przemyśle zwiększało się|nych rysach wyniki działalności | 
prawie stale. Wzrost w końcu r.| gospodarczo - skarbowe w mo- ; 
1922 wyniósł 2 proc. mencie pieciolecia naszej nieno- | 
Handel rozwijał się, ale kierun- | dlegtości. Moment ten właśmie iest 


| kwidowałv 


| przedewszystkiem własne kaji- 


|acią, a opórować kredytem mar- 


‘lub wreszcie w obcej walncie, a 
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W chwili odzyskania niepodle-” 
głości, Polska bardzo ubogą by- 
ła w snółki akcyjne, których 
przedsiębiorstwa i zar””ody znaj- | 
dowały się na jei ziemiach. | 

Poza kilkimastu barkami ak- 
cyjnymi, kilku przedsiębiorstwa- 
mi przemysłu metalurzgicznego,! 
cukrowniczego | włókienniczego, 
poza trzema cementowniami niej 
posiadaliśmy w kraju żadnych in 
nych spółek akcyjnych. 

Dopiero od roku 1919 datuje się, 
gwaltowny, qawet nadmiernie 
gwałtowny ich rozwój. Dzisiaj 
posiadamy kilkaset spółek akcyj- 
nych. obejmujących przeważnie 
pizedsiębiorstwa handlowe. 

Rozwój spółek akcyjnych i bar 
dzo szybki wzrost ich liczby wy- 
wołany został nietvle potrzebami 
gosbodarczemi kraju, ile koniun- 
ktura, będącą wynikiem stałego 
spadku waluty, który w pierw- 
szych latach działa! na życie vos 
podarcze podobnie. iak działa nar 
kotyk na świeży organizm. Przy 
spieszał jego tempo. ożywiał o- 
broty i podniecał wymianę, 

Na takiem podłożu, iak grzyby 
po deszczu, wyrastały powojen-| 
ne nasze spólkt akcvine. rzadko, 
oparte o poważniejszy kapitał i| 
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rzadko inaczej Inwestujące swe 
kanitały zakładowe, jak w obro-| 
tach. s t 


Powstawały, ledna mo drugiej, 
nowe inetytncie bankowe, przed- | 
siębiorstwa handlowe, transporto 
we j kem'sowe, rzadziej zaś 
przedsiebiorstwa przemysłowe, | 
wymacrające wiekszych kapita- 
łów i inwestycji. 

Rychło jednak okazało się. że 
cvfirowe bardzo poważne zyski, 
jakie odazały nawe snółki, w rze 
czywistości sa nierealne. Gdy 
nattczono się wynik operacii mie- 
rzyć złotem, ie”ra po dritciej. di- 
soółlei swe interesa, 
ratufac zaledwie resztki substan- 
cji z kanitału imwestowaneco. 

Po krótkiej erzystencji znikło 
ich kardzó wiele, twb też zmieni- 
ło kierunek swei działalności. Jfa- 
ko typowy przykład nosłużvć 
mogą jedna czy dwie snółki ak- 
cvine, założone przez amerykań- 
skich nofaków, które z iście ame 
rykarńskim tumetem  rarnoczefy 
wszechstronna dz ałalność . han- 
dlowa w Polsce, a mo krótkiej e- 
mavstencji musialv interesa swe 
zlikwidować, straciwszy cały 
swój dnlarowy kanitał zakladna 
wv. Plonem działalności hyło po- 
dobro kilka czy kikanaście mi- 
lionów marek polskich, które za- 
ledwie starczyły na rpb*rotną 
drogę do Ameryki założ%zielom 
i kierownikom tych spółek. 

Po tym pierwszym krvzysie. 
który minął dość n'espostrzeże- 
nie, pozostałe spółki akcyjne i no 
wonowstaiace poszły w innym 
kierunku, Mianowicie starały się 
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| 
talv zabezpieczyć przed dewalu- 


kowym. ulesaiącym deprecjacji. | 
N tym kierunku poszły przede- 
wszystkiem banki powojenne, 
które swoje kapitały ulokowały 
w nieruchomościach. w przed- 
sieblorstwach przemysłowych. 


dla obrotów noczętv szukać kapi- 
tałów w P. K. K. P. i korzystać 
z kapitałów powierzonych, prze- 
rzucając się niemal calkowicie na 
interes komisowv, przy począt. 
kowo dużych zaliczkach, a na- 
stępnie całkowitej wpłacie z ző- 
ry przypuszczalnej należytości za 


SEM 


UĆ TOTI sm sc” a 


8. - 
poszukiwane na rynku, przyimo- 


wały zlecenia tylko za gotówkę 
z góry. 

W tym okresie po raz pierw- 
szy po wojnie ną większą,skalę 
pojawił się w obrotach weksel 
krótkoterminowy jako zapłata 
za towar. 

W miarę ograniczeń” kredyto- 
wych ze strony nroducentów, 
wiele dalszych handlowych spó- 
łek akcyjnych ogcraniczało swe 
operacje lub całkowicie się likwi- 
dowało, Utrzymaly się | coraz 
leenriej prosperowały tylko snól- 
prowadzące 


A 


ki akcyjne, 
manufaktura, którą 
ciągu į w coraz 
miarach można było nabywać na 
weksle. Przemysł bowiem włó- 
kiennicy, scentralizowany w 
trzech wielkich, ogniskach, nad- 
miernie uruchomiony ` pierw- 
szych latach po wojnie świato- 
wej, wskutek ogromnego zapo- 
trzebawania materialów odzie- 
żowych. zarówno ze strony wy- 
mszczonej wojną ludności, jak i 
ze strony państwa, które ekwi- 
powało goreczkowo swą armie 
walczącą, nie chciał į nie mógł 
dość wcześnie ograniczyć pro- 
dukcji do rozmiarów istotnego i 
nespekulacyjrero zapotrzebowa. 
nia rynku wewnętrznego i istnie- 
jących możliwości eksportowych, 
wskutek czego. po zaspokojeniu 


handel 
w dalszym 


i pierwszego głodu ludności ? pań-. 
„stwa, widział się zmuszonym dla 


podtrzymania sprzedaży udzie» 
lać daleko idących udogodnień 


swym odbiorcom. Mósgł to zresz-| 


tą ,Śmiałouczynić, gdyż zatrn- 
cniając skupione w swych okrę- 
gach masy robotników, mógł ll- 
czyć na pomoc państwa, zainte- 


LZ 


resowanego w tem, by liczba bez! 


robotnvch była jaknajmniejsza. 

Spółki te istnieją do dnia dzisiej 
szego w bardzo pokaźnej liczbie 
prawie we wszystkich większych 
miastach państwa, prosperują wi 
dalszym ciągu świetnie i stworzy. 
ty sobie olbrzymie rezerwy w za. 
pasach zapłaconego dewaluacją 
zobowiązań towaru. 

Poza tymi spółkami istnieje i 
prosperuje jeszcze * soora liczba 
spółek akcyjnych uprawiających 
handel drzewem oraz artykuła. 
mi spożywczenii. 

Eczystencja į zarobek tych spô- 
lek opierają się głównie na intere- 
sie eksportowym i polegają na 
tem. że artykuły swoje nabywają 
na miejscu. płacąc markami, a o- 
trzymują za nie wysokóocęnne wa- 
luty obce. Zyski ich są dlatezo 
bardżo poważne, a co więcej osią- 
zane w walucie nie ulegającej ani 
wahaniom, ani stratom dewalua- 
cyinym. kd i 

Banki. nowopowstałe w låtach 
powojennych, do niedawna prospe 
rowały jeszcze znośnie i zarabia* 
ły na swe u'rzymanie, odrzucając 


nawet pewne zyski dla akcjonar=/ 


juszy. Ostatnio jednak w miarę 
zbliżania się okresu sanacvineso. 
banki te walczą z coraz większe- 
mi trudnościami, Pozbawione wła- 
snych kapitałów obrotowych. ży- 
ją z interesu komisoweeo. starałac 
sie nilezawsze solidnymi sposoba- 
mi powiększyć dochody z pobie- 
ranvch prowizji i opłat, Głównem 
źródłem dochodów, poza bez- 
względnym wvkorzystaniem róż- 
nicy stopv dvskon'owej w PK. 
K.P. a pobieranej przez s'bie, są 
dla rich oneracie dewizowe. 
Przyszłości jednak instytucje te 
nie maia., Z chwilą bowiem wpro: 


większych roz=| 


„GŁOS POLSKI“ 
Łódź 
18 listodapa 1923 r 


r 


Spółki akcyjne w Polsce 


stających w większości wypad- 
ków z nieszczególnej opinii. jest 
conajmniej problematyczną, 

Na dłuższą metę problematycz- 
ną jest również | egzystencja lañ- 
| dlowych spółek manufakturowych 
| Stabilizacja, względnie nowa wā- 

lwa i w tel gałęzi wprowadzą za- 
sadnicze zmianv.  Mzisfai fehrv- 
| kantowł potrzebne jest żyro hur- 
|townika | dlatego tylko jemu od- 
dafe towar na kredyt. W przysz- 
lości fabrykant żyra tego potrze” 
bować nie będzie. gdvż jego wła- 
Isie odzyska cały swój autorytet 
również i na wekslach niekupiec- 
kich. Zniknie pozatem i spekulacia 
kredytowa i znikną spekulacyjne 
|kupna, które stanowią źródło za-, 
rohków tych spółek. | 

Przyszłość w Polsce mają jedy- ` 
nie spółki akcyjne przemysłowe. 
Wyiątek stanowią tutaj jednak 
nówopowstałe, dość liczne, spółki 
akcvjne przemysłu włókiennicze- 
go. Z nastaniem bowiem normal- 
nych stosunków rozpocznie sie za 
Żarta konkurencja w tej gałęzi. 
z której zwyciesko wyjdzie nrze* 
mvsł wielki. obiawiający już dzi- 
siai tendencje w kierunku opano- 
wania wszelkich  przypuszczał* 
ńych rynków zbytu wyłącznie dla 
siebie. Przemysł ten posiada ol- 
brzymie rezerwy i w chwili, gdy 
znajdzie możliwość bezryzykow= 
nego inwestowania ich, uczyni to 
natychmiast, by wprowadzić u- 
lepszenia techniczne, umożliwiają* 
ce mu skuteczną konkurencje z 
przyrostem wojennym. 

Z handlowych spółek przysz- 
łość i widoki korzystnego rozwo= 
ju mają spółki transportowe į spół 
ki dla handlu importowego | eks- 
portowego. Powstanie prawdopno- 
dobnie również szereg spółek ko * 
munikacyjnych. dla których pole 
działania fest olbrzymie. 

Po kryzysie sanacyjnytm, jakt 
nadejść musi, a który zmiecie z Po 
«ierzchni wszystko to co wyrosła 
na żyznym lecz płytkim gruncie 
konjunk*ury i nie zanuściło złebo- 
iko swych korzeni. nastani przede 
„wszystkiem okres koncentraci 

kapitałów. nabetaić się must re- 
zeęrwo0ar oszczędności snołeczef- 
stwa, doszczetnie wvnróżnionv. a 
„wtedy doniero powstawać bedą 
mowę snółki. onarte na dostatecz* 
nych kanitałach j z zapewnioną 
nomoca finansową dla swych za- 
mierzeń. _ - 
Okres. obejmuiacv pierwsza lae 

‘a nasze] n'epodlertości. lata infla- 
[oi i spadku «walntv. stanowił 'o- 
i kres typowej grymderki akrvinej. 
|która zawsze i wszedzie zanowią= 
„da podatny grnnt dla świetneco 
| rozwodu gospodarczego 


K. Tyr. 
RZE 


WZROST DROŻYZNY 
W WARSZAWIE. 

Na dzisiejszem posiedzeniu ko' 
misji statystycznej dla badanid 
wzrostu kosztów utrzymania ustą 
lono, iż wzrost kosztów utrzyma- 
nia w pierwszej połowie listopoda 
w porównaniu z drugą połową paź 
dziernika podniósł się o 51.06 pr. 

Dla poszczególnych grup wzros! 
drożyzny wynosi: żywność 61,4 
proc., odzież 26,36 proc., opał i 
oświetlenie naftowe 84,86 proc. 
oraz wydatki kulturalne 50.64 pr. 


Z PRZEMYSŁU METALOWEGO, 


Warszawski przemysł metalowy jest 


ki jego postępów. uzależnione były 
niestety, od widoków spekulacyj- 
nych. Powstawały przedsiębior- 
stwa, opierające swoje rachuby 
na spadku marki j wzroście cen. 
przedsiębiorstwa, które nie maią 
zdrowych podstaw. Można nowie- 
dzieć. że ideą przewodnią handlu 
było „baskarstwo*. Spółki akcyl- 
ne mnożyły się na fali hazardu. — 
Kanitały ich były problematyczne, 
bò waluta bezwartościowa nie po- 
zwalałą ściśle oceniać aktywów. 
Osobliwie rozrost banków bv? wy 


ML: x J s h $ x cod c Rp M łyk | możlinco: 

kładnikiem spekulacji walwowej.|nia opóźniają za”c*rzenie kry zvy- | mysłowe, produkujące artykuły | rożliwem. 

St. A. Kempner, swych dostawców: Zakłady prze 
w z kody 


Smmując atoli naogó! wyniki te- 


przełomowym. Przejawy wee. |zletopii komisowe. Jednocześnie 
su spiętrzyły sie. Nie znaczy oczy | banki całkowicie zawiesiły one- 
wiście, aby sytuacja była nieule- | racie kredytowe na dłuższe ter- 
czalna. Polska jest krajem boga- | miny, udzielając w szczupłych 
tym i posiada wieksze niż przed | granicach jedynie kredytu wekslo 
wojna. rekoimie sarrostarczanoś | Wego, krótkoterminowego i za 
ci ekonomiczne.  Chorniemy na | wysokiem wynagrodzeniem w po 
zamiła walute i na niedorozwój u- | Staci kilkakrotnie w stosunku do 
strofu finansowego. Sama siłą żwj”. K. K. P. powiększonej stony 
wiełowa ujerme te warunki mu- | dyskontowej i wysokich dodatko- 
szą zostać opanowane. Ale walki | wych prowizji. 

nartvine. lmoszczenia władcze Przedsiebiorstwa hard'owe. 11- 
„wiekszości”. jei egoizm klasowy |nikaljąc angażowania własnego 
i iei nienmieietność administrowa- | Karitału, starały się ò kredvt u 


SU. 


wadzenia waluty należycie usta- 
hilizowanej zn'knie zanofrzebowa. | częściowo dotknięty kryzysem. W czte 
nie dewiz j ich wahania kursowe. {rech większych fabrykach przemysłowe 
Przy stosunkowo matem unrze-, cy zredukowali tydzień roboczy dò ezte 
mysłowieniu kraju. kilka wielkich rech dni. W kiłkunastu zaś zmniejszęna 
bańkósy roztorządzajacvch wkla- została liczba robotników pmzez - co 
i mocacych dać klienteli o | Wzmogło się bezrobocie, 

wiele dorodnieisze warunki niġi Jako powody kryzysu podalą przemy» 
hanki nowe. ściacnie ia do siebie. | słowcy: brak gotówki obrotowej t kredy 
Parki te śc'awna rówhsaż dn GWO-| tów, przy postadaniu których fabryki 
ich LE wozystkie wiełą dy toka- moglyby pracować ponad normę žaąaspo- 
fiie niewatniiwie poiawia|kojenta rynku wewnętrznego, wykońdu 
robienie oszczn=, Ac roboty na t. zw. skład. Należy zazna 
znów CZYĆ, Że zamówienia rządowe dla fa- 
Fezystoncia zatem znacznej mierze usuwają kryzys 
banków nowopowstałych, korzy- W Przemyśle metalowym, 
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To 
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„Liga obrony ojczyzny i wiary” przy pracy. 


Chuligańskie ekscesy w Poznaniu. 


GŁOSPOLSKY 


-oeae 


ITZ 


Guldenv hol (za 1 d014.)214.48 —217,54 
Marka polska (za miljoni 2.793—2,*%/7 
Warszawa (za miljon ?.748—9,857 


Rynek pieniężny. 


New-York 5.8055 —5.8%45 


Jabtkowscy m , 
Warsawa giełda trzędowa. Transport | żegluga a Końcowe mtowania w Tarycho W środę ubiegłego tyzodnła|senbaum (Konstantynowska 42), 
Kursy końcowe. nee tral j k ; 6 aled * |rczni przechodnie w śródmieśclu!Z warszawian zostal do kliwie 
à ESTAA L Wór paz kę Na] Nitrat 140 Zamknięcie glełdy Poznania byli Świadkami zajść, pobici: Jakób Frenkel (Ceglana 5) 
(a Boty aostepulace: * BNC natge» Opatówek 110o] ZURYCH, 17 listopada. (Pat). Dzi: | których ofiarą padli łodzianie 1, Chlywner (Dzielna 10), Wajsberg 
GOTÓWKA: i | siaj notowania były następujące: WE warszawianie-żydzi. "JE | (Koźla 7). EO ad 
< È Holandia L Dwaj chuligani szfj placem kowska 25). M. H. Kawe z Kali- 
Dolary 2075—2050 UK Motoman W Beria. RE oś Trzech Krzyży i td. Wielką i gru-| sza |flerman Newmark z Poznania 
CZEKI: dawel dieldzie berlińskiej notowania Parvż 5050| bym kijem bili do krwi przecho- Przy sprawdzaniu dowodów o- 
Belgia 93000—92500 były nastenniace: Mediolan 24.1|dzących przypadkowo żydów, | sobistych chuliganów. okazało się, 
Londyn 8950—8830 (Notowania w miljonach). Prada 1665| przeważnie kupców z Łodzi | War|iż są to: Mieczysław Nośkiewicz, 
Nowy Jork 2075—2080 Marka polska FBL By 6.5) | SZAWY. sekretarz „Ligi obrony ołczvzny i 
Paryż 109000—107000 - Aiea AZER Sofja 4%]. Krzyki bitych zwabiły po dłuż-|wiary*, zamieszkały w Poznaniu 
Praca 59500—58950 Włochy” 107730—108770. PukareBzt 5,00 | szym 'czasie policjantów, <którzy | przy ul. Bydgoskiej 5 i Jan Sekre- 
Szwalcaria 350000—358000 Andlia 10052570 —1 1027570 Wiedeń 0.0081 | dopiero wtedy Siy lieza nobi- KALE, zam. przy ul. Jen. Pra- 
Ameryka 2510770 —2378%00 | t |svch doszła do dwudziestu, zdo-| dzyńskiego 13. - 
Włochy 87000 Ada IR |tz eag Walory polski? m ofełózję paryskiej, byl się na to, Żeby odprowadzić Jak widz!my Poznań staje się 
Bomy złotę 302—310 tys. Hiszpania 52 .190—503090) NAFTOWE: napastników do komisarjaru poli-| godnym wyrazicielem ideologii pa 
Tendencja cokolwiek słabsza. Anstrja 25010—56090) | * Dabrowa 810 (plus 12) cji. skąd jch jednak niebawem wy- {nów Dmowskich, Korfantych I to- 
Api ái a 0] 2 DR (plus 7) puszczono. warzyszy, którzy w nim szukali 
podda oj] Silva Plana 267 Pobici do krwt obywatele opa- | opeki w chwili groźnej dlaPolski 
Nerstawska poglełda Wietzon. Dana > 4205 4510:8 | Pranko-Polskie 528 M trzeni został przez lekarzy. podczas najazdu bolszewickiego. 
WARSZAWA, 17-go listopada (Te!.| _ Szwecja 664355—66:665 | Financiere 375 Redakcja nasza posiada odpisy| „Czarna sotnia* Rosji carskiej, 
wl. „Głosu Polskiego”) E miznója GRODU Po SZ świadectw lekarskich, stwierdza- | przeszczepiona na grunt poznań- 
GOTÓWKA: e tw PPŁ METALURGICZNE; jących rany ciete | tluczone gło-| ski, tworzy różne „Higi“. komitety. 
Dolary "e 2.500.000 Tokio 20:90— 1815050 e pora DE Š wy u kilku z pośród poszkodowa* |! kluby, które Ge le ek R 
K Rio d elro 215450—216540| towarz. Sosnowieckie nych. aściami na spokojnych obywateli 
oe 2 Jugoslawii pa 2 A WĘGLOWE: "Wedlug dostarczonych nam do-| szkodzą Polsce wr ZA daleko 
Wiidt 25 Dolan aér, Baog | Szedł 1.656 kumentów pobici zostali m. In.: | niebezpieczmiek.ñiż to mogą uczy- 
Chodorów 5200 Funt szteri. 1i bilionów | Ss7o*!ce_ 1-268 1) Abram Qrmdman (Plorrkow-|nić wszystkie razem memoriały 
Czersk I | Il em. 2000, III em. 7/0 Frank tranc, 138 miljardów Dabfowa 2.285 ska 17). 2) Salomon Zaremb (Po- | mniejszości narodowych. 
teo re ` Portugalja 85700— morska 53), 3) Q. M. Grinwaldj Tolerowanie takich ekscesów 
Kop. Węgla €000 LekKarz-dentysta (Szkolna 7). 4) Biteński Sz. (Piotr-| jest więc nietylko nikczemnością, 
Kodek 650 Crzedowa oiąłda ndańska, R H fi | kowska 25). 5) Maks Qelibter (Kon | ale przedewszystkiem, z państwo- 
Modrzejów 8200 Pa ora, 17 Kotspódaz (Pat). Na c all wirt owa asi Aer KA wa Fert. widzenia, zbrodniczą 
zisiejszem zebraniu e an ej ALALLA 0 JE e 
kj á S0 notowano w guidenach gdańskich: Sienkiewicza 37. Rosental. (Cmentarna 1), 8) Sz. Ro 
Rudzki 175J (Notow. w guld. gdańskich). Przyjmuje: 10—4 po poł. A A T T T E a 
BAROMI * l Pa szym. S aa saiit Telef. Nr. 04:76. ` BL Ae „Murier Wieczorny”. 


Kapelusze damskie 


Dzielna 35 (róg Skwerowej) 
zn. mr. 2, parter, front, od 
godz. 3 po południu.  /66—1 


Wielka Konkurencia!!! 


Pierwszorzędny krawiec męski przyj: 


dzie podług najnowszych modeli na 
dogodnych warunkach, 

UWAGA: Udzielamy gwarancji za so 

lidne wykonanie. 15916—6 
Franciszek Hrzyżowski i S-Ka 
o Stolarski w Łodzi, ul. Napiór- 
owskiego Nr 7, przy Górnym Rynku. 
Å = LZ A z NN M A 


„Dzierżawa“ 


Jest do wydzierżawieniu sala 
wraz z ZO do 85 warszta» 
tami tkacKiemi 60 cali sze- 
rokości i całkowitem urządzeniem. 
Oferty po „P. K. 250° do na 


a także na weksle, wykonywa się po- 
dlug ostatniej mody. 1477 3--1-2 


5. BERGER 


Łódź, ul. GŁÓWNA 62, parter 


 erwszi £óJzka Specjalia 
Farbiarnia Chemiczna Fut:r 


W. SZEJNMANA 


przyjmuje wszelkie futra do farbowania 
na wszystkie kolory oraz odświeżania 
na kolor naturalny, jak też farbuje lisy 
i szopy na kolor skunksowy popielice 
na kolor nurek, soboil I fok, 
Wykonante— najnowszy system zagra- 
graniczny elektrycznością. 


sGłosu Polskiego” : —l 


Zamienię 


mieszkanie 3-pok. z kuchnią w 
centrum miasta na mieszkanie 4—5- 
pokojowe za dopłatą. 
pożądani. „Oferty do admin. 
sub „L. F. 500%. 


Pośrednicy 
„Gło- 
"73-1 |i 


DWAJ MŁODZIEŃCY: 


su Polsk.” 


25 guld za I tunt 


muje garnitury | palta po 5,000,400 mk.,| BĘ 


Tii 
© v 
RO BIELAK YE 


SALA FILHARMONIJI, 


Czwartek 
Wieczór żywego slowa 


Program wypstni znakomita artystka 


RAZIMIEBRĄA 


* RYCHTERÓWNA| 


dnia 22-go listopada 
o godz. 8.30 wiecz. 


W programie: MICKIEWICZ: Rok 1812. SŁOWACEI: Poeta | natchnienie. NORWID: 
List s Ameryki. SAELILT: Oda do wiatru zachodniego. REYMONT: Tany ne we- 
solu Jacusinem rontok BIENKSIEWICZ: Janko muzykant. MAKUSZYNSKI; Mar= 


kiza. ZEGADŁOWICZ: O puwsinodze boskidzkim, 


Kuternodze druciarsu, © dne 


szkach garozych i 6 lipowem kwieelu. LESMAN: Exprese. KASPROWICZ: Moja 
pieśn wieczorna, 


Deskonsłyjm ingtrumontem glos 


słowo, modeluje je dajac ma wielką rwą Inieligoue: 1 
nością wzruszania się przejęcia się wyg 


wym rześbi Kasimiora Rycbterówną 
-kostały A swą Jdol- 
aszanym utwur m, w po- 


łączenia s nżywaniew cale) skal głosowej, twurzy owo bogaotwe barw, dtwięc 


ków, lempa, melodji, które sprawia, że 


utwór mówiony przes Ry chłarówną 


tyje, ie go misiylko siyszymy, ale oczyma duszy widzimy, nieoma! dytykaisy, 


Bilety od 50.000 do 500.000 nabywać można codziennie 
w Kasie Fi.harmonji od godz. 1U—ł oraz od godz. 5—7 wiecz. 


M p, M. BLANKIET 


SETYA Koncertów: MAlfred Strauch, 
ISS 


Niniejszym oświadczamy, iż 


od szeregu miesięcy nie pracuje 


$ |więcej w naszem biurze. 


Biura elekfroferhnitzna 


Inż. MINTZ 
Kilińskiego 40. 


najnowsze pa~ 
rynkia | wiles; 
dedalo fuso- 
Tys galepas) 
wora skóry LURT — 


AE 


właśc, J. Mantaj 1 Al. Gajderowlaz. 


Łódź, Pomorska 23, 


Prryjmuje obst, na nast, warunkach © pres. 
gotówką, reszta wokalem, A 


Używajcie tylo: 


OŁÓWHI automaty 

OBSĄDKI galalitowe 
PIORA wieczne 
GARNITURY 


Marki: „BÓHLER i „OSMIA“ 


Jeneraln7 Przęcatawicie! na Rap. Poliaką 


HenryX KAHAN 


Wagszawa, Nowolipie 5, tel. Zdó-sq, 87-1 


brunet lat 24 i szatyn lat 28, bez za- 
rzutu pod każdym względem, pragną 
poznać dwie młode, przystojne, inteli 
oe anny lub panie w wieku -do 
at 25, Cel matry.nonjalny. Niezamoż 
ność nie stanowi przeszkody. Rzecz 
traktuje.się poważnie. Dyskrecia i 
zwrot fotagrafji zapewnione Oferty 
z totografjami zgłaszać do „Głosu Pol- 
Bkiego” sub. „M, E. i Le E” 14804 


Do sprzedania 


przędzalnia z 2 zespo- 
łów 2-metrowych, motoru 85 
HP. z gmachem .fabrycz=|"" 
nym 2-piętrowym oraz domem 
mieszkaln WY do „Głosu** 


sub „A. 803—1 


ciężarowy 


YIM Í „knitro-Faf” |. 


Ż-tonowy w bardzo dobrym stanie 
okazyjnie do sprzedania. 
Pańska Nr. 125. 723—2 


Niniejszem zawiadamiam Szanow- 
ną Klijentelę, że nadszedł nowy trans- 
port Bzkiców do aŁażurów. 


PRACOWNIA AGAŻURÓW (J. Welfie) 
wlaścicielka L» SZĘEPÓWNA 


Łódź, Główna 38. — Ceny przystępne 
14631—1 -2 


Piece trocinowe 


do ogrzewania trocinami heblo= 
winami etc. bhardzy praktyczne 
i tanie w użytku, dostarcza: 


ŁÓDŹ, 
Zgierska : 56.. 


MEBLE fanie i modne! 

Cate komplety oraz pojedyńcze przod- 

mioty wykonywujemy w naszym zakła- 
1 | soli 


Ceny przystępne! — Zlecenia skierować: 
ulica Gdańska Nr. 8, m. 9, , front, 


biie, lka pensjonatu 
delmówku 


Konowa 


prowadzi pensjonat w Za- 
Kopanem w willi „Orla* 
przy ul. Kościeliskiej. 760-1 


Do wynajęcia 


40 mech. warsztatów tkackich, 53 call, 
rewolwer; 10 warsztatów gładkich, 42 
cali, ze ws.ystklemi przygotowawczemi 
maszynami. Bliższe wiadomości: Piotr- 
kowska 152, u gospodarza, 3 g, 2-5 


Popo” udniu. mam I SK] 


Buchalfer 


samodzielny z kilkoletnią prak- 
tyką, na posadzie, pragnie ta- 
kową zmienić. Oferty do „Głosu“ 


pod „W. 300". ZZ 
Ładnie i predko 


uczy pisać kaligraf L, Herman, rów 
nież poprawia wszelkie brzydkie cha- 
— raktery pisma w ciągu 15 lekcji. — 


HonSstantynowskKa Nr. 7. 


Ważne dla Pań! 


Pierwszorzedny damski zaklnd krawiecki M. 
MRozonowajga s! Wechodnia N 4% Polecam 
na «ozon jesienny | zimowy najnowsza modele 
paryskie, jak również wykonywam kostjomy i 
<a kostjum: 5,990,000 za palte 4.500.0:0 


palta 


mk, "> oesie Ba futrzane roboty. ax Radwańska 48. « 


Dyrekcia koncertów: Alfred Strauch. 
Sala Filharmonji 
DZISIAJ o s. 4 p. p. 


śpiewałą 
na Koncercie popołudniowym ' ` 


Aok 4a | GIS Sl 


ać w kasie SZW od godz. 10 rano. 


ZR Pa By 17 M j 
SWEET, 
lumpry. smokingi, 
kostjumy, kamizel- 
ki (męskie i dam- 
skie) dziecinne ti- 
branka do sprzeda= 
nia, Kilinskiego 50, 
lewa ofic, ll wejśc. 

Hurt i Detal 


hlanco weksel 


na sumę 10,000 000 
bez żyra, pl. 6.X1l 
wyst. S. Pomeraunc, 
weksel mniejszym 


uniewążniam 
Potrzebni; 


chłopiec i 
dziewczynka 


do fabryki wafli 


pra Ea kin 
na szarym jedwabiu w przejeździe ul. Dzielną | 5: 


(Narutowicza) dn. 12 go b. m, w poniedziałek 
o godz. 10 wiecz. 


Łaskawy znalazca proszony jest o zwrot za 
wynagrodzeniem pod adresem: ul. Fwangielicka 
Nr. 5, m. 2. Telefon 19—57. 69—2 


Poważne T-wo Wiókiennicze na prowincji 


aktora kandlowena 


Wymagane: Rutyna kupiecka, zmysł admini stracyjny, polska 
i niemiecka korespondencja Tyiko l-a siły proszone są o 
skladanie ofert do „Glosu* sub „Samodzielny*. 11-5 


Dr. med, 


D. Weisbrum 


Chorcby uszu 
nosa I garita 


Przyjmuje od 5—7. 


Północna M 1 
(róg Ńowomiejskiej). 


Kupię 


lub pianino. O- 


38 | ferly z ceną do 


admin. „Głosu” 


$ | pod „Fortepian, 


704—1 


1001090 2 weksle; 


M 1869 na mk £.000,000 
pł. 2:.Xi1 w Łodzi, nl 
owo- -Cogielniana * 24, 
Mè 1360 uu ma 2 000,000 
pł p. XU w Łudai, ul. 
Nowo ją Peyk 24, s 
wymi. l. Ruttywicza, DA 
zlecenie Fiipa Jaszuń* 
skiego, iu blanco racz 
tego ostatniego 
wano. Ostrzega się 
prze! RAT ciem powyś- 
szych wokali. 
H, Altezalerow, e 
ne M 41. (4-1 


Małżeństwo! 


Bogate en zuzieńki | 
za'moułne niemki pragną 
wejść w zawiązki mal 
tuńskie Panowie nas 
wet bwa MAJRIKD otrzy- 
mać mogĄ oórukója 
rzy zachowaniu xu» 
pekoj dyskrecji td Sta- 
broy, Berlin M 113, 
Svlpischestr. 324 „ Na 
| porto należy przesłać 
mk. 20.400. 81351 


cai 


= 


fortepian ~ 


| 


AGODA 


Gdańska JM 77, 
przedaje na raty 


PŁÓTNA 


obrusy, kupy 


Chustki 


wełniane, wachou- 
nie oras Inne row. 
wehi., coraty, Iino- 
laun ma raty, 


„ŁGADA* 
Qdańska 4 77 


Wyciąć I 


Reperacja FIIUN 
gipsowych I tarapaty. 


trwało I artystycz= 
ne wykonanie, 


NZ Figur 
F. G, Gystwicki I $< 


Zielona 58. 


GRAZJA! 


Kupuje i zamia= 
nia stare plyty, 
gramofonowe. | 
Ciarapski, Kon- 
stantynowska 6j 
pop. oli6., m. 28, 


Kupuję 

futra, dywany, me4 
ble, garderobe, ma 
szyny do szycia Í 
różne sprzęiy do4 
mowe. Dzielna Il 


Wajcman w. skle* 
pie starych mebli. 


Nr 812 
m. maa 


e—a J 7 mos PR ZEE > a A 


Nowiny seimowe. 


O WYDANIE POSŁÓW KRA- |MATANUCEWICZ f CHLIBOROBY. 


KOWSKICIL 


| WARSZAWA. (Telef, od masz. 
korosp.), Przewodniczący sejmo- 


BRONIĄ DÓR „MARYWEJ 
REN”. 
WARSZAWA, (Tel. od nasz. 


wej kamisi regulaminowej poseł kofespond.) Dwa kluby sejmowe 
Liborman na porządku dziennym należące do większości mianowi- 
najbliższego posiedzenia komisji cie katoliko - ludowy i chliboro- 
ws wtorek zrana postawił Sprawę pów ogłosiły współną deklarację 


wydania sądom posła Marka, Bo-| | 
browskiego 1 Stańczyka, oskarż0- |.pantu reformy rolnej do dóbr „mar | 
nych przez prokuraturą krakow-jtwej reki" bez porozumienia 


ską o udział w krwawym wtorku, 


P. GRABSKI W WALCE 
Z KOŚCIOŁEM I ŻYDAMI. 


WARSZAWA, (Tel. od naszeza 
koresp) Minister oświecenia wy- 
icofat wczoraj z seimu dwa projek 
ty ustaw wniesionych przez rząd 
gen. Sikorskiego; mianowicie u- 
stawe o zniesieniu ograniczeń dla 
kościoła katolickiego w Polsce I 
ustawę o zniesieniu resztek ogra- 
niczeń dia żydów w b. zaborze 
rosyjskim. RAW CHA 


w której protestują przęciw stoso 


ze 
Stołlcą Apostolską. . i. | 


PUNKTUALNOŚĆ OBOWIĄZU- 
JE NAWET POSŁÓW. 
WARSZAWA, (Telef. od nasz, 
koresp.), Komisłą administracyjna 
sejmu na wniosek posła Thugntta 


| 


uchwaliła wczoraj, że każdy poseł; 
spóźniałący słę na posiedzenie ko~! 


misä ponad kwadrans akademicki 


będzie płaci! na cele dobroczynne kolic zostanie ukończona w ciagu 


1 miljon marek, 


Goście jugosłowiańscy. 


LWÓW, 17 [stopada. (AW). — 
Dziś przybyła tutaj wycieczka ji- 


rwództwa, kolel I Targów Wschod- 


mal od dyrekcji „Targów“ odno-| BELGRAD, 
wiedni memorja? w języku Sserb-| sie dowtadrle 
gostowiańska, powitana na dwor*| skim, oraz zapewnienie, ŻE w DTZYV | porozumiał się już z Juzosławią co do 
cu przez reprezentaniów woje-, szłym 


roku, podczas 


TarRÓW | Rjoki, Zeodnie z tem porozumieniem, 
Wschodnich, przygotowuje sie WY | miasto będzie 


Oros POLSKI = 
G NICY OTRZYMALI Pz” G <é = 9 7 474%, i Y 1758 
OR ODWY ZKE. Przemysłowcy węslowi 
WARSZAWA. (Tel. od nasz. 


koresp.). Według otrzymanych 
w Warszawie wiadomości są 
rozjemczy na Górnym Śląsku o- 
kreśli podwyżkę płac dla górni- 
ków na 25 proc. poza wskaźni- 
iem drożyźnianym. Obie stro- 
ny decyzję tę przyjęły życzliwie. 


ECHA PROCESU FEDAKA. 


| LWÓW. 17 Nster=72. (Pat) — 
Stanisław Fedak, stazanv na cież 
kie więzienie za usiłowanie zama- 
chu na osobę byłego naczelnika 
państwa. został wvwieziony pod 
silną eskorta wojskowa do wiezie 
inia w Rawiczu Poznańskim. 


| 


TAM. GDZIE NIFMA P.KUCHAR 


ej . 


| PARYŻ. 17 listopada. (Pat) — 
Minister finansów de Lastery o- 
świadczył. że budżet francuski na 
rok 1924 zostanie zrównoważony 
dzieki podwyższeniu _ dochodów 
(skarbu. Minister oświadczył przy 
„tem że odbudowa przez wońne o- 


trzech lat. 


POROZUMIENIE WŁOSKO - 
FTUGOSŁOWIAŃSKIE. 


17 fstonpada, (Pat). 
„Wremla*, 


Jak 
rząd włoski 


we władaniu Włoch, port 


mich. Delegacja zwiedziła plac| stawa surowców, w której nook zaj Sslożeć będzie. do. Jugosiawii, 


Targów Wschodnich | panoramę 


raclawieką razem z przedstawie| mogą w pokaźnej Ilości. 


ciełami kół przemysłowych | han- 
dowych. Dyrektor „Targów“, 
Qrosman, przedstawił zebranym, 


nawiązania 


ty Jugosławii wvstawione by 
x 


KRAKÓW, 17 fistonada. (Pat). 


NOWY zy: MENT ANGIEL= 


W niedzielę o godz. 9.45 rano przyj LONDYN. 17 listonada (Pat.)— 
jako zagałenie dyskush, możliwość będzie do Krakowa wycleczka | Nowy parlament zwołany zosta- 


wych z Jugosławią. Qoście otrzy=: skiego. l , 


Iiary za 


(Pat). 
sterstwa skarbu, że w myśl usta- 
wy o podwyższeniu kar za zwło- 
kę w płaceniu podatków, stosuje 
się normy za zwłokę w wy- 
sokości 5 procent w stosunku 
dziennym również I do zaległo- 


zwłokę. 


wym. 
Zaznaczyć należy, że wymie- 


wona zaliczka płatna jest od dnia! 


i0 Hstopada do 11 grudnia 1923 
moku., wobec czego kary za zwło- 
kę wymierzać będą urzędy podat 
nikon, którzy do dnia 10 grudnia 


ści z tytułu zaliczek na podatek|b. r. wspomnianych zaliczek do 


majątkowy, określony w ostat-| skarbu państwa mie wpłacą, 


niej części art. 32 ustawy z dnia 


PE, % 


stosunków  handło-| członków parlamentu jugostowiań, nie na 8 stycznia 1924 roku. 


AMBASADOR TURECKI W LON 
DYNIE. 


x KONSTANTYNOPOL, 16 listopada, —| przez Śląsk mlemlecki, zaonatrzo 
WARSZAWA, 17 listopada, —|11 sierpnia r. b. o podatku mająt-| (Pat). Jussuf Kemal Bey mianowany zo-|ny jest w następujące uzasadnie- 
Dowiedujemy się z mil-| ko 


stał ambasadorem w Londynie. 


FRANCUSKI PRZEMYSŁ KSIĘ- 
GARSKI W ROSJI. 
PARYŻ, 17 listopada. (Tel, wł. „Gł. 
|Pol"). ldąc śladem wydawców nłemiec= 
kich postanowiła francuska izba księga- 
rzy | wydawców zorganizować własną 
wystawę w Moskwie, 


Q powrót Hohenzollernów 
i Kontrolę wojskową. 


ANQGLJA SIĘ NAMYŚLA. 


PARYŻ, 17 marca. (Pat). Posię- 
dzenie konferencji ambasadorów, 
które się miało odbyć w dniu dzi- 
siołszym, zosiało odroczońe na ŻY 
czenie borda Creve, by dać czas 
tzędowi angielskiemu do namy- 
słu, przed wysłaniem na ręce lor- 
da Creve ostatecznych imstrukcji 
w sprzwie kronprinza, oraz korn- 
troll wojskowel w Niemczech. 


ANGL.JA GROZI AKCJA NA 
WŁASNA REKE 


| LONDYN. 17 listopada. (Tel. 
wł. „Gł. Poisk.) Baldwin oświad 
' czyl w izbie min. IŻ Angilia be- 
dzie musłała po wyborach zbadać 
nanowa cała sprawe odszkodo- 
wai woboc svtaaci, wvtworzo- 
Det przez upór dwuch państw 
sovrzymierzomych a który sle roz- 
bi współudział Amervtd.  . 


| OPINIA BELGI. 


| PARYŻ, 17 ltstonada. (Pat) — 
(Wedłuz „Tempsta” sprawa pobv- 
tu b. nastency tromu w Niemozech 
jest uważana w Brukseli za spra- 
Wwe międzynarodowa. a mie tylko 
wewnetrzna niemiecką. 

W konsekwencii sołusznicy no- 
(aż się domagać. aby kronprinz 


uścił terytorium Rzeszy. 
STANOWISKO WŁOCH. 


RZYM, 17 listopada. (Pat), U- 
kazalssię tutaj półurzędowy komu 
mikat, który zaznacza, że wszel- 
kie sankcje w sprawie kronprin- 
wa, wynikające z postanowień tra 

rtatu wersalskiego„tnogą być za- 

$tosowane tylko na zasadzie 
wspólnej decyzji maństw Sprzy- 
mierzonych. 


ROLA POLSKI I CZECH, 


PARYŻ, 17 listopada. (Pat). — 
Poruszając w dalszym ciągu spra- 
wę powrotu do Niemiec b. następ” 
cy tronu oraz odmowy stanow- 
czej rządu Rzeszy w sprawie pod- 
ięcia działalności międzysojuszni- 
czej kontroli wojskowej, „Matim” 
pisze: Włladomości, pochodzące z 
Warszawy | Pragi, małą wielkie 
znaczenie, Nowopowstałe na gra- 
nicy Niemiec kraje mają wiele do 
powiedzenia, gdy chodzi o pozo- 
stawienie możności swobody TOZ- 
woju polityki agresywnej w Niem 
czech. Niewątpiiwe jest, że opinja 
publiczna w Polsce | Czechosło- 


wach uważa powrót Hohenzoller- 
nów w Niemczech oraz wstrzyma 


nłe działałności międzysojuszni. 
czej kontroli wojskowej za objawy 
niepokojące, Gry 


WOLFF ZAPRYECZA, 


BERLIN, 17 listopada. (Pat). 
Półoficjalna nota Wolffa twierdzi. 
że ominja Focha. wygłoszona na 


|ostatniem posiedzeniu kcomferen-. 


cfi antbasadorów o siłach Reichs- 
wehry | o fabrykacjj ammnich jest 
bezmodstawna. Siły armji- nie- 
mieckiej, utrzymuje Wolff, nie do 
chodzą 100 tysięcy, na które po- 
zwala traktat wersalski, a zana- 
sy amumicii są zaledwie wystar- 
czające. Z drugiej zaś strony 


rząd Rzeszy dał dowody. że sta- 
ra silę rzeczywiście o rozwiąza- 
nię organizacji nielegalnych, 


l 
| 


z TŁA GI TX 
targują siĘ © 
WARSZAWA. (Telef. od nasz. 


cami węglowymi w sprawie O- 
koresp.). Wczoraj p. Korfanty pro| trzymania zaliczki na poczet podał 
wadził w prezydjum rady mini-|ku majątkowego w walutach. 
strów konierencję z przemysłow-| Targu jeszcze nie dobito. 


Gdańsk przed wyborami 


GDAŃSK, 17 listopada. (AW).] mogło dojść do skutku. Ożywienie 
Ostatnie dni przed wyborami 4 zainteresowanie w okresie wy- 
gdańskiemi były nadzwycżaj oży-|borczym pozwala przypuszczać, 
wione. Na murach porozklejano| że frekwencja w wyborach będzie 
w wielkich ilościach plakaty wy-| bardzo liczna. 
borcze, również rozdawano odgr 
zwy. W ostatnich dniach ukazała 
SĘ "OBOZWA, wzywająca do poia koresp.) — Rokowania polsko = 
czenia wszystkich partii A miesz. gdańskie rozpoczęte dnia 16 b, m. 
czańskich, celem stworzenia jednoj w Warszawie już wczoraj zostały 
iltego frontu przeciwko rolnikom, przerwane ze wzgledu na wyzna- 
i socialfstom, t czenie na dziś w niedzielę wyboó- 

Pomimo nawoływania 4 gróźb, rów do sejmu gdańskiego. 

o rzekomym miebezpieczeńsiwie, Delegacia gdańska musiała u- 
ze strony Polski, połączenie niej dać się na te wybory do Gdańska. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 


O tranzyt przez Slask 
niemiecki. 


BERLIN, 17 listopada. (AW). niemieckiego Górnego Śląska. 0- 
Na pierwszym punkcie porządkujpierając się na zasadach, wypra= 
dzienneco nosiedzenia wtorkoz| cowanych dla ruchu tranzvto”= 
wero Reichstaru  umieszczonyj wego miedzy Prusami Wschode 
jest projekt polsko-niemieckiej u-|niemi a Rzeszą. Ruch kolejowy 
mowy w sprawie uprzywilejowa|odbywać się będzie w zamknię- 
nego tranzytu przez Górny Śląsk.| tych wozach towarowych i osoba 


wych: do pociagów osobowych 
BERLIN, 17 fistopada. (AW).|mogą być doczepiane wozy pocz 
Prolckt ustawy w przedmiocie u-|towe; od podróżnych nie wvmia- 
przywiielowanego tranzytu kole-| ga się żadnego paszportu, zaś pa- 
|jowego medzy Śląskiem Polskim | kunki į towary są wolne od cła. 
a pozostałem terytorium Polski | Podczas jazdy, přez niemieckie 
terytorium wzbronione jest wsia- 
danie i wvysiadanie. oraz kommi- 
kacja miejscowa na terenie nie- 
mieckim. Przewóz wojskowych i 
ną częścią polskiego Górnezo|materiałów wojennych jest za- 
Śląska najkrótsza komunikacja|bron'ony. Przepisy normujące 
prowadzi przez niemiecki Górny|wwóz i wywóz nie maja zasto” 
Śląsk. Polsko-niemiecka konwen- | sowania w tei komunikacji, Tra 
|cja górne-śląska w cześci V, ty-|zyt podlega przepisom niemiec= 
tut 8, rozdz. 3, przewiduje uprzy- |kim, co do bezipeczeństwa, zdro- 
wiłejowaną tranzytową komuni-| wotności, porządku i przystan- 
kację kolejową przez terytorjum ków kolejowych. 


nie: 
Pomiedzy polwdn'ową a północ 


W NIEMCZECH PŁACA JUŻ 
CZEŚĆ PENSJI 
URZĘDNICZYCH W ZŁOCIE. 


BERLIN. y listopada (Tel. wł. 
„Gł, Polsk.") Urzednicv+ nracow- 
nicy I robotnicy na służbie pań. 
stwowel oraz urzednicy 4 pracow 
płcy komunalni oetrzymałi w dniu 
15 I 16 b. m. cześć swych płac w 
markach złtożych. 


NIEMCY NIE.DOSTANĄ DOLA. 
RÓW. 


WASZYNGTON. 17 listonada. 
(Pat.) — W przeciwieństwie do 
oświadczenia kanclerza Strese- 
mana. bratnacero wvzyskać, jako 
sukces swej nolitvfei zagranicznej 
możliwość wdz.elenia  kredvtów 
w wysokości 150 milionów dola- 
rów na zakup żywności dla Nie- 
miec, którego rzekomo mfał wizie 
Uć rzad amerykański. „New York 
Times“, opieralac sie na źródłach 
miarodainvch. zaprzecza DOTOS- 
kom, jakoby kredvt ten miał bvć 
przyzmany rządowi berlińskiemu. 


REZYGNACJA ZEUGERA, 


BERLIN. 17 listopada. (Pat.) — 
„Vorwärts“ donosi z Drezna: Sej 
mowa frakcia social- demokraty- 
cma otrzymała pismo od b. preze 
sa rady ministrów. dr.Zewrnera. w 
którym oświadcza on. że składa 
swój mandat sejmowy. Powodem 
rezygnacii sa zarzuty. jakie mu 
czyniono podczas sprawowania 


przezeń urzędu ministra sprawie- | 


dliwości. 


KOMUNIŚCI ZREZYGNOWALI 
W TURYNGII. 

BERLIN, 17 listopada. (Tel. wł. „Gł 
Pol). Komuniści wycofali się z rządu 
turyngijskiego, w którym pozostal! o- 
becnłe sami socjalden:okraci. 
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PROKLAMACIA KRONPRINZA.| NAC7ONATIŚCI GOTUTA SIE 


BERLIN, 17 listopada. — Ex- DO OBJECTA RZADÓW, 
kronprinz wydał proklamacie,. w| BEPTTN. 17 Rstonada. (Tel, wł. 
| której daie wyraz swoiei radości |..Gł. Polsk.“ Przvwódcą nacłoma 
| z powodu powrotu na łono olezyz słów, Hr. Westarn. oświadczył. 
|nv | zanewwia, że wszvstkich sił iż partia nar. niemiacka wo?nię 
jużvie na przywrócenie jej dawnej |czynny udział w relitvee. Partia 
wielkości. nochwała działanie Luderdorfa 
az V. Kobra i stawia sobie ja- 
ka cel, useniac'a rzadn Stresemaw 
na i nostawiewie na czem 


rządu narwdaowesro. 


STARCIA NA GRANICY 
TURYNGII | SAWARII. Wastan di 
WEIMAR. 17 listopada. (Tel. | wtadezvł dalai iż nie leka sle sank 
wł. „Gł. Polsk.“ Nad granica Tu- cii francnskicj. a nawet nie waha 
ryneii doszło do starcia mieðzvy sie wziać na slehla ryzyka wolny 
straża graniczna bawarska i tu- zFrancia. wierzy bowiem. IżNiam 
rvngeiiska. Przy wymianie -strza- cy zwvcieża w końce. tak. tak 
iłów został zabity ieden z turyn- zwycieżyły w r. 1813, pomimo 
|eijiczyków. przewagi liczebne Francii. 


Ameryka o sytuacji w Niemczech 


PARYŻ. 17 ilstorada. (Pat) —|nośnie do ewentualnej restaura- 
„New York Herald" nisze, że po- |cii monarchii w Niemczech, z 
głoski n moż'iwości oksoczenia |„Białezo Domi“ oświadczono: 
przez snrzyvmierzonych FIarmhur-iRzad Stanów Ziednoczonych po- 
ga zostały rotwierdyzora mnd'ofi- |zośtaje wierny doktrynie Monroe 
nianie w denar'amtneie stanu w |oo, sorzYjając zawsze repibiłkań 
Waszyngtonie, jakko!wiek Stany [skiej formie rządów, 
Ziednoczone niezbyt przychylnie 
zapatrywałyvby się na sekwęsir 
tego rortu. e”vż moe!lcby to zasz 
kadzić stosmkom gospodarczym 


Jednym z powodów. takta skło 
nily rzad Stanów Ziedrnczwiyvch 
do wieszania sie do woinv. by- 


ź Niemcami. lednzie rzad Stanów | fa cheć uswnien”a cesarza W hel- 

Ziedroczonych nie +Hócthv sze. | ma oraz cheć nrzesztodzenin po- 

ciwiać sie takiemu zarzadzenin. | wtórzowia sle teso wszystkiego 

iako wvnikającemu z traktatu wer |9Q rzad iero pragnął urzęczy- 
salskiego, wietnć, 

j Autorowie traktatu wersalskie 

WASZYNGTON, 17 tistoņađda.| zo powimni mieć dostateczny au- 

| (Pat). W odpowiedzi na życze-4 torytet. aby nakazać poszanowa- 

nie, wyrażone przez dziennika-inie jero warunków, w czem mo- 


rzy w sprawie określenia stano-|gą-mieć jedymie poparcie Sta- 
wiska Stanów Zjednoczonych odirów Zjednoczonych. 


IZYDOR 8 


Naczelnik Urzędu Stanu Cywilnego i Sekretarz Gminy Żydowskiej m. Łodzi 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w sobotę dn. 17 listopada w nocy, przeżywszy lat 50. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby (ul. Gdańska 18) nastąpi dziś, w nie- 
dzielę, 18-go listopada o godz. 2-ej po południu. l 


0 smutnym 4ym obrzędzie zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 


AARET EOT 
4 GAZA 
ż i GOŁA SA po nd 


-Pod okupacją. 


ROZSZERZENIE STREFY OKU- Terytoria te będą mogły w ten 
PACYJNEJ. sposób samodzielnie decydować o 
AA, | 4 swych sprawach ekonomicznych, 
Į T — | 
BERLIN, 17 istopada, (AW). |Polityka kendha „tych terenów 
Wojska irxicuskie zajęły dworzec 
są „4 | z Rzeszą zostanie zachowana, 
Widcke-Asseła į tor Dortmund- |- z R : 
e Š ; sn Rząd Rzeszy przedłożył dziś 
Uina. Wedtug opinii prasy niemiec | KĘ 
kieł, sankcia ta jest odpowiedzia przedstawicielom krajów. Rzeszy 
na zajścia, które miały miejsce naj Propozycje w tej sprawie do apro- 
teryteriach 


zajmowanych przez | PA" 


Francie. na których te terytoriach | 
ia" Bi 3 GEN. DEGOUTTE PRZECIWKO 
ludność dopuściią się czynnego PRZEMYSŁOWCOM. 


zmieważerńa wojsk. 
DUESSELDORF, 17 listp. (Pat) 
ROZRUCHY. Gen. Degontte oświadczył, 1ż nie 


DUESSELDORF, 17 Hstopada. | będzie tolerował naruszanie przez 

(Pat), Tysiące manifestantów 0- przemysłowców przepisów obo* 
shy c! 7 7 + $ 

ne i Mana p atay. oTe od die I yema 
i at amita -i 
3 pr is + e . b 10.1, spraw U i > 
pełoc strzałami, Policja usilarya» | b. W sprawie godz PRACY OTAE 
ta ich rozoraszyć. Kilka osôb zo- | ^ie będzie całkowicie brał pod u- 
stalo zabitych, a wisle rannych. | wage żadnych ewentualnych roz- 
iporządzeń rządu Rzeszy, mają- 
DORTMUND. 17 listopada.(Pat) | 2 
„PORTMUND, 17 listopada.(Pat) | cycli na celu wprowadzenie ja- 
W- czasie demonstracji UICZNYCH. jaio kolwiel , UNE 
urządzonych przez komimistów, [Sicnkolwiek zmian w iej dziedzi- 
zastało rarmvch 3 urzedników po- | Nie. > 
licii i 7 demonstrantów. Spokói zo | 


stał mrzywrócony, | 
PRZEMYSŁOWĄ D J > 
RZESZA A PROWINCJE OKU- | *" A ROR. 
POWANE. | RZYM, 17 Hstopada. (Tel. wł. „Gł. 
= R ASE y |Poł.*). „Nuovo Paese" donos, iż rząd 
BERLIN, 17 listopada. (Pat). "— (postanowił wspólnie z zazrądem związ- 
Jak donoszą pisma, rada mini- ku przemysłowców wysłać misję prze- 
s'rów zajmowała się wczoraj spra | "ysłową do Ruhry. Zadaniem tej misji 

d sp < 7 mt 

wą prowincji okupowanych. byłoby zbadanie stosunków na miejscu. 


POLA 


WŁOCHY WYSYŁAJĄ MISJE 


Rząd postanowił nadać tym pro- 
wincjom pewna autonomię w za 
kresie ekonomicznym.  Prowin- 
ciom tym przyznane będą pewne 


PLANY POINCARE'GO. 


PARYŻ, 17 listopada. (Pat) — 
„Chicago Tribune* donosih iakoby 
Póincare zamierza przy poparciu 


i -itot 1oielskiej ié 
atrybucje prawodawcze na admin; | 19tV angielskiej òbsadzić komory 


à $ .|celne w Hamburgu, i Bremie oraz 

eb 2) 1 |4 y f . 7 m + 
strewanie terenami PER SZR zająć Frankfurt, Elberfeld ; Bar- 
przez cały czas trwania okupaciji 


«| men. 

— A to? 

Były to trzy błyszczące stalo- 
we kije, zebrane na jednym koń- 
8:cu ji podtrzymywane przez stalo- 
{we rusztowanie. 
| — To jest trójkąt — rzekł cicho 


| 
f 


IOHN GALSWORTHY. 


PorzadeK 


Opuściliśmy pokój, gdzie przy- 


m Z y Uw as cz ya 0 J t 


Stary stróż więzienny, w ciem- 
nej kurtce i dużej AOC mu 
oczy czapce, otworzył nam drzwi,| i 
Więzień w żóltem ubraniu, z żół- | m nietakt. . 
tą twarzą, który trzymał żółtą| 7 Nie czesto. tylko gdy konie- 
szmatę w ręku wytninął nas į spu-|SZTe „potrzeba. — Przytem zu- 
ściwszy oczy ku ziemi, cicho wyż | pełnie bezwiednie stanął na bazz- 
szedł. ność, jakby salutował ten żelaz- 

— Nazywamy to naszym skarb |jy svstem wymierzania sprawie- 
cem — rzekł stróż, gdyśmy stanę- | Tvości. - 

li w wąskim pokoiku. Trudno było, patrząc na jego 

Zdjął jeden z klejnotów“ |ze |POWażną i smutną twarz, czuć do 


ściany i pokaza! nam. By to bły- |"i050 jakąś niechęć. Cała ta zbro- 

szczący łańcuszek stalowy, połą- j17Wnia sprawiedliwości, cały ten 

czony z błyszczącą stalową bran. aparat. maszyny biurokratycznej 

soletką. zdawał się wraz znim mówić smu 
— Gdy zachodzi potrzeba, na- ||1ym głosem: 

kładamy im takie bransoletki. — Nie czesto, tylko, gdy konie- 
Widywałem już przeróżne zbro |cznie potrzeba. 

jownie, gdzie błyszczały łańcuchy| — A kiedywachodzi potrzeba? 

ostrogi. szable į noże, ale tak o0-:— spytałem. 

ryginalnie urządzonego muzeum, — Na to jest przepis. 

jeszcze nigdy w życiu nie widzia- — Naturalnie. A jak brzmi prze- 

łem. Wisiały tam ciężkie łańcu- pis? 

chy, obciążone kulami, długie cien: Ostatni ślad uśmiechu zniknął 

kie łańcuszki, grube ciężkie bran-'z jego twarzy 

solety... Y — Tosystem — odrzekł spokoj 
— Te rzeczy wyszły już z mo- nie. 

dy — mówił dozorca — tych już — A czy pan wie, jak powstał 

me używamy, Lss i ‘ten systum?, 


tałem.-On patrzył na mnie į w o- 
czach iero czytałem, że popełni- 


x 
A 


zy 
R: 


PRZYJAŹŃ 
POLSKO . BUŁGARSKA. 


SOFJA, 17 ilstopada, (Pat.) — 
Z okazji obchodu w Vamie poświę 
¡conego pamięci Władysława War 
imeńczyłka, odbył się wczoraj ban- 
kiet u konsula polskiego, p. Rogul 
skiego. Wywioszono szereg toa- 
stów na cześć Polski į Prezyden- 
[ta Woiciechowskiego. Poset Gra- 
i bowski wzniósł toast na cześć Buł 
garii I króla Borysa. 


Nazajutrz w towarzystwie histo 
rycznym i archeologicznym dyrek 
tor tego towarzystwa Goczew wy 
głosił odczyt o znaczeniu roczni- 


jew mówił o wrażeniach z wycie- 

czki do Polski. Mówca wzruszył 
| do tebi audytorium mówiac n na 
| triotyźmie nauczycielstwą 1 mło- 
i dzieży polskiej. Przemówienła by 
ly przyłęte z zapalem. 


| KRONIKA POLITYKI POLSKIEJ 


Radca poselstwa polskiego Wie 
lowiejski opuścił w czwartek Pa- 
Iryż, odprowadzony na stację 
| przez persone 
|mojsktm na czele, fako też przez 


cy warneńskiej. zaś prof. Andre- 


RODZINA. 


Stresemann grozi. 


BERLIN, 17 listopada. (Pat). — 
rgan kanclerza Stresemanna 


Gabinet nie obawia się stanąć 
prezd parlamentem j ma nadzieję, 


„Die Zeit“ pisze: Pogłoski go prze-|że otrzyma zaufanie. W przeciw- 


sHeniu gabinetowem, oraz o roz- 
bieżności zdań, jaka panuje w cen 
trum, we frakcji demokratycznej 
i w part} ludowej, są niaprawdzi- 


we. 
Partje te udzielają kanclerzowi 
|nada!l całkowitego poparcia. 


nym razie rząd będzie musiał za- 
apelować do wyborców. Możemy 
zapewnić, że kanclerz postanowił 
pójść drogą w tym kiertmku, że 
prezyderrt Rzeszy nie będzie się 
wahał udzielić mu odpowiednich 
pełnomocnictw, 


Niemcy opanowują Rosję. 


Jak dalece przemysł niemiecki 
opanowuje Rosję, może posłużyć 
fakt, że na 250 wystawców cudzo 
| zlemskich na ostatniej wystawie 
{w Moskwie było 100 niemców. — 
W okresie sześciomiesięcznym 
niemcy wwieźli do Rosji różnych 
materiałów technicznych, instala- 


cji fabrycznych | chemikalji na o- 
gólną sumę 136 miljonów rubli zło 
tych. Również niemcy leszcze za 
kanclerza Wirtha otrzymali jedną 
z największych koncesji. bo eks 
ploatację 1.090.000 hektarów lasu į 
przystępują do budowy tartaków I 
dróg żelaznych. 


Polityka zagraniczna Mussoliniego. 


RZYM, 17 listopada. (Pat). Na po- 
siedzeniu senatu dnia 16 b. m. w prze- 


] poselstwa z hr. Za- | pełnionej publiczcością sal, oraz xry 


zapełmionych łożach dyplomatycznych, 


wyższych urzędników francuskie- | prasowych 1 parlamentarnych, Musssoll- 
| go ministerstwa spraw zagranicz- jal odpowiada? na Interpelacje, wygłasza- 
nych oraz prezydium republiki., W [jac dłuższe przemówienie, w którem po- 
„przeddzień wviazdu radca Wićlo- | ruszył trzy sprawy: zagłębia Ruhry, wy 
wiejski został przyiety przez pre- spy Korfu I Rjeki. Mussolini wypowje- 


|zydenta republiki, marszałka Fo- 
| cha i prezydenta rady ministrów. 
EZ a 


ANGLJA OBEJDZIE SIĘ BEZ 
CENZU 


j 


1 


LONDYN, 16 listopada. (PAT). Izba 


gmin odrzuciła 286 głosami przeciwko 


190 projekt ustanowiemia cenzury. 


dział się zatem, by sprawa odszkodowań 
| połączona została zę sprawą długów So- 
jusznkzych 1 doszed! do konkluzji IŻ o- 
becne położenie w Europie nasuwa na- 
stępujące zasady, jako niezbędne dla 
pokolu: 1): zmniejszenie długu nlemlec- 
kiego I proporcjonalne zmniejszenie dłu- 
gów sojuszniczych, 2) usuwanle odpo- 
wielnich zastawów * gwarancji, 3) za- 
niechanie okupacji zagłębia Rutry, 4) nie 
podejmowanie Jaklelkolwiek Interwencji 


KEMAL PASZA ZACHOROWAŁ |y wewnętrnej polityce Niemiec, 5) nle- 


| LONDYN, 15 listopada, (Tel. wł, „GL! 


| PoL“). 
(wał poważnie na serce, 


dokonywanie żadnych zmian terytorlal- 


Mustafa Kemal pasza zachoro- | nych. 


| 


Mówłąc o trudnościach w dostawie 


węgła dia Włoch, Mussolini zaznaczył, 
iż były czynione próby Iniportowanla 
węgla z Górnego Śląska. Przekonano 
się Jednak. iż węgiel polski kosztuje wle- 
cej, niż węzlel sprowadzony wprost z` 
Gardiffu w Anglii. 

Co do Rieki, Mussolini nadmleni!, że 
zaproponowano Jugosławii podpisanie n- 
mowy, która, jego zdaniem, jest możli- 
wą do przyjęcia przęz Jugosławię. Od- 
nośne rokowania są w toku. 

Przechodząc do omawianej ogólnej H- 
nii polityki Włoch, Mussolini podkreślił, 
że w obecnych czasach niezbędną Jest 
polityka pokojowa. Nie może być led- 
nak ślepą ! optymistyczną, lecz fnteli- 
gentną t idealnie przygotowaną. To, co 
się dzieje w krajach naddunajskich, mu- 
sl przykuwać uwagę Włoch. Mówiąc o 
żądaniu Francji wydania kronprinza, 
Mussolini nazwał je błędem, który za- 
wiedzie Francję w Ślepa ulicę, skad trud 
no będzie jej stę wycofać. 


a ahhh A 


On zmarszczył czoło. Co to za| wydawały zabytkami barbarzyń-! — W tych czasach gdy przesta- 


pytanie! 

— To nie moja rzecz odpowia- 
dać na podobne pytania! 

A ruch głowy jego zdawał się 
mówić: — Niech pan spyta, tego 
tam za mną... ba 


Mimowoli spojrzałem, ale nic 
prócz błyszczącego stalą trójkąta 
nie mogłem zauważyćą 


— My pilnujemy tylko porzad- 
ku — dodał starzec, jakby uprze- 
dzając-moje zarzuty. 

— Naturalnie. A pokój ten słu- 
ży właśnie do tego celu? 

— Tu mamy wszystko, 6 nam 
jest potrzebne. 

— A czy pan nie mówił. że są 
tu rzeczy, których się teraz nie u- 
żywa? 

— No tak, te ciężkie łańcuchy i 
ciężary i kule, któremi obwiesza- 
no więźniów, są już teraz prze- 
starzałe, już ich się nie używa. 

— Wyglądają jakby pochodziły 
z czasów barbarzyństwa., 

On się uśmiechnął: 

— Tak pan myśli? 

— A czy może mi pan powie- 
dzieć, dlaczego ich już obecnie nie 
używają ? 

— Nie, nie mogę panu powie- 


| 
| 


skich czasów. . 

On patrzył spokojnie na wielkie 
ciężkie kajdany ręczne: 

— Ząpewne używali je, nie na- 
nyege się nad tem — rzek? smu 
tuie. 

— Pewnie wymagata tego dy- 
scyplina. 

— Napewno. 

A czy wtedy był większy po- 
rządek? 


— O nie, o wele gorszy. O ile 
mi wiadomo, dawnemi czasy więź 
nłowie byli nie tacy spokojni. 

— A gdyby wtedy ktoś powie- 
dział władzy, że te ciężary na nic 
się nie zdadzą, to czy nie byłby 
wyśmiany? 

A na to on z uśmiechem: 

O, napewno! 

— Chciałbym tylko wiedzieć, 
czy za parę lat ludzie znów nie 
będą stali przed tym trójkątem i 
nie nazwą go tak samo, barbarzyń 
skim przeżytkiem? Czy nie na- 
zwą nas barbarzyficami, że je u- 
żywamy. Jak pan myśli? 

On podniósł brwi: 

— To niemożliwe, bez tych na- 
i rzędzi nie damy sobie rady. 

— Tak pan myśli? 

— Nie — powtórzył z porem 


dzieć. Zapewne nie są potrzebne!|-— bez nich nie damy: sobie rady. 
— Nie śniło się panu zapewne | Potem dodał. kiwając głową: 


nigdy, że będziemy kiedyś oglą-| 


dali te rzęczy i że będą się nam 


— Nie chcialbym być przy tem. 
ITu musimy pilnować porządku. 


Ino używać tych ciężkich łańcu- 
chów, myślano zapewne to samo? 
i — O tem nic nie wiem. 

| — Więc obecny stan rzeczy po- 
‘zostanie już nazawsże? 

| Starzec zawiesił kajdanki na 
miejsce i odrzekł odwracając Się 
nagle do mnie: 

— Takie rzeczy nie obchodzą 
nas. Jesteśmy tu po to. by wyko- 
nywać system w takim stanie. w 
iakim jest. Używamy tych narzę- 
dzi tylko wtedy, gdy są potrzebne 

Zwrócił się w stronę drzwi i o- 
tworzył je. Gdy już byłem za pro- 
giem, spojrzałem raz jeszcze na 
„Skarbiec“. 

Wszystkie „klejnoty“ wisiały 
we wzorowym porządku dokoła 
trójkąta, a czlowiek o żółtej twa- 
rzy, w żółtem ubranfu į z żóltą 
szmatą w ręku, znów przeszedł 
cicho koło nas i cicho wszedł da 
„skarbca*. 


Zanim drzwi się zamknęły, wi* 
działem jak sie zabrał znów do 
czyszczenia .kleinotów*. 

Od tego czasu czesto widuje go 
we Śnie. Widzę, jak pracuje. Wi- 
dzę jak czyści narzędzia systemu 
i porządku, 


Widuję także czasami starego 
dozorcę. Widzę jego smutną, jak- 
by zastygłą-twarz i cichy uśmiech 


(Tłumaczyła Et). 


Nr 31 


Dr. Różaner 


Choroby skórne 
weneryczne i 
moczopłcłowe, fe- 

czenie sziucznem 
słońcem górskiem 

DZIELNA o. lpg 
Pzryjmuje od 8 do 


Akuszerja i chor. 
kobiece. 
Przyjm. od 10—11 

zy) i 4—6. 
Plofrkowska 26. 
mm e 0: | > iza 


Dr. 


Choroby skórne 
i weneryczne. 


s90—1 


Przyjm.: 12—2, 8—4 80, 
7- św, w niedz. 9—2 
e—a r m 


Dr. m82. 


Zeligsonowa 


Przyjmuje od 11 i pół 
Ark pół w niedziele 
zg święta od 3—ė 


UL 6 Sierpnia 1. 
Choroby kobiece, 
skórne, i 
weneryczne (kob.) 
Usuwan © włosów na 
twarzy dle tiig 
Ry RZEK NA 010 


M 


Dr. Ludstk Falk 


Choroby skórne i 
weneryczne 


przyjm. od 10—12 
1 56—7 
jNawrot MeT. 
L- ñk e a n 


b Fryhulski 


Choroby skórne, włosów, 
wanoryczae | moczepło. 
Leczenie światłem Lam- 
pa kwarcowa) i promie” 
niami hecutgena, 


e TŁUSZCZ 


ma 


ETNGNTNHZG NH Znatan t 
E] Stowarzyszenie Kobiet Ewangielickich [E r 


Feliks 


Ę Soldengart 


{E| Zawadzka 10 
45] | Wzuowił przyjęcia 
od 10—1 i 5-7 


przy parafji ś-go Jana w bodzi 


urządza w dniu 24 b, m. w sali Towarzystwa 
czego przy ul. Piotrkowskiej Nr. 24 


WIELKI KIERMASZ 


Z docliodu przeznacza się 50 proc. na korzyść Domu Sierot 

Ewangielickich. Na sprzedaż wystawione będą: Story, piękne 

roboty ręczne, bieliżna, fartuchy w wielkim wyborze etc. 

Dia dzieci koło szczęścia oraz teatr marjonetek, 

EU obfity. — Początek koncertu o godz. 5-ej po sk 
—5 


iinun manne 


PASY” WIELBŁĄDZIE 


== FRANK REDDAWAY 


bezwzględnie najlepsze pasy pędne dla przemysłu 


iewae 


Lekarz dentysta 
- Aniela 


fuhias:0 ówna 


Zachodnia 36 36 fr. p. 


[EJ | Przyjm. codziennie 


(Dr. €. €kkert 


i Choroby wenerycz- 
|ne, skórne i dróg 
moczowych. 


Kilińskiego 137 


trzeci dom od 
Głównej. 


oraz WEZE OGNIOWE, z czystego Inu Przyjmuje od 12— 

poleca ze składu łódzkiego 00 e i 

Medstawkiei Jakub Giger, Siriei p 9 ge 
TEDE 


Meble 
biurowe 
z Kuchenne 
p a paea ż 
A prir N á 


CO KORZYSTNIEJ ?? 
Hartować i cemen ować cześci ma- MANY 
szyn, jak: Bolcy, Tryby, Wały, 

M mośrodki, Rolki i t p. samemu CERS | 
czy powierzyć je speejaliście. WARP E 


m m 
i kil pik 
WUW : 
O iie hartownia ne jest zawsze SCE: 
I zupełnie wykorzystaną, wówczas 
tementowanie jest za kosztowne. 
cementowanie i hartowanie wszel- 
kich części ma szynowych przy po- / M 
mocy urządzeń najnowszych wyma 


Inż, gañ techniki, szvbko i po cenach umiarkowanych wykonuje : 742 -7 


Brunon ZINKE i S-Ka Łódź. Sienkiewicza 41, tel. 572... 


szych poleca na 
dogodn, warunkach | nm | 
1| Magazyn Mebli; 
$) WŁADYSŁAWA 


i ROE[ 70W$XIEGO 


ul. Piotrkowska 116 


G.Ł..0.5_ 
m E E b 


LI 


10 i pół i od 4-8| FM 


WE 


L Sitęrstrom A 


ul. Zielona We il. B 


e | Przyjmuje chorych we wszystkich spe- 


głębokie). 


M. Heller, 


T © j zamiast ||choroby skórne 
dro ie o i weneryczne, | 
ani opa 6 ws a al Sienkiewicza Mo 50. 
eg Od 1221528 pp. 
ROHSIR nadający się bardzo dobrze do palenia w pie- "= 
cach i pod kuchnią do nabycia w każdej żądanej ilości. |, WO 
Zastępuje w zupełności drogi teraz węgiel! 74 —1 Menle KIUNOWĘ 
e : Piotrkowska 44— 

O daż M G k Sypialk 
serzedač MEVE GAJEWSKI pcźyiamieje ||> Sime © 

Salony 

Gabinety 


po cónąch najniż- | MY 


Ip front, tel 21-61, fiw sala lewa 2-da ofcyna, 2 
14035—10 piętro. Telefon 24-66. 


POLSKI“ t 


BARZZZZBNEZE ada kakakcho 
handlowo-Przemysławe Towarzystwo 


= 0.rrejlich, J. Rosenthal i p, 


Wschodnia 76, telefon 13-86 


z ma zaszczyt niniejszem zawiadomić, że z dniem dzisiejszym otworzony 
= został przy składzie firmy 


WYDZIAŁ KOMISOWY 


do którego przyjmuje komisowo na warunkach najdogodniejszych to- 
wary włókiennicze wszelkie: go rodzaju, jako też pończosznicze, galan- 
teryjne oraz przędzę, — Bliższych informacji udzieli biuro na miejscu, 


7 
|» 


i EER EARRA 
ils M. ] 


E || = E i 2 pęt M —* 
x 1 3 3E PA w ea 
PA sn 


S 
ki 0SZE 3 


zn Rze 
id z% 
n 
g 
Ad 


PETERSBURSHKIE b. 


„I REUGOLNIK"“ 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna w firmie 


ADOLF BOKSLEITNER i S-Ka 


p. z ogr. odp 


Łódź, Piotrkowska 149. Tel. 14-09. 


Żądać wszędzie, Żądać wszędzie. 


ZEW TEET TCA aaa 


| Gorsety, 
najnowsze fasony gotowe i na 


obstalunek Biustonosze, pas- 
ki, prostotrzymacze it.p poleca 
w wielkim wyborze 


Pracownia Gorsetów 


„Narta 
500% ZWOWNE 1350 (w h dda i h 


LECZNICA 


17. ZGIERSKA (7, 


przyjmuje Sł <aalsi wszelkich specjali- 
ności od godz. %-ej rano do 6 ej wiecz. 
Klektryzacja, masaż, zastrzyki, szcze- 
pienia, łeczenie sztuoznem słoń» 


Amerykńskis OXręty Rządowę 


DU NEW JURG U 


z Southampton—Cherbourg 


LEWIATAN 
20 listopada 15 grudnia 


Z Bremy przez Southampton i Cherbourg 
do NewejJorKu. 


CEORGE WASHINGTON 
27 listopada 12 grudnia 
President Harding 14 listopa, 16 stycznia 
President Fillmore 21 listopada 
America 5 grudnia 9 stycznia 
President Roosevelt 12 grudnia 
President Arthur 22 grudnia 
Otjazd z Southampton i Cherbourg o dzień później, 
Bliższych informacji udzielają niżej podane biura: 


Korzystna okazja dla eksnedvcji bagażu 


cem górskim. 


Porada 150 tys. mk. UNITED STATES LINES 
LEGZNIGA lekarzy specjalstów| | Sy TR oten świnia 


ë Wiir 
Plofrkowska 17 (drugie podwórze). KIERON Linowa 36. 


Radz'wiiłowska 24 


cjalnościach od g. 9—5pp Cena za po- 
radę 200000 mk., operacje i o strioki| 
od umowy. Szczepienie ospy. Róntzen: 

djadnostyka (leczenie powierzchowne ij 
14701—5 | 


Kto chce mieć! 


li dobrze, fachowe f tanio 


„AD: WAPRAWIONY 
% SAMOCHÓD 


„ miech zafelefonule = 572 


Gu do Genfralnych Warsza" 
Ą fów Samochodowych 


t 1.8 uon Zieke, $” 


| Łódź, Sienkiewicza 4l. 


(Hi 


Ue E HA E E l LOAN 
Lecznica chorób zębów 
Lekarza-dentysy H. PRUSS 
145. Piotrkowska 145. 
Plombowanie, wpraw anie zębów. 

Opłata podług taksy | 


vu! 
Ń TYB OKIENNYCH 
hurtowo i detalicz- 
nie po.cenach fab: 
ld + 
Tanie źródło eames 
1-do gatunku i w wielkim wyborze tylko 


ryczuych poleca 
S. FEINER, 
SA nowootworzonym przedsiębiorstwie 
ir- ul PI 
Safjan i Kalefa £s: 182 
Odpowiedzialnego stanowiska tylko w pierwszo- 
rzędnym banku lub w Tow. Akcyjnem, poszukuje od 


YRORY TT 1 stycznia r. p. 
Wr. Zusmanek Zusmanek| "IERWSZORZĘDNY FACHOWIEG 


otrkowska 19 | zajmoj: iey obecnie stanowisko odpowiedzialnego kie- 
rownika wydziałn buchalteryjnego w dużej instytucji 
bankowej. Oferty sub „R. H.“ do adm. „Głosu“. 80-3 


Wykwalifikowana 


urzędniczka 


z kilkuletnią raktyką biurowa, z gruntowną znajomością 
korespondencji w językach: polskim i niemieckim, biegle 
pisząca na maszynie, pragnie zmienić posadę. Łaskawe oferty 
sub. „L. R“ co Adm, „Głosit Polskiego" 585 —5 


Sprzedaż 


nabycia towa- 


* 452 -16 


12 GŁOS POLSKE Nr, 812 
04400500050000860|5I0665000005065866 
fam le 
A Š a z 
a D 9a 30 ee Wal dA 
ŚŚ d d ca jamas oe ape USZE so U j R 
sz h o s 
s ykwintna galanterja. :: Wszelkie artykuły Mody. y 
SN ; e T kai 
: H. PFEFFER u Piotrkowska 11, rem 18-72. 6 
kl 8 tenieala „ Telefon AL o SA 
pii tez, 
SA a LJ L4 O 0 
A Największy wybór w Łodzi. gó 
EL) 
A Mecz NE BLCA VEAN <A OLKA Cad sc Lii ie We a. M6: KEA NE K © Me A Nee ser 4 tr ORA 
ONA ONA SONA SRS BROOK 


Sensacja sezonu! Swiatowa sława! 
Znakomity telepata sugesijonista 


Mr. Nelson 


Cyrk Ciniselli 


Dziś 2 przedst. o godz. 4 (ceny zniżone) swoimi doświadczeniami  zadzi» 
1 8.20 wiecz. 


— — wil świat uczonych. — — 
NE SZ 


Orkiestra Filha rmonitzna 


w bodzi. 
Sala Filharmonii. 


Dziś w niedzielę, d. 18 
2 listopada o m., 12 w pot 
7:y KONCERT LUDOWY 


(Poranek Symfoniczny) 
o 


Dyrekcja: W. Berdiajew 
Solist: Szymon Goldberg 


(Skrzypce). 
W programie m. in. Ryms<ij—Korsakowa 
Scheheraxade. Suita symfoniczna osnuta 
~na tle bajek „z 1001 nocy“ Paganini: 
Koncert skrzypcowy D-dur. 


M A m EE O R ZKE W, | RDZY y 

We wtorek, dn. 20 listopada o g. 8.30 wiecz 

8 WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 
(ll-gi z I-go Cyklu Abonamentowego) 


Dyrekcja: w, BERDIAJEW 


Solista Artur Fleischer (Berlin). 
` (Spiew}. da 

W programie m. in: SKRIABIN: Symfonia Sa 

X 2.-Verdi: Arja z op, „OTELLO” z tow y 

orkiestry i pieśni przy tortepianie. 


bilety du nabycia w gmachu Filharmonii, 
Kasa 2, od 11—1 i 3-7. i 


OGŁOSZENIE. 


Towarzystwo Akcyjne Składów Towarowych 
„Warrant* na podstawie $ 25 Statutu Towarzystwa 
ogłasza niniejszym licytację na Z221 szt. garn- 
ków Kamiennych do celów technicznych, 
różnych wielkości. 

Licytacja odbędzie się d. 3 stycznia 1924 r.o g, 
10 r. w składach Towarzystwa przy ul. Targowej 6.‘ 

Powyższe garnki oglądać można w składach Tow. | 
Akc. „Warrant" przy ul. Targowej 6, w godz. od 8—12. | 


Tow. Ake. Składów Towarowych ' 


Cena obojętna. 
do admin. Głosu 


j—] 


165—2 „WARRANT:, 
oto nazwy najnowocześniejszych maszyn do pisa- 
W Ik fi s nla i liczenia, posiadanych stale na składzie przez 
Ieika Tirma spedycyjna Sp. Handlowa WOJEWÓDZKI ! LEZON 
Sienkiewicza 35. 
poszukuje 
|) Le 
7 CORE CD E KE 
=| Ogłoszenia drobne le 
j 
dla oddziału w Łodzi. Rellektuje się tylko na BD I z * te 
wybitną, pierwszorzędną siłę. Zgloszenia pod |f Si di rofl a 
„Międzynarodowa firma* do „Głosu”. 751—2 mk OOO za aeych pracy IAB 
©] mniejsze ogłoszenie 70.000. >< 


Naota 1 Wychow. 


so skie kon- 
wersacji i lite- 
ratury udziela ruty- 
nowany nauczyciel 
Nowo-Cegieiniana 


Dtugoletni kierownik biura 


dobry korespondent, dotychczas na niewymó- 
wionem stanowisku, pragnie zmienić posadę. 
Łaskawe oferty pod „G.R.“ 14802—1 


M 12, m. 4. od 
e TAS E E E GA 5-5 pp,  707—2-n 
o kompleiu tre 


domowe 


Wyłączna rep 
Pancernych i Skarbców, 
Oferty na żądanie. 


Cudzoziemiec 


p |= możliwie z niekrępująaem wejściem. 


Oferty sub „Cudzoziemiec” składać 


Król armat Grabowski 


ze swoim komicznym parinerem 


Koń SCHERLOCK HOLMES 


nowa tresura dyr, Ciniselli'ego, 


TOE 


Kasy 


Safesy 


Budowa sKarbców i tresorów 


Edward Telatycki 
Łódź, Piotrkowska 45, tel. 1063. 
rezentacja Wielkopolskiej SP. 


Polsk.” 


Oskar KAHLERT 


: SZLIFIERNIA SZKŁA :: 
i PODLEWNIA LUSTER 


Łódź, ul. Wólczańska Nr. 109. 


UNDERWOOD, MERCEDES, ROYAL, 
HANNOVERA, THALES, REMA 


il uchalterji 

podwójnej, rá- 
chunkowości i kos 
respondencji uczy 
gruntownie dypló= 
mowany nauczy: 
ciel buchalterji ul. 
Cesielntana 71 of. 
lewa, 5 piętro pra- 
wo, m. 26. Przyjm 
od 2—5 popol, i 


TŻ | blowskiego do- 

i Swelan“ zi lączyć mogę dzie- we WSTI n 
SS |ci od lat 5—5, 

do prania gy BY | Wiadomość: Hip | memme- 
Marka fabr. „Smot“, 8. godz | el UE gia chę, brad 
Zawartość tluszczu 64-660, W użyciu ņaje Pj 709—2n | Oferty do SAR. pod 
lepsze, najt:ńsze, najwydatniejsze. RE ZEK | 160" „BIŁ=25 
Cena eksportowa Doll. 16 za 100 kg. z anna 


lekcji po cenach 
przystępnych. Spe 
*|cainość: polski, 
francuski. Wòl- 
czańska 62 m. 3. 
717—1n 


Sprzedaż na m eiscu w polsk markach. 
Sp. Akc „SWELAN* Fabryka przetworów 
chemicznych, Pańska * 125, TeL 16-03, 


rym CIERTAS 
Se ma ZA TSS 


PREY 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


fzkoła rysutikowa, 
® Nawrot 8 m. © 
Zapisy we Wiorki 
i piątki od 5—7-ej. 
294 6-n 


"Tel.18-34, 


poszukuje umebhlo- 
wanego POKOJU 


pancerne 


Na żądanie 
publiczności 
sprolongo w. 


DnA 


Kas 
l 


—l 


f | pia płacę 200 

+!l proc, drożej ZA 
złoto, srebro, bry- 
lanty, zęby sztucz 
ne, garderobe, Za- 


754—] | chodnia 3 52, po- 


07—12 


14°00 


pizeczna oficyna, 
m. 15, L. Milich. 
818 30-k 


|qpieczny sklad z 
mieszkaniem 
sprzedam lub 
przyjmę wspólmi- 
ka, Oferty do 
„Głosu* dla „Na- 
tychmiast” 
7085=5-k 
p Żelazno-niklo 
we łózka w do- 
brym stanie, oka 
zyjnie do sprzeda- 
nia Św, Jerzego 
NM 19 m.7 od g, 
10—4 pp. A52-5-k 
ky paita na iat 
10115 używa- 
ne sprzedam. Po 


| łudniowa 20 m. 15 


wieczorem 
765— 1-k 


sztory. kanto» 
niery kolorowe, i 
| tiulowe. obrusy go- 
belinowe, ceraty, 
dywaniki, linolettu 
chodniki, kapy piu 
szowe i knilowe, 


p M WON 
| ywany. liranki, 


podr: udziela|narzutki na kozet- 


matemat$ki, ła-|ki poleca po nis: 


ciny, fizyki, chemii 
języków. Kilińskie 
gn ‘8—3 7742n 
tudent udziela 
Ki lekcji pojedyń 
czo lub zbiorowo 
Ploirkowska M 16 
715—2-n 


Kupno i sprzedać 


"M ilka do kil: 
„ M kunastu wa 
gonów odpadków 
bawełnian. (Patz- 
baumwolle) kupię 
Oferty z ceną i 
warunkami płat- 
ności pod „Natych= 
miast" do admin. 
„t(ilosu”.,  776-3-k 
ji Kupuję me- 
„4. ble, dywany, 
futra, garderobę, 
maszyny do Szy- 
cia. Łażniik, Bene- 
dykta Mt E8, m. 13. 
451—1 =k 
ZERA lozxa 
szalę, kozetkę, 
łóżzo żelazne. Ui. 
Piotrkowskie 132 9 


m. 22. 


"W drukarni „Giosu Polskiego”, Piotrkowska 86. 


kich cenach I. Ro- 
tenberg Nowomiiej- 
ska 21—sklep ro 
rowy, 702 —R-k 
E tro nięskie w 

dobrym stanie 
kupię zaraz. Ofer 
ty pod G. T.” do 
„tiłosu*., 819-1 k 


rowe damskie 
palto roboty 

Puarre'go w Pa- 
ryżu okazyjne do 
sprzedania, O 4lą- 
dać 19, 2uf21 lis- 
topada od 7—8 w. 
Nawrot la, m. 24. 
191—1-k 


(ze sprze- 
(U dam sweter dam 
jski dlugi bronzo* 
wy Kilińskiego 71 
m. 7 tront ll p. 
717—2-k 


ujózeczki sporio- 
we dziecięce w 

j różnych gattakach 
po cen e przys ep- 
' nej po.eca Reitber= 
Iger, PIOIFKOWSKA 
iN 107—10 gl 1-k 


Redaktor odoowiedzialny Władysław Magaiski. 


fe 4 m. 18. 


Trio Bonelis 


„Drabina śmierci‘ 
i szereg innych atrakcji. 


(przede otomanę 
9 kredens dębowy 
szafę į łóżka Kru 


655—2 k 
GP'ania mahonio- 


wa w dobrym 
stanie do Snrze- 
dania  Piramowi= 
cza 11 m, 5, mię- 
dzy 2—5 godz. 
62—5-k 
W dużym wyborze 
do sprzedania 
otomany i kozetki. 
jak rówuież przyj- 


{muje się wszelkie 
| obstalunki, przera- 


bianie mebli i za- 

klada firanki tapi- 

cer, Nawrot 8. 
796—1-k 


Pogady | pratę 


Poszukiwane 
nteligentna panna 
(itreblanka) nieme 
ka władająca języ: 
kiem poj, poszu- 
kne zajęcia na 
wyjazd Łask, ofer- 
ty sub „Wychowaw 
czyni* do admin. 
Głosu“ 757 1:pp 
I sęp po” 
| szukuje pracy. 
Oferty do „(ilosu* 
pod  „Manicurzy* 
stka“ 722—{-pp 
jamka ze świeźyni 
A obtitym pokar= 
mem poszukuje 
miejsca, Wjiado- 
mość: Szkolna 26 
4p. 725-2 pp 


qflusarz maszynowy 
ù obeznany w spa* 
janin autodienicz= 
nym, toczeniu, hed- 
lowaniu i kucit, 
lat 28, ze świade- 
ctwami. pragnie 
zmienić pracę, O 
ferty składać w 
Adm. „Giosu Pol- 
siego* pod „Slu» 
sadrz maszynowy 
59—540“. 60-2-pp 


Zaotiarowane 


kwizytorów-inka- 

sentów obezna- 
nych z branżą 
reklamową. z refe 
rencjami na, bar- 
dzo dobrych wa- 
runkach poszuku- 
je solidne wydaw- 
nictwo. Hotel „Po- 
lonja* pokój 106 
do 4 nn 510-2 nz 
[appen na posyłki 

przyjmie stolar- 
nia ul. Napiórkow 


skiego 7. 97-1-pz 


posz kuje ntelt 
gentnej wycho 
wawczyni ze zna- 
jomością szycia do 
dwojga dzieci 9 i 
5 letniego. Swia 
deciwa konieczne 
Pomorska 6, m. 6, 

7 2-1-nz 


| 
folrzebny wykwa* 
F Jitikowany maj- 
ster do mechanicz= 
nej tabryki czóle» 
nek tkackich (me- 
chan'cznych Zdio 
szenia: Ai 1 Maia 
w 13, £ucsz Epsz 
tajn, po 8 wiecz. 

801 —2-pz 


otrzebne zdolne 
panny do pracow- 
ni sukien H, Me: 
rin. . 792 —!-nz 


jotrzebna zdolna 
sprzedawczyni do 
bławatnych towa- 
rów. Piotrkowska 
N 117, m. 27, od 
g 9do9 83-1 nz 


otrzebna zdolna 

manicurzystka 
od zaraz Zielona 
N: 5 fryzier. 


tolarzy me- 
blowych _ przyj- 
mie stolarnia, Na- 
piórkowskiedo 7, 
przy Górnym Ryn- 
ku, 789- 2-pz 


Interesy handlowe 


upię domek nie- 
M duży frontowy 
w mieście ze skle- 
pem i mieszkania. 
mi wolnemi. ewen- 
tualinie może być 
ulica: Zgierska, 
Aleksandrowska, 
Brzezińska. Roki- 
cińska-Szosa. Of. 
składać w admin. 
pod „A S, 
y 759—2-h 
pon koncesję Na 
sklep tytoniow 
poszukuję wspólni- 
ka z lokalemOtert. 
do „Głosu* po 
„Spólka 693-5-h 
| ekr ze SKIE 
pem w dobrym 
pttnkcie poszukuję 
do prowadzenia 
handlu tytoniowe: 
go. Oferty: Hotel 
„Polonja*, pokój 
103. 759-2 h 


Pi MZ O ZOT TA 


Lokale, mieszkania 


olności 2 parter 
170=1 m 
PROC W P. po 
szukuje miesz- 
kania przy małej 
rodzinie lab osob 
nego pokoju. Oter- 
ty „Piutonowy*. 
711—=3-m 


Doniesienia rozm., 


[? wydzierżawie= 
nia od zaraz o» 
dród warzywny 
tamże mieszkanie, 
Śródmieście. Oi. 
do „(Głosu* pod 
„Ogród warzywny“ 
718-% 
ortepianista 
przy,mu,e wszel 
kie reperacje pia- 
nin i tortepianów. 
Strojenie polituro- 
wan.e; odświeża- 
nie mebli, Ceny 
przystępne. Skwe- 
rowa 10m i% 
179—2-d 
ontekcja dziecini- 
na w' wielkim 
wyborze świeżo 
nadeszia. Ceny 
przystępne. Pizyj- 
muje się weksle, 
Izydor Littauer 
Piotrkowska „e 40, 
711-5 d 
paea Się SU- | 
ka wilczej rasy i 
Nz 2603. Możnał 
odebrać za zwro» 
tem kosztów Hrzę 
dzujniana 17 Ko:! 
łodziejczak, 
780—2 q' 


i wynajęcia po- 
kój wspólny dla 
męzczyzny. Piac 


liczn'e Oczy* 
„9 szukają swego 
„Zbawcę*, Odpow 


proszę pod „W. 
do adm. „Głost* 
738 —1-d 


apıcer- dekuratut 
przerabia mble 
zakłada tiranki — 
nowe materace kos 
zetki, krzesla dę- 
bowe o 25 proc: 
taniej Uwaga: tyl» 
ko — Cegielniana 
N 64, 76'—1-d 
jjazne dla Pau 
y przyjechalam z 
zagranicy i nan- 
czam nadal każdą 
z pań kroju i szy- 
cia w przeciągu 
jednego miesiąca 
za 1.500,000 marek 
Uwaga: Przy,muje 
równeż lekcje 
prywat. za 3.009030 
mk. Pańska 9 | p. 
prawa olic. m. 55 
L. Szwarc, 
781 —1-d 
Se a koza; bo* 
ki szare, krzyż 
czarny, brzuch 
biały, na czole 
dwa biate paski. 
Odprowadzić za 
wynagrodzeniem 
Wodny Rynek 10, 
m. 4 755—1—d 
PoS" Towarzy: 


stwa nawiążę 
korespondencję z 
inteligentnym soli- 
dnym panem (izr.) 
na stanowisku Cel 
matrymonialny. Poe 
siadam odpowiede 
nie kwalifikacje. 
Szczere nie ano: 
nmowe oferty 
proszę złożyć w 
adm. „tiłosu* pod 
„Signum temporis* 


78'—l|- 
lagobione dokan. 
irszbe Leon 


zgubił tym* do- 
wód osobisty, wyd. 
w Łodzi 756 3-z 


udiinski Aleksan- 

der zgubił kar- 

tę bezterminowe- 
go urlopu, wyd. w 
Łodzi, 556 —3 Z 
dasiak FraiitiszekK 
zgubił kartę bez- 

terminowego urlo- 
pu, wyd. przez 51 
b, p. strzelce, kan, 
rzedmość, pocz» 

Praszka, pow. Wies 
luń 818—|-z 
yszke IXODErI ZĄ' 

P gubił 11 znacz= 
ków po 18 tys,, I 
za l+ tys., wyd ze 
Związku Kiasowe- 
go. 771—1-z 


icz Władysiaw 
zgubił dowód o- 
sobisty wydany w 
Łodzi. 7144—53 z 


ur: moed. 


BRAUN 


rofudniowa 23 
Specjalista chorób 


skórnych i wanor. 


€Pzyjmuje S—10 f pół 
IL3: 

Dr. MARIA 
Józelów= 
Lewinsonowa 
Choroby wenerycz 
i skórne 
(dla kobiet 1 dziaci) 


Godz przyj. od 11-3 pp 
w niedzielą áw gta 11 


Cegialniana 6. 
u w” | 


A- Panie t—3 


